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Z centrum prasowego
• Wstępna ocena wizyty • Obalenie stereotypów •

• Suwerenność - na jakich zasadach?
■W CZWARTEK, czwartego

dnia pobytu w Polsce delegacji
radzieckiej w konferencji pra­
sowej wzięli udział oprócz rzecz­
ników obu delegacji: Gienadija
Gierasimowa i Jerzego Urbana

. także Wadim Miedwiediew —

sekretarz KC KPZR oraz Józef
Czyrek — członek Biura Polity­
cznego i sekretarz KC PZPR.

Wadim Miedwiediew dokonu­
jąc wstępnej oceny wizyty i jej
wyników stwierdził m. in.: Nie
można nie być poruszonym,
wzruszonym serdecznością, jaka
towarzyszyła spotkaniom delega­
cji radzieckiej. Ta wizyta to
wskaźnik stosunków polsko-ra­
dzieckich i potężny bodziec do
ich pogłębienia. Naszym krajom
— dodał — wypada rozwiązywać
bardzo podobne problemy np. w

sferze gospodarki. Potrzebny jest
nam technologiczny postęp, ści­
ślejsze zjednoczenie w dziedzinie
rozwoju techniki, technologii. Ró­
wnież w sferze współpracy du­
chowej, ideologicznej istnieją i
umacniają się korzystne procesy.-
Dotyczy to także badania . tzw.

białych plam. Praca w ich usu­
waniu posuwa się naprzód, jed­
nak nasj przywódcy uznali, że

należy przyspieszyć te prące,
to będzie zrobione.

Z kolei Józef Czyrek w swoim
wystąpieniu podkreślił duże zna­
czenie bliskości, a nawet jedno­
rodności celów radzieckiej pie-
riestrojki i polskiej socjalistycz­
nej odnowy. Była to wizyta
stwierdził Józef Czyrek —

(Dokończenie na str. 2)

Polsko-radzieckie stosunki

nigdy w swojej historii

nie były tak dobre i wszechstronne
DOBIEGŁA końca oficjalna

wizyta przyjaźń, MICHAIŁA
GORBACZOWA. Wizyta, która
w zgodnej ocenie strony polskiej,
radzieckiej, a także międzynaro­
dowej opinii publicznej była wy­
darzeniem historycznym. Wizyta
podniosła na nową płaszczyznę
Stosunki polsko-radzieckie, które

Badania piramid
KAIR" (PAP). Specjalna ekipa

uczonych francuskich i egipskich
ma zgłębić tajemnicę systemu
wentylacji- w wielkich pirami­
dach. Prace będzie nadzorował
dyrektor wydziału restaurowania
starożytnych zabytków w egip­
skim, urzędzie ds. obiektów sta­
rożytności dr Shawki Nakhla.
Istnieje podejrzenie zamknięcia
się otworów wentylacyjnych w

miarę upływu lat, w wyniku cze­
go w korytarzach piramid powie­
trze stało się zatęchłe, Zbadany
zostanie skład chemiczny powie­
trza i skoki temperatury w róż­
nych częściach piramid.

MONTREAL (PAP). Rada Mię­
dzynarodowej Organizacji Lot­
nictwa Cywilnego — ICAO przy­
jęła rezolucję w sprawię zestrze­
lenia irańskiego samolotu pasa­
żerskiego przez amerykański
okręt wojenny w Zatoce Perskiej.
W rezolucji potępiono używanie
broni przeciwko samolotom pa­
sażerskim. Rada ICAO przekaza­
ła wyrazy współczucia rządowi
Iranu i rodzinom ofiar katastro­
fy oraz wezwała przewodniczące­
go ICAO, aby razem z sekreta­
rzem generalnym ONZ przepro­
wadził śledztwo w sprawie incy­
dentu nad Zatoką Perską i o je­
go wynikach poinformował Radę
ICAO na kolejnej sesji we wrze-

śniu br. $
SANTIAGO (PAP). Chilijscy

biskupi katoliccy zażądali, aby
rząd Augusto Pinocheta zniósł
stan wyjątkowy przed zapowie­
dzianymi wyborami prezydenc­
kimi, w których Pinochet będzie
prawdopodobnie jedynym kandy­
datem. Plebiscyt w sprawie wy­
boru prezydenta odbędzie się w

(Dokończenie na str. 2)

W TRAKCIE pobytu Michaiła
Gorbaczowa na Zamu Królew­
skim polskim dziennikarzom u-

<lało się porozmawiać kilka mi­
nut z radzieckim przywódcą.

CAF — Rosiak
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Wypoczynek dla seniorów
SENIORZY z Domów Pomocy

Społecznej, dzięki życzliwości za­
kładów pracy korzystają z wy­
poczynku za miastem. Generalna
Dyrekcja Budownictwa Hydro­
technicznego i Rurociągów Ener­
getycznych, Zakład Budownictwa
Inżynieryjnego przekazała do
Państwowego Domu Pomocy Spo­
łecznej przy ul. Helclów 2 bez­
płatne skierowania na wypoczy­
nek w Zakliczynie, a Akademia
Górniczo-Hutnicza dla seniorów
z Koła Emerytów i Rencistów
nr 10 w Prokocimiu Nowym zor-

• ganizowała wycieczkę d0 Ten-
czynka, Czernej i Krzeszowic.

(dag)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem kli­
na wyżowego. Zachmu­
rzenie małe i umiarkowa­
ne, okresami wzrastające

do dużego, możliwy niewielki prze­
lotny deszcz. Temp. min. nocą 11,
maks, dniem 24 st. C . Wiatr słaby
i umiarkowany płd. -zach. i zach.
Dziś rano wilgotność powietrza wy­
nosiła 95 proc. Pogoda i temperatu­
ra na następną dobę bez zmian.
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nigdy w swojej historii nie były
tak dobre, serdeczne i wszech­
stronne.

Radziecki przywódca nie opu­
ścił jeszcze Polski gdyż dziś w

Warszawie rozpoczęła się narada
przywódców 7 państw — stron
Układu Warszawskiego. Obrady
Dbradczego Komitetu Politycz­
nego. najwyższego organu poli-
tyczno-obronnego sojuszu 7
państw socjalistycznych będą śle­
dzone z uwagą na całym świę­
cie.

Wczoraj, po zakończeniu spot­
kania z ludźmj kultury i nauki
M. Gorbaczow i W. Jaruzelski
przeprowadzili Dolsko-radzieckie
rozmowy plenarne. Po ich za­
kończeniu podpisano wspólne o-

świadczenie (jego tekst przynosi
dzisiejsza prasa poranna)

Przedmiotem rozmów
nych — powiedział M
czow — były problemy,
należy rozstrzygać obecnie, a nie
odkładać je na później Dotyczy
to zwłaszcza takich kwestii, jak
rozwijanie różnorodnych kontak­
tów społeczeństw Związku Ra­
dzieckiego i Polski. Sekretarz ge­
neralny KC' KPZR wysoko ocenił
obecny stan stosunków polsko-
radzieckich uznając je za bar­
dziej niż dobre.’

W. Jaruzelski powiedział, że

podpisany dokument stanowi za­
równo syntezę merytorycznych
treścj wizyty, które były przed­
miotem rozmów, jak też ujmuje
najbardziej generalne intencje
polityk; naszych krajów.- Polity­
ki prowadzonej w szczególnym
okresie, kiedy można powiedzieć,
że w ogromnej mierze decydują
się losy świata.

Po rozmowach plenarnych ra­
dziecki przywódca zwiedzał War­
szawę. Obejrzał m. in. pomnik
F. Chopina, przy Bramie Stra­

ceń Cytadeli Warszawskiej oddał
hołd polskim i rosyjskim rewolu­
cjonistom, zwiedził także War­
szawską Starówkę. Podczas spa­
ceru, rozpoczętego od Barbaka­
nu. złożono kwiaty pod pomńi-
kiem Małego Powstańca, a dal­
sza przechadzka po Starym Mie­
ście, aż do Placu Zamkowego
była okazją do zapoznania się z

historią Warszawy i do licznych
rozmów z warszawiakami.

(PAP)

plenar-
Gorba-

które

MICHAIŁ
wowie z

i Rajsa Gorbaczo-
bdzili warszawską

Starówkę. Złożyli kwiaty pod
Pomnikiem Malago Powstańca

CAF — Langda

W NOWYM Jorku rozpoczęło
się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa ONZ zwołane na proś­
bę Iranu w celu rozpatrzenia
działań w Zatoce Perskiej ame­
rykańskiej marynarki wojen­
nej, która zestrzeliła irański sa­
molot cywilny z 290 osobami
na pokładzie.

FRANCOIS Mitterrand w

wywiadzie telewizyjnym poparł
ostatnie propozycje. rozbroje­
niowe Michaiła Gorbaczowa, z

którymi radziecki przywódca

Zc SWLóCć
w poniedziałek w War-wystąpił

szawie.
IRAK

irackie
irańskie
chloran,
tynuacją pomyślnej ofensywy
armii irackiej na południowym
odcinku frontu.

MICHAIŁ Gorbaczow złoży w

bieżącym roku wizytę we Fran­
cji.

Z OFICJALNĄ wizytą przy­
był do Pekinu sekretarz stanu
USA George Shultz.

oświadczył, że wojska
minionej doby zajęły
pograniczne miasto De-
Operacja ta była kon-

j ofensywy

W SPOTKANIU Michaiła Gor­
baczowa z polskimi i radziecki­
mi intelektualistami na Zamku
Królewskim w Warszawie ucze­
stniczył min. prof. Marian Stę­
pień redaktor naczelny miesięcz­
nika „Zdanie”. Bezpośrednio po
zakończeniu spotkania rozmawia­
liśmy z nim telefonicznie:

„Pó raz pierwszy zdarzyło się,
by tak wysoki rangą polityk ra­
dziecki rozmawiał, śmiało mogę
powiedzieć, z elitą inteligencji

Szansa dla uczniów ze Śródmieścia

40 milionów to dużo
ale zdrowie dzieci nie ma ceny

W WAKACJE niechętnie mó­
wimy o roku szkolnym. Tymcza­
sem nawet bardzo intensywny
iiiiiiiiiiiniiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinii

„Przekrój" ten sam

a nie taki sam
TYGODNIK „Przekrój” nr

.2249 z datą 17 lipca tego roku'
będzie ciekawostką bibliograficz­
ną. Po wydrukowaniu 155 tys.
egzemplarzy tygodnik zmienił
wygląd. Okładka przedstawiają­
ca przystojną rowerzystkę, zosta­
ła zmieniona. Dano na okładkę
zdjęcie Michaiła Gorbaczowa z

małżonką i towarzyszącymi mu

osobami, w czasie zwiedzania
krakowskiego Rynku.

Fot.: Jadwiga Rubiś

wypoczynek, nie uchroni naszych
dzieci przed skutkami zanieczy­
szczonego krakowskiego środo­
wiska, na które młody organizm
jest szczególnie wrażliwy.

Od kilku lat krakowskie wła­
dze oświatowe organizują tzw.

wypoczynek śródroczny. Dzieci
w czasie roku szkolnego wyjeż­
dżają wraz z nauczycielami do
miejscowości wypoczynkowych.
Tu odbywają się normalne lek­
cje. ale także zajęcia sportowe,
rekreacyjne, wycieczki. Część
kosztów takich wyjazdów pokry­
wana jest z funduszy Wydziału
Ochrony Środowiska. Na razie
korzystają z tego dzieci naj­
młodsze z klas I—IV. Kurato­
rium stara się rozdzielać miej­
sca sprawiedliwie, by jak. naj­
więcej uczniów z6 wszystkich
dzielnic mogło wyjechać. Ale
wciąż jest to za mało. Przede
wszystkim korzysta się z obiek­
tów wypożyczanych od zakładów
pracy, które udostępniają je tyl­
ko wtedy.- kiedy nie ma tu tur­
nusów dla własnych pracowni­
ków. A poza tym nie wszvstkie
zakłady są chętne do współpra­
cy.

Ale od września może być jna-.
czej, przede wszystkim dla u-

czniów ze Śródmieścia Dyr. El­
żbieta Kumela z Dzielnicowego
Zespołu Ekonomiczno-Admini­
stracyjnego. Szkół postanowiła
znaleźć obiekt na własność dziel­
nicy, który DZEAS 00
kupiłby i który mógłby
dzieciom cały rok. Tak;
byłby oczywiście o wiele
teraz średni koszt wynosi
zł.

Nieprzypadkowo ta inicjatywa
narodziła się właśnie w Śród­
mieściu. Na zlecenie DZEAS-u

opracowano raport o stanie zdro­
wia dzieci. Te alarmujące dane
pokazały, że nie można czekać.
Schorzenia przewlekłe i odchy­
lenia od zdrowotnej normy wy­
stąpiły u 14 tys. 463 dzieci (na 35
tys. w wieku' szkolnym i przed­
szkolnym). Najliczniejsza grupa
ma zaburzenia statyki ciała i
narządów ruchu — 6 tys. 757
dzieci.

Dyr. Kumela znalazła w woj.
nowosądeckim, odpowiedni o-

biekt i dobiła targu z właścicie­
lami na 40 min -'zł. Są to dwa
budynki mieszkalne, jeden go­
spodarczy i 23 ary ziemi. Jest tu

miejsce na pokoje dla dzieci i

(Dokończenie na str. 2)

Było to 15 lipca
♦ W 1943 r. I Dywizja Pią-

choty im. Tadeusza Kościuszki
złoż.yła uroczystą przysięgę żoł­
nierską w obozie organizacyj­
nym Dywizji w Sielcach nad
Oką.♦ W 1873 r. urodził się Ro­
man Podoski, inżynier, pionier
elektryfikacji kolei w Polsce.

®W1410r. w bitwiepod
Grunwaldem —

. jednej „^naj­
większych w średniowieczu —

— połączone wojska polskie i li­
tewskie, posiłkowane Przez od­
działy ruskie, czeskie i tatar­
skie, pod dowództwem Włady­
sława Jagiełły -Dokonały, armię
Zakonu Krzyżackiego.

Było tó 16 lipca
♦W1963r.

zmarł Nikołaj
syjski poeta i
poezji Adama

bW1945*.
Alamos (stan
pierwsza próba z bombą ato­
mową.

♦ W 1723 r. urodził sie Joshna
Reynolds, angielski malarz, re­
ktor Akademii Królewskiej w

Londynie, jeden z najwybitniej-* .

szych portrecistów.

Było to 17 lipca
♦W1977r. w wieku63lat

zmarł Witold Małcużyński, wy­
bitny pianista, laureat Konkur­
su im. F. Chopina w 1937 r.

♦ W 1973 r. w Afganistanie
obalono monarchię ,i proklamo­
wano rennblikę.

♦ W 1945 r. w Poczdamie roz­
poczęła sie konferencja wielkich
mocarstw w sprawie unormo­
wania miodzynarodowei svtua-

cji po II wojnie świat^-uni.
(wi-gr)

prostu
służyć
pobyt

tańszy,
24 tys.

wdomu
idźna

wycieczkę,

H Przez Kotlinę Sandomierską
Łuczycka legenda

NASZE hasło: NIE SIEDŹ W
DOMU, IDZ NA WYCIECZKĘ!
Serdecznie zapraszamy na atrak­
cyjne wyprawy krajoznawczo-
turystyczne poza Kraków.

Oto program najbliższych
prez:

im-

SOBOTA, 16 BM.

® wycieczka nizinna
„STAROPOLSKIE DWORKI”
przejazd pociągiem do Wielkich
Dróg — Krzęcin — Sosnowice —

(Dokończenie na str. 10) ■

pn.

'polskiej. I co jest barda© ważne
— z ludźmi o różnych orienta­
cjach politycznych. Dyskusji to­
warzyszył . wzajemny szacunek,
była ona otwarta.

Zwróciłem uwagę, że w swoim
wystąpieniu Michaił Gorbaczow
już po raz drugi podkreślił —

na pociąg pieriestrojki nie można
się spóźnić.' Na Wawelu powie­
dział to do młodzieży, na Zam­
ku do inteligencji. Podkreślił, że

politycy bez inteligencji nie do­
konają wiele. Pewne obawy wy­
raził prof. Jan Szczepański pyta­
jąc jak i w jakim zakresie włą­
czy się w pieriestrojkę klasa ro­
botnicza, aby inteligencja nie zo­
stała sama. Zbigniew Safjan
bardzo ciekawie mówił o zmia­
nach w . języku polityki, do któ­
rej nareszcie wszedł język praw­
dziwy.

Interesującą tezę postawił ks.
prof. Mieczysław Krąpiec z KUL
o zbieżności katolickiego dąże­
nia do upodmiotowienia człowie­
ka z programem pieriestrojki.

Wszystkie .wystąpienia zostaną
wydane w formie książki, w. któ­
rej będzie przedstawiona również
pełna odpowiedź Michaiła Gor­
baczowa na postawione pytania
i zasygnalizowane problemy”, (kk)

niiiinnnnmiiiniinniintuiniiir
DAWNO już minety

czasy gdy okulary były
noszone wstydliwie, a

większość skazanych
wadą wzroku na uży­
wanie szkieł uważała
ten fakt za szpecący
wyrok, losu. W ostatnich
latach okulary stały się
prawdziwym atrybutem
mody, a wielka różno­
rodność oprawek spra­
wia,
nawet

radę,
torzy
projektów włączyli więc
również okulary. Za­
chodnioeuropejskie fir­
my typu Rodenstock,
Silhouette czy Viennali-
ne prześcigają się w

wymyślaniu coraz , bar­
dziej szokujących kształ­
tem i barwą oprawek.
'Zmiany w projektach
ostatnich lat dotyczą
głównie kolorów. Modne
są np. oprawki grana­
towe, brązowe, seledynowe czy pomarańczowe. Dla pań poleca się
okulary o kolorach dostosowanych do koloru strojów: Na specjalne
okazje firma Rodenstock proponuje np. złote i srebrne oprawki ozdo­
bione brylancikami, Panowie także mogą nosić oprawki kolorowe.
Paryski dziennikarz Bernard Piuot; którego prezentujemy na naszym
zdjęciu, chętnie nosi okulary błękitne o kształcie motylkowym. Te,
które prezentuje na zdjęciu (model „Butterfly Tiger") kosztują „je­

dyne" 1500 franków. Zalecenia światowej mody okularowej trudno
jest jednak realizować odwiedzając rodzime sklepy „Fotooptyki”.
Lepszy wybór mają prywatne zakłady rzemieślnicze i rzecz jasna
„Pewex’\ w którym jednak ceny nogą odstraszyć przeciętnych oku­
larników... (Wi-Gr) Fot. „Paris Mat-th”

iż mogą one

podkreślać u-

Sławni dykta-
mody do swych

lat
ro-

jn.

w wieku 74
N. Asiejew,
tłumacz (m.
Mickiewicza),

odbyła sie w Los
Nowy Meksyk)
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ZAKOŃCZYŁA pobyt w na­
szym kraju delegacja KC Kem-
somołu, zaproszona przez socja­
listyczne związki młodzieży pol­
skiej. W ostatnim dniu wizyty,
14 hm. komsomolcy spotkali się
z młodymi intelektualistami z

różnych środowisk, zwiedzili
Warszawę.

13 I 14 BM. obradowała w

Warszawie XII sesja rządowej
komisji mieszanej Polski i Au­
strii ds. współpracy gospodar­
czej, przemysłowej i naukowo-
technicznej.

RADA Państwa mianowała:
Dionizego Bilińskiego na stano­
wisko ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego PRL w

Pakistańskiej Republice Islam-

40 min to dużo
(Dokończenie ze str. 1)

klasy 40 min to jednak suma

ogromna jak na możliwości
DZEAS-u. Skąd wziąć pienią­
dze? Można prosić o wsparcie
Kuratorium lub Wydział Ochro­
ny Środowiska, ale mogłoby to
dać podstawy do odgórnego dy­
sponowania miejscami w obiek­
cie, a w założeniu ma on być
wyłącznie dla dzieci ze Śródmie­
ścia.

Dyr Kumela postanowiła więc
rozpisać cegiełki wśród rodziców
(Po 100 zł) j zakładów patronac­
kich. To oni powinni być naj-
bsrdziej zainteresowani.

Warto prześledzić losy tej bez­
precedensowej inicjatywy, która

po-każe, czy można zrobić coś sa­
modzielnie, omijając odgórne o-

światowe wytyczne i rozdzielni­
ki. Oczywiście na pewno rodzice
z innych dzielnic będą pytać,
dlaczego Śródmieście jest uprzy­
wilejowane. Ale przecież nikt nie
bronj podjęcia takiej inicjatywy .

w Krowodrzy, Nowej Hucie czy
Podgórzu. (kk)

W „Polityce” (obok innych cie­
kawych artykułów np. o tury­
styce zagranicznej Polaków, o

polskiej i radzieckiej reformie
gospodarczej, o likwidacji nie­
których przedsiębiorstw) jest też

sprawozdanie ze spotkania, ja­
kie odbył z grupą przedstawicieli
krakowskich środowisk intelek­
tualnych kilka dni temu Józef
Czyrek (sekretarz KC PZPR, czło­
nek Biura), tym razem jako wi­
ceprzewodniczący PRON. Szło o

skiej, Stefana Szymczykicwieza
na stanowisko ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego
PRL w Irańskiej Republice
Islamskiej.

14 BM. zakończyły się w Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów trwające od 8 lipca
rozmowy przewodniczących
centralnych organów planowa­
nia PRL i Wietnamu.

ROZPOCZYNA działalność
wspólny serwis kontenerowy
Polskich Linii Oceanicznych i
armatora z Rostocku. Serwis
pod nazwą „Eacon Seryice” ob­
sługiwać będzie trasę Europa —

Daleki Wschód. W inaugura­
cyjny rejs wypłynie z Gdyni
statek „Ro-ro” ..GrotewoM” o

nośności 19.700 ton zabierając
polski ładunek w kontenerach.

Niewielkie szanse
dla azylantów

WEDŁUG kanclerza Franza
Vranitzkiego, konieczne jest do­
kładne informowanie ludzi sta­
rających się o azyl czy tp w Au­
strii czy w innych krajach, o

szansach znalezienia pracy, a co

tym idzie osiedlenia się tam
stałe. Polacy przybywający
nas zego kraj u — powie dział
— powinni orientować się, co

czeka za granicą. Stany Zjed-

Rośnie liczba
cudzoziemców w RFN

BONN (PAP). W ciągu minio- ;
nego roku liczba cudzoziemców ;
zarejestrowanych w RFN wzro- ;
sla o 4 proc., osiągając rekordo- I
wy poziom 4.717 min osób pod i
koniec czerwca br. Najliczniejszą I
grupę cudzoziemską w RFN two- I
rzą Turcy, których jest 1.511 min ;
(około 32 proc, wszystkich cudzo- I
ziemców). 13 proc, społeczności ;
cudzoziemskiej stanowią Jugo- I
słowianie, 12 proc. — Włosi, 6 ;
proc. Grecy, 4 proc. Austriacy, !
Kolejne miejsca na tej liście zaj- !
tnują Polacy i Hiszpanie — 3 proc. >

„Awangarda0
już w nowp hotelu

NOWY hotel wybudowano
przy ośrodku S7ikolno-wypoczyn-
kowym w Gródku nad Dunaj­
cem. W ośrodku od dziś jest
120 miejsc dla pragnącej tu wy­
poczywać młodzieży. Jest tu sto­
łówka, oczyszczalnia ścieków,
pralnia, kawiarnia i disco ze

świetnym sprzętem audiowideo.
Właściciele ośrodka myślą już
c antenie satelitarnej z podłącze­
niem do monitorów w każdym
pokoju. Planuje się również bu­
dowę sali gimnastycznej, konfe­
rencyjnej i basenu.

Budowę sfinansowano z pie­
niędzy ZSMP. pożyczki z Fundu­
szu Inicjatyw Młodzieży, wspar­
ła ją także Rada Narodowa.

ZSMP myśli o całkowitym sa­
mofinansowaniu się ośrodka. Bę­
dzie wypożyczać pole namiotowe
i obiekty stałe, alę pierwszeń­
stwo mają oczywiście członkowie
ZSMP Jednymi z pierwszych,
którzy tu zamieszkają w nowym
hotelu będą uczestnicy obozu dla
uzdolnionej młodzieży „Awan­
garda xxi w.”

W uroczystym otwarciu hotelu
wziął udział sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek. (kk)

i

• W południowo-wschodniej
części Peru w dorzeczu Ama­
zonki szerzy się żółta febra. Jest
już 36 śmiertelnych ofiar tej
tropikalnej choroby. W prowin­
cjach, w których odnotowano
przypadki choroby, jest prowa­
dzona wielka kampania szcze­
pień ochronnych.

• W Jugosławii utrzymuje się
tropikalna aura. Słu-pek rtęci
sięga 40 stopni. Upały najbar­
dziej dają się we znaki w po­
łudniowo-wschodniej części kra­
in. W wielu miastach Macedo-
di odczuwa się brak wody. W
niektórych rejonach połowę te­
gorocznych zasiewów trzeba od­
pinać na straty.

• Sąd w Dhace (Bangladesz)
skazał na 12 lat więzienia oby­
watela Nenaluj który w żołąd­
ku usiłował przemycić do Ban­
gladeszu 46 tys. dolarów.

O Utrzymująca się w 17 sta­
nach USA . susza stawia amery­
kańskie rolnictwo przed .groźbą
poważnych strat. Tegoroczne
obiory pszenicy będą o około 24
oroc. niższe niż w roku ubie­
głym, a zbiory kukurydzy będą

(Dokończenie ze str. 1)
tylko o charakterze partyjnym,
„Ie także społecznym, narodo­
wym. Michaił Gorbaczow był go­
ściem całego naszego społeczeń­
stwa. Wizyta cieszyła się ogrom­
nym zainteresowaniem, charak­
teryzowała się poparciem dla
jej celów i intencji.

Następnie zgromadzeni licznie
w Centrum Prasowym dzienni­
karze skierował; do gości konfe­
rencji kilkadziesiąt pytań. Oto
niektóre z nich:

— Przez wiele lat wytworzyły
się pewne stereotypy społeczne
w Polsce i Związku Radzieckim
dotyczące obu krajów Czy ta

wizyta może zmienić te stereo­
typy? (TV Polska)

Miedwiediew: — Sądzę, że

każdy kto śledził przebieg wizy­
ty odpowie twierdząco. Wystą­
pienia towarzysza Gorbaczowa i
jego rozmowy w tym
żywiołowe, spontaniczne
nia udokumentowały, że

szej strony, ze strony
kierownictwa jest wyraźnie oka­
zywane dążenie do tego, aby

również
spotka-
z na-

naszego

z.a

na

do
on

ićh
noczone. Kaaada i Australia dra­
stycznie zredukowały liczbę
przyjęć, a tym . samym automa­
tycznie obniżyły szanse potert-
tencjalnych azylantów, jNis mo­
gą. więc oni, przybywając do
Austrii, mieć gwarancji ną
trzymanie zgody na wjazd do
któregoś z wymienionych państw.
Co my ze swej strony możemy
czynić, to ostrzegać, informować,
by Polacy nie przyjeżdżali do
naszego kraju z błędnymi wyo­
brażeniami o tym. co ich tutaj, i
gdzie indziej, czeka — powie­
dział kanclerz Vranitzky„ (PAP)

O-

S Jedyny wypadek, jaki miał

miejsce na terenie woj. krakow­
skiego, wydarzył się w Pobiedniku
Wielkim. Ciężarowa „skoda” z przy­
czepą wpadła do rowu, a kierow­
ca 29-letni Cezary C. (sam. Zerwa­
na 38, gm. Michałowice) doznał
wstrząśnicnia mózgu i ogólnych
potłuczeń.

■ W Krakowie i województwie
zanotowano natomiast 12 kolizji i-

zatrzymano 5 nietrzeźwych kie­
rowców. (mk)

Efekt cieplarniany
grozi katastrofą

BONN (PAP). Jeśli w najbliż­
szej przyszłości nie uda się do­
prowadzić do zmniejszenia zanie­
czyszczenia atmosfery, może dojść
do znacznego podniesienia się
temperatury na Ziemi i katastro­
fy ekologicznej. Jak wynika z

raportu przedstawionego ostat­
nio w bońskim Bundestagu
przez zachodnioniemiecką komi­
sję parlamentarną, w ciągu naj­
bliższych 50 lat temperatura na

naszej planecie wzrośnie o 1.5 do
4,5 stopnia C. Poziom mórz i oce­
anów podniesie się o 0.2 do 1,4
metra. Raportu wysłuchali eks­
perci z USA, Holandii i W. Bry­
tanii.

Przyczną przewidywanych
zmian klimatycznych jest „efekt
cieplarniany”, powodowany przez
przenikanie do atmosfery prze­
de wszystkim dwutlenku węgla.
Zachodnioniemiećki minister ds.
badań naukowych i techniki
Heinz Riesenhufoer wezwał do
międzynarodowej współpracy' w

celu rozwiązania problemów ska­
żenia atmosfery.

TRWA europejskie tournee

amerykańskiego supergwiazdora
muzyki pop — Michaela Jack­
sona. Wczoraj rozpoczął on 10-
-tygodniowy wojaż po Wielkiej
Brytanii. W tym czasie wystą­
pi na 13 koncertach, które przy­
niosą mu ok. 28 min dolarów
dochodu...

stanowić zaledwie 68 proc, ubie­
głorocznych.

• Do Urugwaju i południo­
wej części Brazylii wdarły się
masy polarnego powietrza z

Antarktyki i obniżyły tempera­
turę do wielu stopni poniżej ze­
ra. Np. w Urugwaju słupek rtę­
ci opadł do minus 10 st. C.

• 4 Palestyńczyków poniosło
ostatnio śmierć i co najmniej 55

zostało rannych na okupowa­
nych przez Izrael ziemiach arab­
skich na zachodnim brzegu
JorddSu i w strefie Gazy.

• U podnóża Himalajów roz­
bił się śmigłowiec przewożący
pielgrzymów do hinduskiej
świątyni w indyjskim stanie
Dżammu i Kaszmir. Zginęło 7
osób znajdujących się na po­
kładzie śmigłowca.

• Włoska policja skonfisko­
wała fałszywe banknoty studo-
larowe na łączną sumę 1,1 mi­
liona dolarów. Aresztowano 9

wszelkie' przeszkody i ste­
reotypy występujące w przesz­
łości pozostały w tej przeszłości.

Urban: — Mogę do tego tylko
dodać, że stereotypy, które ist­
niały w. stosunkach polsko-ra­
dzieckich nie były tylko nega­
tywnym; stereotypami. Były też

stereotypy' ukazuja.ee wyłącznie

wstrząsająca historia gwałtu (sąd
uznał, że dziewictwo w naszym
kraju warte jest 30 tysięcy!) i
wreszcie w „ŁADZIE” rzecz o

generale Tadeuszu Borze-Komo-
rowskim i rozmowa z europej­
skimi, młodymi, światowymi;
chrześcijańskimi demokratami.

PS. Jubileusz 30-lecia -obcho­
dzi wychodzące w Polsce pismo
stowarzyszenia Czechów i Sło­
waków „ZIVOT” (najlepsze ży­
czenia!). Dla ludzi nie znających
tych bratnich języków przezna­
czono tam tylko 2 rubryki: po­
rady weterynarza i prawnika
(szkoda, że nie dotyczy to pasjo­
nującego zda się kącika kulinar­
nego!). Z żartami rysunkowymi
można sobie poradzić — czego
dowód poniżej.

~ a ttgło być inaczej. Jak nn-

F\/ynsał ostatnio Stanisław
= <tondraszow w „Moskow-
5 skich Nowostiach”, praktycznie
3 wszyscy członkowie partii a tym
S hardziej bezpartyjni nie wiedzą,
S w jaki sposób w marcu 1985 ,.

S Biuro Polityczne rozstrzygnęło
“ problem; kogo rekomendować na

g stanowisko sekretarza generalne-
S go KC KPZR po śmierci K. Czer-
5 nieuki?” — pisze Andrzej Niery-
5 chło w „PRZEGLĄDZIE TYGO-
Ę DNIOWYM”.
- „Przegląd” jak zawsze czuły
S na zainteresowania czytelnicze
S pokazuje sylwetkę sekretarza ge-
S neralnego KPZR pewien, że w

3 dniach wizyty to pierwszy obo-
5 wiązek tygodnika. Czytelnicy
3 chcą wiedzieć. Zjawisko „Gcrba-
3 czów” szerzej traktuje. M. F. Ra-
3 kowski na łamach (oczywiście)
S „POLITYKI” — jest .tu i o róż-ę
S nych punktach widzenia na samą
~ osobę radzieckiego przywódcy,
3 jest o sporach wokół reform —

E sporach i za granicą, i w ZSRR.
S Obok, o poglądach Polaków na
E pierlestrojkę, na Michaiła Gorba-
S czowa i stosunki polsko-radaec-
S kie (wedle badań CBOS) pisze
S Doibrochna Kędzierska. Ten tekst
E będzie się na pewno cieszył wiel-
« kim zainteresowaniem czytelni-
S ków, bo bez względu na oka-
E zję, najbardziej lubimy w istocie
S czytać o sobie. ■_.
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pluralizm, sojusz antykryzysowy,
autentyczność partnerów rozmo­
wy, sporów i porozumień.

Ponadto: W „ŻYCIU LITERA­
CKIM” — „Paryż u progu lata”,
w „RZECZYWISTOŚCI” inteli­
gencja jako „rdzeń uformowanej
biurokracji”, w „TYGODNIKU
POWSZECHNYM” rozmowa z

przedwojennym PPS-owcem (po­
tem WRN) dziś antykornunistą
Michałem Borwiczem, ktÓTy nie­
dawno po latach odwiedził Pol­
skę, w „WIEŚCIACH” rozmowa

z dr. Wojcieehem Klapą z (nie
zarejestrowanego jeszcze?) Mało­
polskiego Towarzystwa Oświato­
wego, a w „PRAWIE I ŻYCIU”

(rtk)

„Mtizes mi prozradit,
chystdś v tom straśnem ńboru?n

(Dokończenie ze str. 1)
ciągu najbliższych trzech mie­
sięcy. Biskupi zażądali też, aby
władze udostępniły partiom opo­
zycyjnym równy z partią rzą­
dzącą dostęp do telewizji i in­
nych środków masowego prze­
kazu.

Gaz dla 300 gospodarstw
ZNACZĄCA uroczystość dla

wsi: Szczytniki, Świątniki Dol­
ne, Zborczyce i Czyżów odbyła
się wczoraj. Prawie 300 gospo­
darstw uzyskało możliwość pod­
łączenia gazu, dzięki ukończeniu
28 km sieci gazowej. Uczestni­
czący w uroczystości 'prezes KK
ZSL Stanisław Mazur podkreślił
znaczenie wkładu pracy mie­
szkańców. którzy ponad 80 pro­
cent tej inwestycji o wartości ok.
40 min zł wykonali w czynie
społecznym.

Napad w środku nocy
SOBOTNIĄ, kwietniową nocą

Waldemar S. wracał z przyjęcia
u znajomych na os. Piastów w

Nowej Hucie. Dochodziła już pół­
noc, ale mimo długiego czekania
na postoju taksówka nie nad­
jeżdżała.

Waldemar S. ruszył więc w

stronę os. Bohaterów Września.
Nagle pojawił się obok niego

Włochów podejrzanych o udział
w produkcji i rozprowadzaniu
fałszywych pieniędzy.

• Premier Peru Armando
Villanueva poinformował o pod­
wyżce''cen podstawowych arty­
kułów konsumpcyjnych, które
mają kosztować średnio o 65
proc, więcej niż dotychczas.
Premier Peru zapowiedział też
podwyżki płac o eo najmniej 57
proc, i podniesienie najniższej
płacy krajowej.

® Jedną osoba zginęła, a 15
zostało rannych w wyniku wy­
buchu pa pokładzie holender­
skiego statku towarowego „Ma­
ria” w Brunsbuettel w RFN,
przy wejściu do Kanału Ki-
lońskiego. Nie są znane przy­
czyny eksplozji.

• Przez Czechosłowację prze­
chodzi obecnie front atmosfery­
czny i fala burz połączonych z

gradobiciem. Obfity grad spad!
ni. in. w powiecie Łucenec na

Słowacji. Gruba pokrywająca
tory kilkucentymetrowa war­
stwa gradu spowodowała nawet
zakłócenie w komunikacji kole­
jowej.

•j

M

wymianę turystyczną. Problem
jednak w tym, że my mamy ma­
łą bazę, za mało hoteli, restau­
racji. W ostatnich miesiącach
wiele utrudnień zostało zlikwi­
dowanych, perspektywy są więc
bardzo dobre.

— Kiedy podczas wizyty mia­
ły miejsce rozmowy na temat

l centrum prasowego
pozytywne strony naszych kon­
taktów, bez żadnej skazy i bez
żadnych problemów w przeszłoś­
ci.

— Robotnicy w Stoczni Szcze­
cińskiej mówili Michaiłowi Gor­
baczowowi, że trudno jest poje­
chać z Polski d<j Związku Ra­
dzieckiego. Jakie są możliwości
poszerzenia współpracy w dzie­
dzinie turystyki między naszymi
krajami? (TV radziecka)

Miedwiediew: — Nie ma żad­
nych przeszkód, aby rozszerzyć

polskiego zadłużenia? (Euro-
money)

Urban: — My jesteśmy nie
tylko suwerenni, ale i pełnolet­
ni. Związek Radziecki nie odpo­
wiada za nasze długi. W czasie
tej wizyty nie było powodu o

mówieniu o polskim zadłużeniu.
Zdolność płatnicza Polski zależy
od relacji ekonomicznych z Za­
chodem, od eliminacji barier fi­
nansowych i gospodarczych, od
kondycji polskiej gospodarki.

— We wspólnym oświadczeniu

młody mężczyzna i bez słowa
uderzył go w twarz. Napadnięty
rzucił się do ucieczki, ale szyibko
został doścignięty i obezwład­
niony.

Dwóch młodzieńców zażądało
pieniędzy. Waldemar S. oddał ze­
garek, ale to nie wystarczyło.
Napastnicy kazali mu zdjąć ob­
rączkę. Kiedy zdenerwowany
mężczyzna nie móigł jej ściągnąć
z palca jeden z chuliganów się­
gnął po scyzoryk. I właśnie wte­
dy Waldemarowi S. udało się wy­
rwać pozostawiając w rękach na­
pastników swoją kurtkę.

'Dobiegł do mieszkania znajo­
mych i zawiadomił milicję.
Wkrótce potem • wsiadł do radio­
wozu, który ruszył na miejsce,
gdzie został napadnięty,
jazdy milicyjny patrol
sygnał, że w okolicach
terów Września dwóch
napastuje kobietę. Po kilku mi­
nutach funkcjonariusze uwolnili
Agatę N. z rąk młodzieńców, w

których Waldemar ,S. rozpoznał
swoich napastników. Okazali się
nimi dwaj mieszkańcy os. Pia­
stów: 24-letni Dariusz G. (nie
pracujący) i o dwa lata starszy
Krzysztof G., sprzedawca w jed­
nym z krakowskich sklepów.

W ich sprawie zakończono już
dochodzenie, a prok. Genowefa
Mrówczyńska

' skierowała akt
oskarżenia do Sądu Rejonowego
dla Nowej Huty. (suł)
■iHiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiinniiiH

mówi się wiele o suwerenności.
Czy chodzi o pełną suweren­
ność, czy suwerenność w budo­
wie socjalizmu? (DPA)

Miedwiediew: — Zasada suwe­
renności krajów, suwerenności
partii ma absolutny charakter —

niezależnie od tego o jakie pro­
blemy chodzi.

Urban: — Pragnę do tego do­
dać, że suwerenna jest i być mo­
że tylko Polska realna, między
Bugiem i Odrą, tylko Polska so­
cjalistyczna.

— W swoim przemówieniu w

polskim parlamencie Michaił
Gorbaczow mówił o usuwaniu
paternalizmu ze stosunków z

krajami socjalistycznymi. Chciał-
bym poprosić o doprecyzowanie
tego stwierdzenia. (Polityka)

Miedwiediew: — Formuła pa­
ternalizmu została wymieniona

przez Michaiła Gorbaczowa w

stosunku do przeszłości. Chodzi o

to, aby ostatecznie pozbyć się
przejawów tego paternalizmu.

W czasie
otrzymał

os. Boha-
mężczyzn

ROMAN DĘBECKI
(Interpress)

Pozostało opakowanie

WYNIKI inwentaryzacji prze­
prowadzonej w magazynie „Pe-
wexu” były na tyle niepokojące,
że sygnał o niedoborach szybko
trafił d0 nowohuckiej Prokura­
tury. Spostrzeżenia wewnętrznej
komisji „Pewexu” zostały szyb­
ko potwierdzone przez prokura­
tora Marka Madeja. W magazy­
nie brakowało bowiem 3 magne­
towidów i 50 kaset video. Znale­
ziono natomiast dwa puste opa­
kowania po zaginionym sprzę­
cie. Dochodzenie wykazało rów­
nież, że kierownik magazynu 32-
letni Bogdan N. oraz, dwaj pod­
legli mu magazynierzy źle pro­
wadzili dokumentację, niezgod­
nie ze sporządzonymi raportami
wydawali towary do sklepów, a

także... korzystali ze . sprzętu
zgromadzonego w magazynie ko­
piując w czasie pracy filmy vi-
deo.

Akt oskarżenia przeciwko ma­
gazynierom trafił 'już do Sądu i
wkrótce trzej panowie zasiądą
na ławie oskarżonych. Na razie
nie przyznają się jednak do wi­
ny twierdząc, że brakujące mag­
netowidy wydali omyłkowo do
sklepów, a fakt znalezienia pu­
stych opakowań nie musi wcale
oznaczać, że zawierały one bra­
kujący sprzęt.

Te wyjaśnienia prowadzących
śledztwo nie przekonały — każ­
dy przyjmowany magnetowid
przejść musi bowiem przez ręce
magazynierów i omyłkowe wnie­
sienie pustego kartonu jest nie­
możliwe Chyba, że przyjmiemy
iż 7 kilogramów (magnetowid), a

pół kilograma (opakowanie) to
dla niektórych żadna różnica...

(suł)

Dodatkowa rekrutacja
do szkól wojskowych■WOJEWÓDZKI Sztab Wojsko­
wy w Krakowie informuje o

prowadzeniu dodatkowej rekru­
tacji do niektórych wyższych
szkół oficerskich i szkół chorą­
żych. Jest to oferta przede wszy­
stkim dla tych absolwentów
szkół ponadpodstawowych, któ­
rym nie powiodło się czasie
egzaminów na uczelnie lub z ró­
żnych przyczyn zmienili swoje
plany osobiste. Dokładnych in­
formacji na ten temat udzielają
Wojskowe Komendy Uzupełnień
oraz Wojewódzki Sztab Wojsko­
wy Kraków (nr. telef. 37-12-9?).
Terminy dodatkowych egzami­
nów wyznaczone są na 25—29
sierpień 1988 r.

TANIO sprzedam velorex oraz części
do silnika Audi 80, VW Passat. Tel.
44-11-63,________ '____________ g -30115

CUDZOZIEMIEC poszukuje młodej
nauczycielki do nauki języka pol­
skiego. Wysokie wynagrodzenie. —

Tel. 12-67-10, ul. Sądowa 5/30, 9—13,
16—20,_______________________ g-30886
NAGRODA! Uczciwego znalazcę brą­
zowej saszetki z dokumentami, po­
zostawionej w tramwaju nr 3,
16 czerwca, proszę o zwrot. Adres
jak w dokumentach.
__________________ g-39405 / przedruk
SIMSON 51 B, nowy — sprzedam. —

Teł, 48-10-03.______

’

_____ ; g-30155
TELEWIZOR kolorowy, nowy, prod.
radzieckiej — sprzedam. Tel. 44-66-77 .

_._________ ____________ g-30153
KIOSK kwiatowy r— kupię lub przy­
stąpię do spółki. Tel. 55 -80-80 .

g-30297

SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we, trzypokojowe z telefonem. Oter-
ty 30140 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE trzypokojowe, z tele­
fonem — wynajmą firmie polonijnej
lub cudzoziemcowi. Oferty 30141 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______

PIANINO elektryczne, organy Casio
— sprzedam. Tel. 43-33-81, po 16.

g-30143

TV kolor Helios, z gwarancją, przy­
czepę bagażową N 250 zamykaną —

sprzedam. Tel. 12-60-54.
SPRZEDAM TV kolorowy. — Tel.
76-16-43.

________ _____________ g-20262
ZATRUDNIĘ na bardzo dobrych
warunkach, w barze szybkiej obsłu­
gi — kucharza, bufetową i pomoce
.kuchni. Tel. 33-43-86.

POWRACAJĄCEMU — sprzedam
2-pokojowe, kuchnia, superkomfor-
towe, dzielnica Śródmieście. Oferty
30253 „Prasa” Kraków. Wiślna .2.
POSZUKUJEMY 2- lub 3-pokojowego
mieszkania. Tel. 37-98-24.

___________

RUBIN — sprzedam. Tel. 21 -06-45.
______ ____________ _________ g-30317
OFERUJEMY beton B 15, B 20 wraz z

dostarczeniem 1 wylaniem na miej­
scu budów. — „Konsbet” — Teł.
33-71-66.

_____________________ g-30315
ODTWARZACZ Otake, z gwarancją
— sprzedam Teł. 43-08-69.

________

KUPIĘ 45 m2 suchego parkietu bu-
kowego. Tel. 44-12-76._____________

POSZUKUJĘ mieszkania na rok. —

Tel. 37-07-28,_________________g-30307
SPRZEDAM M-4 — Wieliczka, super-
kemfortowe. Tel. 78-30-13._________

TRANSPORT płynnego betonu wraz
z pompą „Stetter”. Jabłoński, teł.
44-97-55 6—8, 20—22,
ODLEWNIA o profilu artystycznym
— przyjmie wybitnego formierza. —

Bardzo dobra płaca. Pożądane re-

ferencje. Tel, 33-48-90,_____________
SILNIK 1800, skrzynię biegów, stan

idealny — sprzedam Myślenice, teł.
211-31,_______________________g-30237
NAMIOT domek 3 — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 48-43-04,____________
KUPIĘ lub wynajmą restauracją, za­
jazd lub kawiarnię. — Oferty 30224
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAMERĘ video — sprzedam. Tel.
12-91-68.

_____________________ Ę-29723
TELEWIZOR Rubin 714 p — sprze-
dam. — Tel. 37-67-07.

_______________

UZBROJONĄ karoserię 126 p, 1981 —

sprzedam. Tel. 37-78-85, 11—19.
g-30^22

VW ,.garbu;.” — kupię. Teł. 44-11-63.
g-30117

TV video, wieżę — sprzedam. Tel.
44-01-17 ._____________________ g-20144
SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we—45mi. — Tel. 22-62-84, wle-
czoreną_______ _____________ g-30149
DWIE pracujące — poszukują mie-
szkania, Tel. 37-68-87.

_____________

MŁODA, energiczna kobieta — po-
dejmie pracę chałupniczą. Kraków,
os. Bohaterów Września 31/4.

g-30137
PRZYJMĘ pracowników do układa­
nia wykładzin, sprzątania, parkiecla-
rza, cykliniarza. Tel. 22-94-18.

______

SPRZEDAM domek letniskowy w

Stróży k/Myślenic. Kraków — tel.
22-52-94, wieczorem.

_______________

SPRZEDAM formy wtryskowe na za­
bawką wraz z zanąówieniami. Ofer-
ty 30146 „Prasa” Kraków. Wiślna 2,
ZAGRANICZNY wózek dziecięcy —

kupię. Suknię ślubną amerykańską
— sprzedam. Oferty 30161 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,________________
SPRZEDAM TV color „Witjaz” Tel.
11-11-94, 20—22.

____________________

ZAMIENIĘ dwupokojowe, własno­
ściowe, Nowa Huta — na garsonie­
rę. własnościową. Oferty 30156 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2,____________
MIESZKANIA, z telefonem — poszu­
kuję. Tel. 66-12-94, (20—22).

g-20099
POSZUKUJĘ rzemieślnika, z loka­
lem o pow. 50 m! — celem urucho­
mienia produkcji w branży metalo­
wej. — Oferty 30084 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.___________________

ATRAKCYJNE' zarobki — cykllnia-
rzy, parkieciarzy — zatrudnię. Tel.
55-05-14, 37-50-17, 8—12 .

___________ ■_
FIRMA prywatna — poszukuje
wspólnika, z kapitałem, do otwarcia
węzła betoniarskiego. Posiadamy lo­
kalizację i sprzęt towarzyszący. —

Oferty 29830 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

____________________

POWRACAJĄCY z zagranicy — po­
szukuje w Krakowie lub okolicach
— lokalu z przeznaczeniem na re­
staurację. Konderak, Balice 166.

g-29813
WIBRATORY do betonu, formy, pu-
staczarki kroczące — kupię Oferty
29832 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

ZLECĘ . wykonanie od zaraz, z mo­
jego materiału — wykończenia kuch­
ni i przedpokoju drewnem (łącznie z

wykonaniem pawlaczy). Oferty 30193
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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Zmiana
warty

(Korespondencja z Rzymu)
■KRBBaKaa stąpienie dotych­

czasowego sekre-
tarza Włoskiej
Partii Komunisty­

cznej Alessąndro Natty i wybór
na ,to stanowisko Achille Oc-
chetto stały się w Italii wyda­
rzeniem politycznym pierwszej
rangi i spotkały się z rezonan­
sem znacznie przekraczającym
wewnętrzne sprawy partii-.

Po raz pierwszy w historii tej
partii wybór nowego sekretarza
nastąpił po rezygnacji poprzed­
niego. Alessąndro Natta dostał
zawału serca podczas wiecu
przedwyborczego w maju. Jego
dymisja nie była jednak wyni­
kiem choroby. Złożyły się na nią
przede wszystkim niepowodzenia
włoskich komunistów w ostat­
nich czterech latach, dające o so­
bie znać spadkiem głosów od­
dawanych na tę partię w kolej­
nych wyborach.

Pisząc list zawierający rezy­
gnację Alessąndro Natta był
świadom błędów popełnionych
przez Włoska, Partię Komunisty­
czną pod jego kierownictwem.
Liczba głosów oddawanych na tę
partię przestała rosnąć wpraw­
dzie jeszcze za życia Berlinguera,
ale zaczęła wyraźnie maleć za

czasów Natty. 10 lat temu co

trzeci wyborca włoski głosował
na partię komunistyczną. W o-

statnich wyborach powszechnych
już tylko co czwarty. Spadek po­
pularności kandydatów komuni­
stycznych dał się zauważyć tak­
że w ostatnich, częściowych wy­
borach lokalnych, podczas któ­
rych socjaliści po raz pierwszy
zdobyli więcej głosów niż ko .-u-

>niści. A trzeba pamiętać, że przed
.10 laty, gdy Bettino Craxi obej­
mował kierownictwo partii so­
cjalistycznej, jej wpływy były
niewielkie (9 proc, elektoratu).
Dzisiaj na włoskich socjalistów
głosuje już 19 proc, wyborców.
Nie ulega wątpliwości, że wielu
dawnych zwolenników komuni­
stów głosuje obecnie ną partię
Craxiego — bardziej prężną, zde­
cydowaną, mającą nieprzeciętne­
go przywódcę.

Nowy film Saury
Carlos Saura, którego dzieła

wyświetlane są ostatnio przez
TVP przystępuje do pracy nad
nowym filmem, którego treścią
jest historia małżeństwa rozdzie­
lonego wskutek wojny domowej
w Hiszpanii Obraz zrealizowany
zostanie kosztem 900 min pese-
tów.

Szczekanie w.
iłośnicy zwie­
rząt i zdro­
wego rozsądku
obchodzą uro­

czyście piękną rocznicę: przed
dwunastoma miesiącami w Kla-
dnie pod Pragą roziszczekal się
pierwszy w Czechosłowacji psi
hotel. Od dwunastu miesięcy po­
siadacze .-psów mogą już sobie
nie zadawać przy snuciu urlo­
powych planów pytania — zmo­
ry: co my, na litość beską, zro­
bimy z psem?.

Po prostu: proponują mu po­
byt w eleganckim hotelu, a on

z reguły chętnie akceptuje te

propozycje...
Prywatnych hoteli dla ludzi

w CSRS, przynajmniej na razie,
nie ma, wobec usług dla zwie­
rząt administracja państwowa o-

kazała się mniej nieufna, i gdy
pani Ewżena Sychrowska zgło­
siła się do magistratu w Klad-

Pierwszym zadaniem nowego
sekretarza partii komunistycznej
będzie więc powstrzymanie
tendencji spadkowej. Może się
to stać w wyniku opracowania
klarownego programu, rekonstru­
kcji samej partii, ustalenia czy­
telnej linii wobec sojuszy mię­
dzypartyjnych, a przede wszyst­
kim określenia stosunku do so­
cjalistów.

Achille Occhetto ma 52 lata.
Jest pierwszym przywódcą Wło­
skiej Partii Komunistycznej z

generacji, której doświadczenia
sięgają już czasów powojennych.:
Occhetto urodził się w Turynie,
wychował w Mediolanie, pierw­
sze doświadczenia polityczne ja­
ko sekretarz regionalny partii
zdobywał w Palermo na Sycylii.
Przedtem był sekretarzem Zwią­
zku Młodzieży Komunistycznej.
W ostatnim okresie uchodził za

pewnego i jedynego kandydata
na stanowisko sekretarza partii
Po dymisji - Alessąndro Natty,
Occhetto został wybrany nieomal
jednomyślnie. Na ponad 250 gło­
sów oddanych za, tylko dwóch
członków Komitetu Centralnego
było przeciw, a trzech wstrzy­
mało się od głosu. 1 >..

Z różnych stron Włoćh, oprócz
gratulacji, Achille Occhetto otrzy­
mał też dziesiątki różnych rad.
Pojawiło się mnóstwo, lekarzy go­
towych do przepisywania rozmai­
tych recept. Jedna z nich nama­
wiała nowego sekretarza, aby
przede wszystkim wziął tygod­
niowy urlop i z dobrą książką
wyjechał w spokojne miejsce,

gdzie miałby czas na zastanowie­
nie się.

Achille Occhetto zrobił akurat
odwrotnie. Nazajutrz po wybo­
rze rzucił się w wir. kampanii
politycznej. Pojechał na północ
Italii, gdzie właśnie w dwóch
regionach odbywały Się wybory
do władz lokalnych. I na pierw­
szym wiecu określił główne za­
dania stojące przed włoskimi
komunistami. W wymiarze poli­
tycznym sprowadzają się one do
sojuszu w socjalistami i tworze­
nia stanowczej opozycji . wobec
rządu DaMity,, który nie jest
zdalny rozwiązać, narosłych pro­
blemów społeczno-ekonomicznych.
Ta pierwsza publiczna deklaracja
Achille Occhetto świadczy, że
komuniści włoscy zamierzają od
stąpić od dotychczasowej konce­
pcji, która w wymiarze taktycz­
nym zakładała sojusz z partią
Craxiego, ale za cel strategicz­
ny uznawała porozumienie z

chrześcijańską demokracją.
JERZY AMBR DZIEWIC?

nię z pedantem o zezwolenie na

otwarcie interesu, urzędnik po­
wiedział:

— A, wie pani, to świetna
myśl. Ja sam przez mojego Ma-
ksa musiałem w tamtym roku
zrezygnować z' wycieczki do
NRD, Są załączniki, pieczątki, za­
świadczenia?

Wszystko było w porządku-
Najskrupulatniej badano doku­
ment z miejscowej placówki we­
terynaryjnej, która zgłosiła go­
towość objęcia hotelu stałą opie­
ką.

— „W trosce o dobrze rozu­
miany interes naszych gości,

'

przyjmujemy tylko klientów
zdrowych” — usłyszymy, gdy
nasz pies zabierze nas do Klad-
na. Żeby dostać klucz będzie mu-

siał wylegitymować się odpo­
wiednim zaświadczeniem od pa­
na doktora. Wymogi są więc tu

większe) niż w hotelach konwen-

ostatnim czasie uka­
zało się szereg depesz
i informacji o niepo­
rozumieniach węgier-

sko-rumuńskich na tle rumuń­
skiego programu tżw. systematy­
zacji kraju.

Pierwsza z nich, z Bukaresz­
tu, powołująca się na rumuńską
agencję Agerpres, donosiła o po­
siedzeniach plenarnych Rady
Pracujących Narodowości Węgie­
rskiej Socjalistycznej Republiki
Rumunii (oraz Narodowości Nie­
mieckiej) zd wskazaniem na

„konsekwentny charakter polityki
RPK i państwa rumuńskiego w

w sprawie racjonalnego rozmiesz­
czenia na terytorium kraju sił
produkcyjnych i podniesienia po­
ziomu gospodarczego i społecz­
nego wszystkich powiatów i
stref”. Druga, z Budapesztu, po­
wołująca się na węgierską agen­
cję MTI, mówiła 0 demonstracji
w Budapeszcie, której uczestnicy
wyrazili krytyczny stosunek wo­
bec ^rumuńskiego programu „sy­
stematyzacji kraju”. Z dalszego
ciągu informacji wynikało, że pro­
gram ten przewiduje zmniejsze­
nie ilości wsi w Rumunii z 13
tysięcy do 5—6 tysięcy, co zda­
niem demonstrujących uczestni­
ków budapeszteńskiego wiecu
„wpłynie niekorzystnie na sytu­
ację mniejszości węgierskiej”.
Nazajutrz doniesiono, że decyzją
władz rumuńskich zaprzestał
działalności węgierski konsulat
generalny w rumuńskim mieście
CIuj-Napoca.

Krótkie depesze agencyjne ma­
ją to do siebie, że jedynie sy­
gnalizują sprawę, gdy tymcza­
sem problem, jaki powstał w

stosunkach węgiersko-rumuń-
skich, jest bardzo złożony. O cóż
w nim chodzi? Dlaczego w Bu­
dapeszcie zebrało się ok. 30 ty­
sięcy demonstrantów, by zapro­
testować przeciwko rumuńskie­
mu programowi? Na czym pole­
ga owa „systematyzacja” i ja­
ki ma ona związek z liczącą ok.
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hotelu
cjonalnych, które nie żądają —

jak na razie — zaświadczenia,
że nie ma się np. AIDS.

Hotel posiada znakomicie zor­
ganizowaną restaurację, w któ­
rej nigdy nie uświadczy pijaka.
Posiłki jednak najczęściej zama­
wiają goście do pokojów, wybie­
rając sobie diania z karty, przed­
stawionej im przy meldunku.
Pokoje są z reguły jednoosobo­
we, wygodne i sprzątane co­
dziennie. Dyrekcja hotelu prosi,
by nie sprowadzać gości ani w

dzień, ani w nocy: dba o spo­
kój pozostałych lokatorów.

Pytam, czy bywa tu również
arystokracja.

„Oczywiście, mieliśmy już me­
dalistów i championów konkur­
sów europejskich, odpowiada pa­
ni Sychrowska. Wypadki, by za­
mawiali oni jakieś ekstra menu,
czy prosili o większe apartamen
ty (których zresztą nie posiada­
my) są raczej rzadkie. Ale sta­
ramy się dogodzić każdemu, na­
wet, za przeproszeniem, pospoli­
temu kundlowi...”. -

Hotel podzielony jest na sek­
tory, w których znajdują się —

każda z osobnym wyjściem na

korytarz i ścieżkę spacerową —

zgrabne. budy. Spacer jest roz­
rywką chętnie widzianą. W wy­
padku pogłębiającej się tęsknoty
za panem (częste zjawisko) per­
sonel organizuje spacery i gry
indywidualne, poza obrębem ho­
telu. Czas więc płynie lokatorom
szybko i spokojnie, na spacerach,
jedzeniu, obserwowaniu wciąż
zmieniających się sąsiadów i —

wyglądaniu przez furtkę, czy aby
nie wraca już z urlopu jego­
mość, któremu pozwoliło się wy­
jechać na parę dni.

Doba hotelowa kosztuje wraz

z pełnym utrzymaniem 30 kdron
(w CSRS można znaleźć tani ho­
telik dla ludzi i za 70—80 koron,
ale nawet bez śniadania). W je­
sieni rozpocznie . się rozbudowa
obiektu.

LESZEK MAZAN

2 milionów ludzi, węgierską
mniejszością narodową w Rumu­
nii?

Dla Rumunów sprawa nie jest
nowa. Już przed 14 laty Buka­
reszt podjął formalną decyzję o

„systematyzacji gruntów oraz o-

siedli miejskich i wiejskich”,
która — zdaniem znawców sy­
tuacji w Rumunii — stanowiła
podstawę dla przebudowy śród­
mieścia stolicy kraju. Wkrótce
potem, w r. 1981, zaczęto lan­
sować w Rumunii hasło „nowej
rewolucji agrarnej”. Stawia ona

Nieporozumienia

wokół rumuńskiego

programu

„systematyzacji kraju"
sobie za cel nie tylko pozyskanie
ok. 350 tys. ha nowej ziemi pod
uprawę, ale także dokonanie głę­
bokich zmian strukturalnych w

rolnictwie. Docelowo chodzi o

stworzenie wielkich ośrodków
agroprzemysłowych opartych o

założenia urbanistyczne. Polegać
one mają m. in. na połączeniu do­
tychczasowych spółdzielni pro­
dukcyjnych i dużych gospodarstw
państwowych z zakładami prze­
mysłu spożywczego, a także z in­
nymi ośrodkami przemysłowymi
oraz na dobudowaniu całej infra­
struktury osiedli miejskich. Zda­
niem władz rumuńskich przed­
sięwzięcie to sprzyjałoby racjo­
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DYPLOMATA Z WODY
46-letni Massimo Bernardinel-

li, radca ambasady włoskiej w

Bonn, na święcie tej ambasady
został znienacka otoczo... przez
damy i zanim się spostrzegł wy­
lądował wraz z nimi w basenie.
Panie należące do bońskiej śmie­
tanki towarzyskiej, dobrze się do
tego figla przygotowały: były
boso, miały wodoodporny maki­
jaż i zaraz po kąpieli przebra­
ły się w płaszcze kąpielowe.
Włoski dyplomata zaś wycisnął
tylko wodę z krawata i z grze­
cznym uśmiechem zajął się ba­
wieniem konwersacją suchych
gości. Życie dyplomaty nie jest
usłane różami. (PAT)

KRAWATY DLA...
WIELBŁĄDÓW!

W Arabii Saudyjskiej magi­
strale samochodowe szybkiego
ruchu liczą już ok. 100 tys. ki­
lometrów. Okazało się, że dla
użytkowników tych dróg niebez­
pieczeństwo stanowią... liczące
600 tys. sztuk stada wielbłądów,
które w swych wędrówkach mu­
szą co jakiś czas przecinać dro­
gi i autostrady.

Wysunięto więc propozycję
wielce kosztowną, ogrodzenia
autostrad zaporami i w miej­
scach wyznaczonych dla przejś­
cia budowania napowietrznych
estakad. Padła też alternatywna
propozycja: wprowadzić obowią­
zek zawieszenia przed przepra­
wą przez autostrady na szyjach
wielbłądów krawatów, powle­
czonych masą odblaskową.

OSIEM CZY DWANAŚCIE
CENTYMETRÓW?

Trwa walka pomiędzy Philip­
sem a Sony co do średnicy, któ­
rą ma mieć nowość na rynku
muzycznym — kompaktowy sin­
gel. Sony _

chce produkować
mniejsze krążki, co pozwoli na

obniżenie rozmiarów kieszonko­
wych odtwarzaczy laserowych.
Philips nie jest zainteresowany
w zmianie -dotychczasowego
.sprzętu. Prawdopodobnie każ­
dy obierze własną koncepcję.

nalizacji rozmieszczenia sił pro­
dukcyjnych i zwiększeniu ich
efektywności. Koncepcja ta, któ­
rej realizacja winna się zakoń­
czyć do roku 2000 'oznaczałaby
likwidację ok. połowy z 13 tysię­
cy dotychczas istniejących wsi
rumuńskich.

Nawet w wyobrażeniach fa­
chowców .nie jest to zadanie ła­
twe. Pomijając koszty i trudne
do przewidzenia rezultaty tej
bezprecedensowej w takiej skali
operacji, wchodzą tu także w grę
ważne względy natury społecz­

nej, a także emocjonalnej. Opu­
szczenie domostw nie z własnej
woli, szczególnie przez ludność
wiejską, zawsze rodzi problemy.
A cóż dopiero przy tak masowej
skali przymusowych przesiedleń.

Jak słychać trudno pogodzić
się z taką decyzją zwłaszcza dość
zwartej społeczności zamieszkują­
cych w Rumunii Węgrów. Obe­
cna mniejszość węgierska w łu-
ku Karpat zasiedlała od wie­
ków głównie rejony wiejskie,
które stanowią świadectwo ich
kultury, na którą składają się
tradycja, język, religia i więzy
obyczajowe. Dlatego trudno się
dziwić, że zamiar „przemiesza­

Bogaci oszczędzają
najwięcej

dy ceny ropy w

1979 i 1980 roku
gwałtownie wzro­
sły, oszczędność

energii była w RFN powszech­
nym żądaniem. Przemysł produ­
kujący sprzęt domowego użytku
zobowiązał się do produkcji
energooszczędnych maszyn domo­
wych. Obecnie, po kilku latach,
podsumowuje się nad Renem e-

fekty tych działań.
Z badań heidelberskiego Insty­

tutu ds. Energii wynika, że są
one znaczne. Obecnie produko­
wane pralki zużywają o 18 pro­
cent mniej energii niż jeszcze
7 lat temu, zaś domowe zmywar­
ki do naczyń aż o 29 proc, mniej;
podobnie jest z lodówkami i za-,
mrażarkami. Największe jednak
postępy osiągnięto w dziedzinie
sprzętu radiowo-telewizyjnego
Gdy odbiornik telewizji koloro­
wej jeszcze w 1967 roku zuży­
wał przeciętnie 350 watów na go­
dzinę, to obecnie wystarcza tyl­
ko 100 watów.

Ale i to nie wszystkich zado­
wala. Dlatego od 2 lat prowadzi
się tu wielką akcję na, rzecz za­
stępowania tradycyjnego oświe­
tlenia domowego świetlówkami i
lampami halogenowymi. Najwię­
ksze jednak nie wykorzystane
możliwości kryją się w ogrze­
waniu mieszkań. Energia nań zu­
żyta to 80 proc, całego zapotrze­
bowania na energię w gospodar­
stwach domowych RFN. Rady­
kalnych sukcesów jeszcze nie za­
notowano, ale po nowych tech­
nikach i materiałach gwarantu­
jących lepszą szczelność pomie­
szczeń, okien, ścian, stropów i
drzwi Niemcy obiecują sobie ba­
rdzo dużo. Dąży się też do coraz

szerszego wykorzystania takich
technik ogrzewczych, które po­
zwalałyby w daleko szerszym za­
kresie korzystać z tańszej ener­
gii elektrycznej w godzinach no­
cnych.

Działania te są o tyle ważne,

Sądowa rewelacja
Przez długie lata ustawowe obowiązki ochrony środowiska

były powszechnie lekceważone, a odnolwietiziaiłność karna
praktycznie wyłączał nadrzędny, iak uważano interes

gospodarczy.
27 maja br Sąd Najwyższy nodiał uchwale, że gospodarowanie

które zrrierza do osiągnięcia cozvtvwnvch rezultatów produk­
cyjnych lecz bez odpefw iedniego zabezpieczenia środowiska
i przeiz to zanieczyszcza ie W sposób określony w art. 107 usta­
wy z’ 31 stycznia 1980 roku o ochronie i kształtowaniu środowi­
ska, jest z mocy, tego artykułu przestępstwem zagrożonym karą
trzech lat pozbawienia wolności.

Tę bez przesady pomnikowa uchwałę Sądu Najwyższego choć
tylko wyjaśni®jąca prawo obowiązujące dotąd teoretycznie, wy­
pada polecić uwaclizę sędziów prokuratorów a przede wszystkim
kbeirewnifcom fabryk i zakładów wszelkich branż.

nia” licznej mniejszości węgier­
skiej musiał zaalarmować część
opinii społecznej w Starym Kra­
ju, a pod jej naciskiem wzbu­
dzić także określony niepokój u

władz węgierskich.
Kierownictwo polityczne Ru­

munii traktuje zamierzoną „sy­
stematyzację?’ jako sprawę we­
wnętrzną swego kraju i nie wy-
daje się, aby było skłonne ule­
gać jakimkolwiek próbom naci­
sku z zewnątrz. Tak więc spra­
wa jest rzeczywiście złożona. We­
dług doniesień z Rumunii na od­
bytym w ostatnich dniach ple­
num KC Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej odczytano list KC
RPK do KC Węgierskiej Socja­
listycznej Partii Robotniczej na

temat stosunków między Rumu­
nią a Węgrami. Uczestnicy ple­
num zaaprobowali jego treść i
wypowiedzieli się za normaliza­
cją wzajemnych stosunków „W
duchu współpracy, zaufania i do­
brego sąsiedztwa”. W podobnym
duchu wypowiedział się również
sekretarz generalny WSPR, pre­
mier Karoly Grosz, w wywiadzie
dla dziennika „Magyar Hirlap”
Również on uważa, że istniejące
obecnie kwestie sporne między
Węgrami a Rumunią winny być
rozwiązane na drodze bezpośre­
dniego dialogu. W tym celu go­
tów on jest wykorzystać wcześ­
niejsze zaproszenie strony rumuń­
skiej, sugerując jednak, aby prze­
prowadzone zostały przedtem ro­
zmowy wstępne odpowiednich
sekretarzy KC obu partii oraz

ministrów spraw zagranicznych.
Należy żywić nadzieję, że oba

kraje uczynią wszystko co mo­
żliwe dla zlikwidowania powsta­
łych nieporozumień i normaliza­
cji swych stosunków bez szkody
dla którejkolwiek ze stron. Wy­

magają tego zarówno dobrze poję­
te stosunki sąsiedzkie jak i upo­
wszechniające się ostatnio coraz

szerzej na świecie zasady .nowe­
go myślenia.
BOGUSŁAW CZERWIŃSKI

(Korespondencja
z Bonn)

że w ciągu ostatnich 30 lat zmie­
niła się zupełnie struktura za­
potrzebowania na energię w ska­
li całej gospodarki RFN. O ile
jeszcze w 1960 roku 49 proc, wy­
tworzonej energii konsumował
przemysł, a tylko 23 procent go­
spodarstwa domowe, to w 1986
roku ze zużyciem równym 29,6
procent gospodarstwa wysunęły
się jako odbiorca energii przed...
przemysł (29,3 procent)!!! Trzecie
miejsce przypada transportowi
— 24 procent.

Wyjaśnienia tych zjawisk na­
leży szukać nie tylko w zmie­
nionej strukturze przemysłowej
RFN i rozwoju nowych energo­
oszczędnych gałęzi produkcji, ta­
kich jak elektronika, przemysł
precyzyjny czy komputerowy i
zaniku tradycyjnych gałęzi pro­
dukcji, które ze swej strony też

poszukują nowych energooszczę­
dnych technik. Wyjaśnienie tkwi
także w olbrzymim ilościowo
przyroście maszyn i sprzętu go­
spodarstwa domowego. Dlatego
obecnie główny nacisk konstruk­
torzy kładą na produkcję nowych,
jeszcze bardziej energooszczęd­
nych pralek, lodówek, telewizo­
rów, żarówek itp

W tym samym kierunku zmie­
rzają producenci samochodów o-

sobowych i ciężarowych, gdyż
mimo jednostkowego, znacznego
ograniczenia zużycia paliwa się­
gającego w ostatnich 15 latach
25—30 procent, ilościowy przy­
rost samochodów spowodował,
że transport zużywa prawie 1/4
całej zużywanej w RFN energii.
I w tej dziedzinie zapowiadane
są także zasadnicze zmiany w

ciągu najbliższych kilku lat. O-
czekuje się, że wraz z wprowa­
dzeniem do masowej produkcji
nowych, na razie eksperymen­
talnych silników samochodowych
nastąpi ograniczenie zużycia ro­
py i benzyny o dalsze 30 pro­
cent.

ZBIGNIEW RYGALSKI
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W gwardii papieskiej składanie przysięgi na wierność odbywa się we­
dług ceremoniału równie starego jak tradycyjne stroje i zbroje. In­
nego rodzaju „gwardią” Kościoła jest kolegium kardynałów. Po o-

statnich zmianach jest już w nim jednak tylko 19 proc. Włochów.

Str. 5

Nowa generacja
kardynałów

zbierało się za życia papieża w

pełnym składzie w celu złożenia
mu życzeń w przeddzień imie­
nin lub z okazji Bożego Naro­
dzenia. względnie by odbyć kon-
systorz, na którym praktycznie
niewiele mieli do powiedzenia.
Jan Paweł II sięgając do zwy­
czajów dawnych, rozszerzył kom­
petencje zgromadzenia kardynal­
skiego: co pewien czas zwołuje
on kardynałów ż całego świata,
by zasięgnąć rady w różnych
sprawach.

Z grona - kolegium kardynal­
skiego papież wybiera Sekreta­
rza'stanu. prefektów kongrega­
cji kurii rzymskiej," przewodni­
czących rad, komisji i innych
wyspecjalizowanych 4 organów
kurialnych, legatów wysyłanych
za granicę, by go reprezentowali
podczas różnych uroczystości o-

raz wysłanników spełniających
określone misje w jego imieniu.
Są to funkcje ważne, zapewnia­
jące kardynałom rzeczywisty u-

dział w zarządzaniu Kościołem.

czerwca br.
odbył się w

Watykanie
konsystorz

(tak nazywa się zebranie kardy­
nałów pod przewodnictwem pa­
pieża), na którym Jan Paweł II
mianował 24 nowych , kardyna­
łów Po nominacjach kolegium
kardynalskie liczy 160 członków.
W podziale na kontynenty licz­
by kardynałów przedstawiają się
następująco: Europa — 83. A-

meryka Łacińska — 24, Amery­
ka Północna — 16, Afryka — 16,
Azja — 15, Oceania — 4. Po raz

pierwszy kardynałowie europej­
scy upoważnieni do uczestnictwa
w konklawe znaleźli się w mniej­
szości, jest ich 59 na 120. Wpły­
wy obecnego papieża w gronie
kardynałów stopniowo wzrasta­
ją Spośród 160 kardynałów Jan
Paweł II mianował 84.

Przed pontyfikatem Jana Pa­
wła II kolegium kardynalskie
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Cyborgi
są wśród nas

Czytelnicy powieści science fiction z

pewnością spotkali się na ich stro­
nicach z cyborgami: na poły ludźmi,
na poły maszynami...

***

I znów raz okazało się, że pisarze takich
książek powinni w pierwszej kolejności
odwiedzić urząd patentowy. Gdy
"fantastyczne historie” były jeszcze w

druku, po ulicach miast spacrowali pierwsi
ludzie z komputerami wszczepionymi do
klatki piersiowej. Służyły one , do
sterowania pracą stymulatora serca.

Tradycyjne urządzenia tego typu działały
z jednakową częstotliwością, bez względu
na to czy pacjent spał, czy biegał. Owa

uciążliwość została usunięta pa
zainstalowaniu komputera, który
dostosowywuje pracę stymulatora do

aktualnej sytuacji.
Na podobnej zasadzie działa elektroniczny
dozownik insuliny. Nie jsst jednak
wszczepiony do organizmu ale nosi się go
na specjalnym pasie lub szelkach. Jest

wyposażony w miniaturowe laboratorium
do określania poziomu cukru we krwi.

Jego wielkość służy do obliczenia

odpowiedniej dawki insuliny, która jsst
następnie wstrzykiwana przez sterowaną
komputerowo strzykawkę. Całość mieści
się w niewielkim pudełku i nie przeszkadza
w ubraniu marynarki.
Podobne strzykawki nadają się

' do

podawania innych leków. Zwykła tabletka

jaką łykamy jedynie w małej części
dociera do chorego organu, a cała jej
resżta może spowodować skutki uboczne
dla pozostałych narządów. Natomiast

przewód z dozownika można wstrzyknąć

bezpośrednio do wybranego organu
Konieczna dawka może zostać
zredukowana nawet o dwa rzędy
wielkości. O właściwe dozowanie dba

komputer zaprogramowany przez lekarza.

Mikrokomputery są wymarzonym narzę­
dziem dla konstruktorów wszelkiego
rodzaju protez. W ostatnich latach wielkie

postępy poczyniła mechanika precyzyjna i

inżynieria materiałowa. Jednakże

najwspanialsza proteza jest jedynie
martwą imitacją, jeśli nie można jej
poruszać. Główny problem polega na

"odczytywaniu myśli” nakazującej np.
podnieść rękę albo poruszać palcami. Drugi
kłopot wiąze się ze sterowaniem skom-

plikownymi zespołami sztucznych mięśni.
Jedynie odpowiednio zaprogramowana
maszyna cyfrowa pozwala rozwiązać
takie zadania.
Bardzo ciekawe rezultaty daje
zastosowanie komputerów do rehabilitacji
ludzi sparaliżowanych. Uszkodzone

połączenia nerwowe zastępują czujniki
połączone z systemem komputerowym.
Dość żłbżony program ża pośrednictwem

pracy całe zespoły mięśni sparaliżowanej
kończyny.
Komputery stosowane w medycynie
(zwłaszcza przeznaczone do wszczepiania)
muszą być bardzo niezawodne i mieć: mały
pobór mocy. Niektóre z nich zadowalają
się nawet bioprądami...
Kończę. Nie chcę dłużej denerwować

obywateli państwa, w którym większość
czynnych szpitali zbudowano przed
pierwszą wojną światową...

Maciej Łabno

Ostatnie nominacje związane
sa z istotnymi zmianami perso­
nalnymi w kurii. Członkami ko­
legium kardynalskiego zostali:
Eduardo Martinez Somalo, do­
tychczasowy zastępca sekretarza
stanu i Achille Śilvestrini, do­
tychczasowy sekretarz rady do
spraw publicznych Kościoła.
Funkcja pierwszego z nich przy­
pomina trochę funkcję wicepre­
miera w rządach państwowych, a

drugiego ministra spraw zagra­
nicznych. Martineza Somali za­
stąpił Australijczyk arcybiskup
Edward Cassidy,' a miejsce Sil-
yestriniego zajął włoski arcybi­
skup Angelo So-dano, były nun­
cjusz apostolski w Chile.

Wśród nowo mianowanych
kardynałów są ludzie Kościoła o

nastawieniu umiarkowanie kon­
serwatywnym.

Niektóre nominacje związane
są z dążnością stolicy apostol­
skiej do normalizacji stosunków
kościelno-państwowych w kra­
jach, w których stosunki te nie
są ustabilizowane. Po raz pierw­
szy kardynałem został biskup
rezydujący w Hongkongu, a więc
:-.a terytorium, które w 1597 ro­

ku stanie się integralną.^ezęścią
Chińskiej Republik; -Ludowej.
Jest nim John Baptist .Wu
Cheng-Chung. Hongkong w

strukturze administracyjnej Ko­
ścioła jest formalnie sufraganią
metropolii w Kantonie.

Nominację kardynalską uzy­
skał arcybiskup Maputo w Mo­
zambiku, Alexandre Jose Maria
dos Santos, po raz pierwszy w

tym kraju, w którym papież zło­
ży wizytę jeszcze w roku bieżą­
cym. Pierwszego kardynała ma

również Kościół w Kamerunie, w

osobie arcybiskupa Christiana
Wiyghana Turni.

Po raz pierwszy w ciągu 600
lat istnienia Kościoła katolickie­
go na Litwie. Jan Paweł II mia­
nował kardynałem biskupa Vin-
centasa Sladkewiciusa. przewod­
niczącego episkopatu Litwy.

Vincentas Sladkevicius zapyta­
ny, czy zamierza. uzyskawszy
tak wysoką godność uczestni­
czyć w procesie przebudowy od­

powiedział: „Oczywiście. Wierzący
— to też obywatele, patrioci mi­
łujący swoją ojczyznę. Troska o

ich dobrobyt i komfort duchowy
— to troska każdego duszpaste­
rza”.

HIERONIM OSTROWSKI

Bieg wsteczny

Kibice
i gladiatorzy

CO pewien czas dowiadujemy się o skandalicznym zachowaniu
się angielskich kibiców — informuje o tym nasza prasa, nie tylko
sportowa. Ich wybryki pokazuje telewizja, a potępiają, nie tylko

, nasi dziennikarze, ale nawet sama Pani Premier. Margaret Tha-
tcher. Wyobraźmy sobie jaki szok wywołałaby taka surowa ocena

1 naszych kibiców!

Ale cała ta' sprawa, o dziwo, ma swój inny aspekt Choć angiel-
'

scy kibice są już postrachem stadionów Europy, bywają nawet na-
'

zywani zwierzętami, to jednak jakoż to mało wpływa na ogólną
i opinię o Anglikach. Towary madę in England, chociaż dzisiaj nie
I, mają już może takiej renomy jak sto lat temu, bo słynna stała się
■marka madę in Japan, to przecież nadal cieszą się dobrą sławę.
I Któż nie chciałby mieć, że nie powiem kupić Rolls Royce’a. któż
, nie ceni szkockich tweedów.
i Także turyści angielscy nadal są mile witani w hotelach całe-
, go świata. Bo, po części dzięki Pani Premier, funt trzyma się moc-.

no. A sami Anglicy nadal pozostają wysoko cenieni

Może więc nie jest tdk, że na opinię o danym narodzie mają
wpływ wybryki pewnych, na ogół nisko usytuowanych w hierar­
chii społecznej grup, ale osiągnięcia w dziedzinie techniki, nauki,
kultury. A jeśli tak, to nasuwa mi się pytanie, czy czasem nie przy­
wiązujemy nadmiernego znaczenia do roli tzw. sukcesu sportowe­
go w kształtowaniu pozytywnego wizerunku naszego kraju i naro­
du. Powiadano, że taki np. Lubański zrobił toięcej dla populary­
zacji Polski niż Maria Skłodowska-Curie, gdyż o pierwszym sły­
szało każde dziecko w Brazylii, a o Skłodowskiej prawie nikt. To
oczywiście prawda, tylko że niewiele z niej wynika. Po pierwsze,
bohaterowie sukcesu sportowego są na ogół bohaterami jednego,
a najwyżej kilku sezonów. Niekiedy o mistrzu świata publiczność
zapomina w ciągu miesiąca, jeśli, tylko pobity został nowy rekord.
Po drugie, nie jest ważne ilu wie. lecz kto wie. Ważniejsze dla
nas jest docenianie Polaków przez kręgi opiniotwórcze niż przez
masy wyrostków czy nawet niskokwalifikowanych robotników.
Jeśli Lubański cieszył się wielką renomą u mas kibiców, to na­
prawdę niewiele z tego wynikało. Jeśli zaś np. Penderecki zdoby­
wa uznanie u koneserów muzyki na świecie. to istnieje szansa, że
oni, często ludzie nader w swych krajach wpływowi zechcą uznać
przynajmniej, że niektórzy Polacy są utalentowani, a więc głupota
nie jest naszą cechą przyrodzoną, czego mogliby się spodziewać
na podstawie innych doświadczeń.

Nie przejmujmy się więc wybrykami naszych rodaków, raczej
martwmy się czym możemy pochwalić się przed światem. A w

czym możemy i powinniśmy — w naszym interesie — pomóc innym,
bardziej uzdolnionym. I choć raczej jestdśmy narodem zawistni-
ków, cierpiących, gdy powiedzie się innym, to przecież ci, którzy
zdobyli uznanie świata, także pracują dla nas. Rzecz w tym, aby
stworzyć twórcom prawdziwych i trwałych wartości przynajmniej
takie same warunki, jakie tworzymy naszym gladiatorom.

TOMASZ GOBAN-KLAS

^

wujMfMMiy iedy się ten tekst ukaże, będzie
tfjuż zapewne po egzaminach wstę-

■JgHŁłigSMhJr pnych na wyższe uczelnie, nie
sądzę jednak, by stracił na ak­

tualności. Niezależnie od modyfikacji przepro­
wadzanych przez kolejnych szefów resortu, w

podejściu do sprawy nic właściwie nie ulega
zmianie. Te same zarzuty powtarzają się z nie­
odmienną monotonią: przecież nie można spraw­
dzić predyspozycji i umiejętności kandydata
podczas piętnastominutowej rozmowy. Przecież
taki system selekcji godzi w wartość rezultatów
osiąganych przez młodzież w szkole średniej,
krzywdzi tych, bardziej wrażliwych, może na­
wet zdolniejszych.

Od punktów już w zasadzie odstąpiliśmy, i
nic się nie zmieniło. Jak wskaźnik udziału w

egzaminach młodzieży pochodzenia chłopskiego
• był niski, mniejszy nawet niż przed wojną, tak

i jest dzisiaj. Nie znającym problemu przypo­
mnę, że wynosi ok. 7 procent. Trzydzieści parę
procent stanowi młodzież robotnicza. Ponad 50
pochodzenia inteligenckiego.

Czy jest się czym martwić? Ano jeśli zdol­
ności rozsiane są równomiernie po wszystkich
-warstwach społecznych, to raczej gubimy w

systemie naszej edukacji sporą część diamen­
tów. Na studia wyższe drożne są tylko licea
ogólnokształcące (stamtąd idzie na nie prawie
80 proc, młodzieży), skupiające zaledwie 18 proc,
populacji. I nigdy żadne punkty nie mogły nic
zmienić, bo selekcja miała miejsce między szko-.
łą_ podstawową a średnią. Kto szedł do zawo­
dówki, ten właściwie szanse na studia przekre­
ślał.

Ale to są sprawy od dawna opisane, nato­
miast mnie tu interesuje kolejny absurd nara­
stający na tle egzaminu wstępnego, który pod
sztandarami bezwzględnej sprawiedliwości, przy­
brał znamiona groteski. Rzecz dotyczy egzami­
nów na akademie medyczne, które utajniono
do tego stopnia, że oceny otrzymują numery,
a kadra wystawiająca stopnie w ogóle nie wi­
dzi na oczy przyszłych lekarzy. W ten sposób
czynnik tak ważny i konieczny dla wypełnia­

na od społecznego pochodzenia czy zdolności,
a mianowicie posiadająca bogatych rodzi­
ców. Paradoksalnie, po paraboli, wróciliśmy
do czasów wczesnego kapitalizmu. Dlaczego tak
uważam?

Ano studia medyczne stały się dostępne wy­
łącznie dla młodzieży, którą stać na kore­
petycje. I to w pokaźnym wymiarze czasowym,
sięgającym minimum roku,- po trzy razy na ty­
dzień. Charakter testów, wyraźnie naruszający

Ćwiczenia pod równoważnią

0 szanse dla Judyma
nia zawodu lekarza, jak predyspozycje charak­
terologiczne, został sprowadzony do zera. O
tym, że metoda testowa faworyzuje wyłącznie
„pamięciowców”; że jest swego rodzaju zaprze­
czeniem umiejętności dedukcji; że właściwie
mamy do czynienia z wyścigiem komputerów
pędzących za indeksem, nikt nie raczy pomy­
śleć. Ale wszystko to jeszcze w imię idealnej

sprawiedliwości, by uniknąć protekcji, korup­
cji itp. można by znieść, gdyby nie fakt, że

przy pomocy tej metody została uprzywilejowa­
na jedna tylkd grupa dzieci, zupełnie niezależ-

fundamentalne zasady egzaminów wstępnych —

w 50 procentach wybiegają one bowiem poza
program szkolny — wyklucza właściwie dziecko
poprzestające na normalnej, szkolnej nauce. Je­
den ze znajomych asystentów przeprowadził w

ub. roku na Wydziale Lekarskim stosowny wy­
wiad z młodzieżą i okazało się, że wśród tej
grupy nowo przyjętych nie było ani jednej oso­
by, która- by nie korzystała z korepetycji.

Mało tego, przyjęcie na studia medyczne za­
czyna być sprawą wewnętrzną paru liceów w

każdym mieście posiadającym akademię me-

dyczną. Właściwie cały program szkolny zaczy­
na być naginany w tym kierunku, mimo że

specjalizacja przyrodnicza w szkole średniej,
to przecież etap wstępny do ekologii, genetyki,
leśnictwa, biocybernetyki, biologii molekularnej,
kosmicznej, zoologii, ogrodnictwa, warzywnic­
twa, hodowli, sadownictwa itp. Ton nadaje pre­
sja płynąca z akademii oraz wpływowi rodzice
zainteresowani przepchaniem faworytów ze swo­
jej stajni za wszelką cenę.

Coś z tym trzeba zrobić. Mamy już 20,1 le­
karza na 10 tys. mieszkańców, ale są woje­
wództwa, w których wskaźnik ten nie przekra­
cza połowy średniej krajowej. 90 procent bo­
wiem przyszłych lekarzy ani myśli o pacjen­
tach. Interesują ich kliniki, staże, no i natural­
nie, życia sobie poza wielkimi aglomeracjami
nie wyobrażają. Wbrew wyrokowi Trybunału
Konstytucyjnego, podobnie jak Wiesław Gór­
nicki uważam, że równouprawnienie płci jest
tu nonsensem, skoro szeregu specjalności z po­
wodu fizycznych choćby niedyspozycji, kobiety
podejmować w medycynie nie mogą. A pokła­
danie w nich nadziei, że się przeniosą na pro­
wincję, jest wyjątkowo złudne. Tymczasem za­
stąpić lekarza felczerem się nie da.’Więc także
i pod tym kątem powinien przebiegać egzamin
wstępny.

W dzisiejszym kształcie dr Judym zostałby
wytestowany na aut. Po prostu nie miałby szans

na egzaminie wstępnym.

STEFAN CIEPŁY
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W POLSCE za panowania obu Augustów trwał i pogłębiał się
niebywały chaos monetarny. Za Augusta II] kraj opanowała swo­
ista anarchia pieniężna. Mennice saskie zalewały Polskę miedzia­
nymi szelągami, a król pruski Fryderyk II na wielką skalę fał­
szował monety polskie i zalewał nimi nasz kraj. Dziś, z upływem
czasu polskie monety czy medale z okresu panowania obydwu

Lubię
wrony

Sasów są rzadkie i cenne. Trudno także odmówić im piękna.
Na naszych zdjęciach prezentujemy właśnie awers i rewers jed­
nego z medali Augusta III. Medal to nie byle jaki — stanowił
on bowiem wielce zaszczytne wyróżnienie. W pierwszej połowie
XVIII wieku, jak pisze Henryk Sadowski w książce „Ordery i
odznaki zaszczytne w Polsce”, nasz kraj nie miał, poza orderem
Orła Białego (ustanowionego przez Augusta II), żadnej innej

Kto się boi

komputera?

odznaki zaszczytnej. Order był jednak dostępny tylko dla osób
zajmujących w hierarchii- społecznej wybitne, stanowisko. Jeśli
więc zachodziła potrzeba wyróżnienia osoby, która dla kraju po- ■
łożyła ważne zasługi, lecz z uwagi na swe pochodzenie, nie mogła
zostać' nagrodzona orderem Orła Białego, król musiał ograniczać
się do nagród czysto materialnych. Chcąc zapełnić lukę w spo-'
sobie honorowania zasłużonych osób August ITT ustanowił me-

De Reget Republica Bene Merentibus (Dla Dobrze Zasłużo-
awersie

dal „

nych Wzglądem Króla i Rzeczypospolitej). Medal na

przedstawia popiersie króla, zaś na rewersie ozdobny stół, na

którym, rozłożony jest łańcuch z orderem Orła Białego. Medale
takie, zwane popularnie medalami Orła Białego, rozdawane były
uroczyście w różnych latach, zawsze w dniu imienin króla —

3
z

z

sierpnia. Prezentowany na naszych zdjęciach medal pochodzi
1760 roku (pierwsze nadane zostały w 1748 r.) i stanowi jedną
ozdób kolekcji krakowskiego zbieracza Mariana Friedricha.

WITOLD GRZYBOWSKI ’

Fot. Jadwiga Rubiś

rojekt był tyle
ambitny co ekono­
miczny. Budowni­
czowie nowego o-

biektu dla Wojewódzkiego Szpi­
tala w Pile, który jest obecnie
zagospodarowywany, postanowili
jednego dnia, żę całą placówkę
— bodaj jako jedyną tego rodza­
ju w Polsce — skomputeryzują.
W efekcie każdy, kto raz prze­
kroczyłby progi izby . przyjęć
byłby już na zawsze wprowadzo­
ny do programu i wszystkie na­
stępne wizyty od strony admini-

■BSaiBBREEKElSSEBBBSBIEEgEBaBEaEBSEKKlIKKia
ŁśernerZeitung
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EPIZOD ZA PÓŁTORA
MILIONA

so-Robert de Niro upodobał
bie ostatnio role epizodyczne. W
filmie reżysera Bryana de Pal­
my „Nietykalni” gra rolę Al Ca-
pone. Krytyka oceniła ifego krea­
cję znacznie. wyżej.' niż gre głów­
nych bohaterów, a producent za­
płacił aktorowi półtora miliona
dolarów. Tak więc Robert de Ni­
ro zbliża .się do rekordów Marle­
na Brando, który za 12 dni zdję­
ciowych w filmie ..Sriperman”
zainkasował 2,5 miliona.

WYKONANIE PLANU

BemerZ&tung
EpprraraStai-

KONIEC DWUTAKTOW?

Po. drogach NRD jeżdżą już
pierwsze „wartbuhgi” napędzane
czterosuwowym silnikiem. Są to
silniki o pojemności 1.3 litra (do­
tychczas znane z V-W „golf”),
które produkuje się w NRD Drży
wykorzystaniu urządzeń dostar­
czonych przez Drzemysł samocho­
dowy RFN w wyniku kontraktu
wartości 0,5 miliarda marek za-

chodnionietnieckich. W zamian
za technologię i maszyny NRD
będzie dostarczać' silniki oraz o-

sprzęt elektryczny (PAP)

ZWYCIĘŻYŁ ąGALANT”

Liczące 66 osób jury, złożone
i japońskich konstruktów. nau­

kowców i dziennikarzy, rozstrzyg­
nęło plebiscyt ną najlepszy sa­
mochód Japonii w latach 1987—
1988. Zwyciężył .mitsubishi ga-
lant”. '

za nim kolejno ..nissan
bluebird”, „honda prelude”, „to­
yota corolla” orhz ..mazda ca-nel-
la”.

Zwycięski „galant” nowej ge­
neracji jest synteza tego wszy-.

emisja
przewiesz-

E3 W NRD ukazała
2 znaczków (połączone
k~) z okazji XXIT Festiwalu Ro-
bjtniczega, który odbył się osta­
tnio we Frankfurcie u. Ordą pod
hasłem „O socjalizm i pokój”.

n Z okazji 1000-lecia chrztu Ru­
si Kijowskiej Watykan emitował
serię 3 znaczków. Przedstawiono
na riich księcia Włodzimierza Wiel­
kiego, Sobór Sofijski w Kijowie i
ikony.

stkiego. co we współczesnej tech­
nice samochodowęj uchodzi za o-

statni krzyk- mody. Silnik z 16-
zaworową głowicą do tego tur­
bosprężarka i chłodnica powie­
trza doładowującego. W układzie
jezdnym — układ hamulcowy
ABS zapobiegający blokowaniu
kół. napęd wszystkich kół i tak­
że wszystkie koła kierowane
Brakuje więc chyba tylko wodo­
trysku..

Jak widać Ina zdjęciu — ..mi­
tsubishi galaht” ma rtadwfie r-

bardzo miękkiej, łagodnej linii

Spółdzielnia pracy „Jas” Straż
nad Neźarkou (województwo, po-
łudniowoczeskie) wykonała przed
terminem półroczny plan ekspor­
tu zabawek do krajów niesocja-
listycznych. Wiadomość
czechosłowacka -Agencja
wa

' ORBIS
umieszczenia
granicy.

uznała za

w serwisie

o.tym
Praso-
godna

dla za-

KRAKOWSKI

W maju i' czerwcu brytyjska
publiczność oklaskiwała przed­
stawienie „Nominatąe Filiae”.
którego'autorką i reżyserka jest
Zofia Kalińska z Krakowa. 30
przedstawień w londyńskim ICA
Theatre w’Exter i Cardif oraz na

festiwalach w Brighton i Gla­
sgow spotkało się z dobrym
przyjęciem publiczności i nrasy.

.stracyjno-technicznej tak dla służ­
by zdrowia, jak i dla pacjenta
byłyby prostsze Uwagę można

by skupić głównie na chorym,
który jak na razie zanim zacznie
sie leczyć musi nrzebyć żmudny ■
— nie tylko dla niego — proces
papierkowej celebracji.

Jest jeszcze druga strona me­
dalu takiej operacji: o 100 osób
mniej w administracji — a za­
tem duże oszczędności... Aby o-

wą ze wszech miar chwalebna
idee wcielić w życie, trzeba by
zainstalować w pilskim szpitalu
40 komputerów za kwotę 200
min zł. do przy ogólnym koszcie
całej inwestycji rzędu 5 mld zł
nie wydaje sie kwota szokującą.
Tymczasem...?

Rocznie przewinie się przez ten
obiekt — mówi dyrektor szpitala
w budowie Teofil Włodarczak —

35 tysięcy chorych. Ich sprawna
obsługa w dużym stopniu uza­
leżniona jest od jakości funkcjo­
nowania administracji, stąd wca­
le nie taki odkrywczy pomysł o

skomputeryzowaniu obiektu. Je­
steśmy jednakże w tej kwestii o-

samotnieni. Z posiadanych, śro­
dków zdołaliśmy dotychczas, za­
kupić 5 komputerów kompatybil­
nych z IBM i służyć one będą w

izbie przyjęć, księgowości oraz

płacach. Zamiast 200, wysupłali­
śmy tylko 20 min zł, czyli gro­
sze. Efekt też jest niewspółmier­
ny do zamierzeń. To wielka szko­
da, że nie mamy sojusznika we

własnym ministerstwie.
W czasach, kiedy świat szale­

je komputeryzując wszystko co

się da — tam rzecz traktowana
jest jak hobby. W ogóle nie ma

nikogo, kto zdjąłby się informa­
tyką, a poważnie rzecz traktując,
możno, by przecież zaoszczędzić
w skali kraju parę miliardów,
W najlepszym wypadku wygląda

. to obecnie tak, jak u nas lub
w szpitalu kaliskim, gdzie proces
komputeryzacji rozłożono na 10
lat. W dobie obecnego rozwoju
informatyki jest nadzieja, że po

■zakończeniu długich, kosztownych
prac kaliska lecznica będzie dy­
sponowała... najpiękniejszym zło­
mem w

Jeśli
bko. a

czasu

jest to 1

v

> Europie.
komputeryzować, to ’szy-
później idąc z duchem
unowocześniać.

bez sensu.
Inaczej

H Holandia upamiętniła emisją
3 znaczków z dopłatą na pomoc
socjalną i kulturalną 150-lecie am­
sterdamskiego zoo.

El „Zwierzęta i rośliny mórz
greckich” — to temat 5 znaczków
Grecji.

13 Japonia wydała kolejne 2
znaczki z cyklu „Skarby sztuki na­
rodowej”. Reprodukujemy znaczek
ze statuą Ekoh-Dohji.

S3 Organizatorzy letnich igrzysk
olimpijskich w Seulu przewidują,
że wpływy ze sprzedaży znaczków

pocztowych 1 monet — powinny
wynieść ok. 100 min dolarów.

T.Gr.

ark Decjusza należy do najprzyjemniejszych w

Krakowie. .Usytuowany w pobliżu Lasku Wolskie­
go, pełen jest pięknych starych drzew i krzewów
oraz ciszy, jakiej w innych parkach nie uświad­

czysz. Poza popołudniami sobotnio-niedzielnymi, kiedy pobliski
parking zapełnia się samochodami, z których wysypują się do­
rośli, dzieci i psy, można godzinami krążyć po parku nie spo-
tkawszy żywej duszy. Ciszę przerywa tylko czasem wrzask'wron,
czy gawronów, które ukochały sobie to miejsce na mieszkanie.

Od lat odwiedzam z przyjemnością to uroczysko i poza wymie­
nionymi już jego walorami-i — niekiedy — poświątecznymi
śmieciami rozrzuconymi,po alejkach i trawnikach, nic więcej —

wydawać by się mogło — nie. można o nim powiedzieć.
A jednak, dzięki mojej wilczycy Sabie, którą mam od niedaw­

na, zdarzyło się tu właśnie coś niezwykłego. Oto pewnego dnia z

Sabą i Gapą znalazłem się w parku Decjusza. Przemierzałem szyb­
kim krokiem alejki, aby psy mogły się wybiegać. Patrzyłem z

pobłażaniem na Sabę która — jak to szczeniak — buszowała po
krzakach, wąchała kwiaty, goniła motyle, osy, aż wyptrzyła, gdzieś
gawrona kuśtykającego po trawniku. Saba uznała to za świetną
okazję do zabawy, a gawron chyba też -nie myślał inaczej, bo
co chwilę podlatywał do psa. Gdy Saba robiła skok w górę, uno­
sił się na bezpieczną odległość, by za chwilę wrócić i przelecieć
nisko, tuż nad nią. Trwało to jakiś czas, gdy niespodziewanie
rozległ się głośny, chrapliwy krzyk, a nad nami pojawił się dru­
gi, duży gawron. Przeraźliwie skrzecząc, zaczął nisko krążyć nade
mną i Sabą,, zupełnie nie zwracając uwagi na Gapę, nie biorącą
udziału w tej zabawie. Od razu możną było poznać, że ptak jest
wściekły, że usiłuje nas odpędzić. Młody — jak się domyślam —

gawronęk z miejsca, gdzieś zniknął, być może na ptasi rozkaz
rozeźlonego wodza. A ja przez pewien czas z niepokojem ob­
serwowałem zapędy starego, który, mimo że oddaliliśmy się w

bezdrzewną część parku, trzymał twardo kurs nad nami i z. nie­
samowitym jazgotem dalej przelatywał ni,sko nad Sabą. A nuż
ją dzióbnie? I to — nie daj Boże — w oko?! Przyspieszyłem kro­
ku i wreszcie, po wielu minutach odczepiliśmy się od zajadłego
ptaka. ■

Miałem w planie dłuższy pobyt w parku. Po przeczytaniu ga­
zet postanowiłem zrobić jeszcze jedno
do domu. Ledwie znaleźliśmy się pod
gawron i znowu narobił nieopisanego

Pokornie wróciliśmy do miasta. To

spokoju. Za dwa dni wyruszyłem znowu do Parku Decjusza, z"a- ■
brawszy jeszcze moją córkę Zuzankę. Saba z Zuzią stanowią zna- j
komity tandem zabawowy, toteż było wesoło, dopóki nie zjaroił ;

się nasz znajomy. Z miejsca zaczął nam wymyślać, choć wyda- i

wało .mi się, że nie jest już taki zagniewany jak poprzednio, że ]
robi to dla zasady. Niemniej wrzasku było tyle, że został przez j
Zuzankę ochrzczony Krzykusiem. I co warte podkreślenia,
Krzykuś” krążył jedynie nade mną lub

do nas miał pretensje. Zuzi nie ubliżał,
może gawrony lubią dzieci? A ja, za

wrony! Dla gawronów mam natomiast

okrążenie, zanim wrócimy .]
drzewami, zjawił się duży
zgiełku, krążąc nad nami. S

zdarzenie nie dawało mi

j/

„pan j
Sabą — nas zapamiętał, .(
ani jej nie straszył. Być »

Młynarskim, lubię, wolę .;

od dziś... dużo podziwu! j
ALEKSANDER

Rys MAREK OLSZYŃSKI

formacje wojskowe, 20. skrzyn­
ka na głosy wyborców7, 21. da­
nie obiadowe. ADAM

Rozwiązanie
krzyżówki nr 125

POZIOMO: Centaur, Gawot,
Orsza, Rower, Zgaga, Taro,
Noks, Rabat, Atlas, Aneks, Za­
mek, Trabant.

PIONOWO: Cedr, Nerw7, Ągo-

POZIOMO: 1. żaglowiec o

smukłym kadłubie i bardzo wy­
sokich masztach, 5. demoniczna
kobieta. 7. duże miasto w po­
łudniowej Turcji, 8. środek ta­
mujący krwawienie, 10. stan
spowodowany’ . bezczynnością,
monotonią życia, 11. jednostka
wojska złożona z 3—4 kompa­
nii,' 13. szef administracji po­
wiatowej w RFN, 1S. popularne
określenie wieżowca. 19. po­
plecznik, zwolennik, 22. dawna
gra w karty, podobna do wista,
23. uroczyste przyjęcie bez tań­
ców. 24. huragan, 25. święty byk
w

'

mitologii egipskiej, 28. mi­
nerał wykorzystywany do otrzy­
mywania fosforu.

(PIONOWO: 1. prymitywna
lampa, 2. miasto wojewódzkie
nad Gwdą, 3. panująca księż­
niczka hinduska, 4., duże buł­
garskie miasto nad Morzem
Czarnym, 5. szary twardy metal,.
składnik stopowy stali, 6. u-

czeń wprawiający' się w wyko­
nywaniu zawodu, 8. nazwa wil­
li K. Szymanowskiego w Za­
kopanem, 9. złagodzenie bólu,
odprężenie, 12. rzeka w Czecho­
słowacji i Polsce, prawy dopływ
górnej Odry, 14, polski samo­
chód dostawczy, 15.
kant, 17. , wzniosłość
rzeczom wielkim, 18.

czapka noszona przez

krawędź,
właściwa

sztywna
niektóre

ra, Respondent, Gfaz, Wola, Tu­
ba, Oaza, Etna, Gust, Gafa, Ka­
sta, Rydz, Brom, Talk, Loża,
Swat.

Nagrody książkowe wylosowa­
li: Wanda Strońska, Kraków;
Józef Garbacz, Kraków; Jakub

Gryganiee, Kraków; Irena Ro-
śkiewicz, Kraków, Marek Bo-
durka, Kraków..
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19 Proces,
u Literatów

Pokojówki.

Str. 7

Piątek
Bagatela — Mała Scena 20 Wy­

socki — ze śmiercią na ty Teatr
38 (Rynek Główny 7)
Teatr AKNE (Piwnica
ul. Kanonicza 7) 19.30

Soboto

Bagatela — Mała Scena 20 Wy­
socki — ze śmiercią na ty. Teatr
AKNE 19.30 Pokojówki. Kabaret
Literacki „Stańczyk” (Hotel „Pod
Różą” ul. Floriańska 14) 17 Swoj­
skie ostatki.

Niedzielo

Bagatela — Mała Scena 20 Wy­
socki — ze śmiercią na ty (Spek­
takl społeczny — dochód przezria-

'

czony na Muzeum W. Wysockiego
w Moskwie).

Piątek
Kijów 15.45 Złote dziecko (USA

1. 12), 18 Kingsajz (poi. 1 . 12), 20.30 .

Uciekający pociąg (USA 1.
Warszawa 16 Pantarej
18.15 Blue velvet (USA
Imię róży (RFN 1. 18).
Dzika namiętność (USA
Protektor (USA 1. 18). .20.30 Harry
Angel (USA 1. 18). Iluzjon —

Związkowiec (ul. Grzegórzecka) 16
Winnetou w dolinie śmierci (jug-
H.FN b.o .), 17.30 Och, jaki pan sza­
lony (ang. 1. 12), 19.15 Prawo i bez­
prawie (ang. 1'. 12). Wanda 16, 19.15
Most na rzece Kwai (ang. 1 . 15).
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.45 Ulf
i czarny pies (NRD b.o .), 17 Pożeg­
nanie z Afryką (USA 1. 12), 20
DKF: Obywatel Kane. Świt (os.
Teatralne) 15.45 Labirynt, (ang. b.o.).
13 Zamknąć za sobą drzwi (poi. 1 .

15). 20 Żyć i umrzeć w Los Ange-
lec (USA 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie) 15.30 Powrót
łośc’1 (USA , 1. 12),. 17.45,
mnie glino (poi. 1 . 18).

• Dzierżyńskiego) 16, 18,
wdowa (USA 1. 15). Kultura (Ry­
nek. Główny 27) 14, 18 W zawiesze­
niu (poi. 1. 15), 15.45 Żyć i umrzeć
w Los Angeles (USA 1. 18). Sfinks

(ul. Majakowskiego) 16 Przyjaciel
wesołego diabła (poi. b .o .), 13, 20
Czarna.'wdowa (USA 1. 15). Tęcza
(ul. Praska) 16 seans zamknięty. ’8

Gwiezdny przybysz (USA lf 15).
Pasrż 1 (PaSaż Bielaka) 15, 17. 19

Jak to się robi w Chicago (USA 1.
18).

18).
(poi. 1 . 15).
1. 18), 20.30
Wolnośó 16
1. 15), 18.15

do przysz-
20.15 Zabij
Mikro (ul.
20 Czarna

sob. niedz. 10—15), Skarbiec 1 Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale' (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Syberia — miejsce zesłań

rewolucjonistów polskich i rosyj­
skich (pia.t. 9—18, sob. 10—18, niedz.
10—15 wst. wol.), ul. Królowej Ja­
dwigi 41: Rewolucyjna działalność
I. enina na ziemi krakowskiej, Le­
nin w sztuce ludowej (9—15), w

Poroninie (8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12: Militaria i zegary (9—
15). Krzysztofory, Rynek Gł. 35; Z

dziejów i kultury Krakowa (9—15).
Franciszkańska 4: Lalki regionalne
świata (9—15). Gołębia 4: Oficyna
introligatorska R. Jahody (czynna
po zgłoszeniu tel. 22-53-98). Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(mąt.. 11—18. sob. niedz. 9—15).
Wieża
15'
ty. Sukiennice:

rzężby
łayskich, pl. Szczepański 9:
ria poi. sztuki do 1764 r.

niecz., sob. niedz. 10—15.30)., Czar­
toryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (piąt. 12—17 .30, wst.'
wol., sob. niedz. 10—15:30). Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (piąt. 10—15, sob. niedz.
niecz.); Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Lotnictwo

wojskowe 1914—1988, Wczesnośred­
niowieczne skarby .srebrne w Pol­
sce (piąt. 14—18, sob. niecz., niedz.
10—14). Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Gł.: Dzieje Rynku Krakow­
skiego (piąt. 9—16, , sob. '

niecz.,
niedz. 13—17). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (10—13). Etnograficzne,
Krakowska 46: Wyst. strojów ludo­
wych pt. „Od Krakowa” (piąt. 10—
15, sob. 10—14, niedż. 10—-14). Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepański

'3a:.XlI Międzynarodowe Biennale
Grafiki (11—18). Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Akwarele H. Wójcika
<11—18). Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Wyst. graf. jap. z kolek­
cji F. Jasińskiego (10-—17). Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (10—17). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Gzyżyny (9—15). Kopalnia Soli, Wie­
liczka (8—17). Zamek Zupny, Wie­
liczka: Kopalnia wielicka w daw­
nych wiekach (8.30—18). Ośrodek
Teatru Crieot 2, Kanonicza 5 (11 —

KDK, Rynek Gł. 27: Filinpol-
w karykaturze (14—18). KMPiK

Centralny: Mai. P. Pąwluczu-
(Argentyna) (piąt. 11 —20, sob.
18, niedz. 11 —15). NCK, Gale-

Szeroka
.. 11—18. sob. niedz. 9

Ratuszowa, Rynek Gł. (9—
Muzeum Narodowe — <

Grleria poi.
1764—1900 (10—15.30).

Oddzia-
. m?l. i

Szo-
Gale-\

(piąt.

I

PIĄTEK SOBOTA

15 16
LIPCA LIPCA

Henryka Eustachego
Włodzimierza Marii

NIEDZIELA

17
LIPCA

Aleksego
Bogdana

Huta, 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99, Niepołomice 21-02-09, dla
m. . Niepołomic 198, Iwanowice 99.
Skawina 76-14-44, dla rn. Skawiny

Wieliczka 78-12-89, alarmowy
999.

OYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA:

Jazda na kucykach (ul Smocza)
11—19

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan 9. 11 . 13. 15 i 1.7 niedziela od
9 do 18 co godzinę

Wesołe Miasteczko (Błonia) 11—

Piątek
Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.

Chir., Urolog, prądnicka 35. La­
ryng. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Okulist. Witkowice. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji. .■

Soboto

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Witkowice.
Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo-

- gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Przychodnie:
śródmieście — ul.

(8—14) tel. 66-34-52,
(8—14) tel. 22-86-77,
(3—14) + stomatolog, teli
ul. Ułanów 29a (8—14). tel, 11-53-33
ul. Radomska 36 (8—14) tel. 1'1-26-44

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14), tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesławickie (8—14), tel. 44-57-77,
os. Jagiellońskie 1 (8—19) + stoma­
tolog. tel. 48-00-44, os. Złotv Wiek
23 (8—14) tel. 43-20-70. •

Krowodrza — al. Krasińskiego 28'

(3—14) tel. 22-52-66, ul. Wójtowska ■
(8—19) + stomatolog, tel. 33-21-97.
ul Rusznikarska 17 (8—14). tel.
34-01-27, os. Widok, teł. 37-07-40.

Szwedzka 27
ul. Gem Ku-

•zeby 4 (8—19) + stomatolog, teł.

Skawińska 8
ul. Długa 38

al. Pokoju 4
11-83 -96

Soboto

Kijów 15.45 Złote dziecko, 18

Kingsajz, 20.30 Uciekający pociąg.
Warszawa 16 Pantarej, 18.15 Blue
velvet, 20.30 Imię róży. Wolność 16
Dzika namiętność, 18.15 Protektor.
20.30 Harry Angel. Iluzjon >—

Związkowiec 14.30 Dzieci wśródpi-
ratów (jap„ b.o .), 16 Winnetou
wśród sępów. 17 .45 Winnetou w

dolinie śmierci, 19.15 Prcwo i bez­
prawie. Wanda 10, 12.15 Kaczor

'Howard (USA 1. 15), 16, 19.15 Most
na rzece Kwai. Wrzos 15.45 Ulf i

czarny pies, 17,. 20 Pożegnanie z

Afryką. Świt 15.45 Labirynt, 18

Zamknąć za sobą drzwi, 20 Żyć i
umrzeć w Los Angeles^ Światowid
15.30 Powrót do przyszłości, 17.45.
20 15 Zabij mnie glino. Mikro 16.
13, 20 Świadek mimo woli (USA 1.

18). Kultura 13.30, la.45 Żyć i u-

mrzeć w Los Angeles, 18 W za­
wieszeniu. Sfinks 16 Przyjaciel
wesołego diabła, 18, 20 Czarna
wdowa. Tęcza 1.6 Gwiezdny przy­
bysz, 18 Prywatne śledztwo (poi. 1 .

18). Pasaż 12 Bajki, 13 Pociąg do

Hollywood (poi. 1 . 15), 10, 15, 17, 19
Jak to się robi w Chicago.

Niertiielo

Kijów 15.45 Złote dziecko,
Kingsajz, 20.30 Uciekający pociąg.
Warszawa 15 Przeprawa, 18.30
Blue velvet, 20.45 Imię róży. Wol­
ność 10. 12 .15 Niesamowity jeździec
(USA 1. 15), 16 Dzika namiętność,
18.15 Protektor, 20.30 Harry Angel.
Iluzjon Związkowiec 14.30 Dzie­
ci wśród piratów, 16 Winnetou
wśród sępów, 17.45 Winnetou w

dolnie' śmierci, 19.15 Prawo i bez­
prawie. Wanda 10, 12.15 Kaczor
Howard, 16, 19.15 Most na rzece

Kwai. Wrzos 12 Bajki, 13 Cudow­
ne dziecko (pol. -kanad. b .o .), 15.45
Ulf i czarny pies, 17, 20 Pożegna-
nie z Afryką. Świt 13.30 Strzały
Robin Hooda (radź, b.o .), 15.45 La­
birynt, 18 Zamknąć za sobą drzwi,

'20 Żyć i umrzeć w Los Angeles.’ ■
Światowid 14 David i Sandy (poi.
b.o .), 15.30 Powrót do przyszłości,
17.45, 20.15 Zabij mnie glino. Mikro
16. 18, 20 Świadek mimo woli.
Kultura 13.30, 15.45 Żyć i umrzeć w

Los Angeles, 18 W zawieszeniu.
Sfinks 11, 12 Bajki (poi. b.o.), 16

Przyjaciel wesołego diabła, 18, 20
Czarna wdowa. Tęcza 16 Bajki, 17
Wielki wąż Chirigachgook (NRD
b.o .), 19 Gwiezdny przybysz. Pasaż
12. 13, 14 Bajki, 10, 15, 17, 19
to się robi' w Chicago.
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Sobota Niedzielo
Wawel —’ komnaty (piąt. 12—17 .

i fecho

14).
ski
Pi­
kai
11—:
ria, pl. Centralny: Fot. pt. „Z klu­
bowego elbumu’’ (11—18, ńisdz.
niecz.). SOK, Mikołajska 2: Fot.'
R. Fischera (piąt. 12—18, sob. niedz.

niecz.) .

zowska
skiego
niecz.) .

Solskiego 24: Fot. M. Gardulskiego
(piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.
niecz.) Galeria „Inny świat”, Flo­
riańska 37 (piąt. 11—18, sob. 11 —

15, niedz. niecz.). Galeria Desy, św.
Jana 3 (11—18). Galeria' Plakatu,
Desa, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11
— 18, sob. 9—14, niedz. niecz.). Ga­
leria Desy „Pawilon 2”, ul. Solar­
ska 17: Współczesne mai. poi. (piąt.
11—18. sob. 9—14. niedz. niecz.).
Galeria „B”, ul. Solskiego 21: Graf,
i -rys. (piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz.

niecz.) . Galeria Kramy Dominikań­
skie, ul. Stolarska 8—10: Prace

Zawadzkiej-Rykały (piąt. 11 —18,
sob. 9—14, niedz. niecz.). Galeria
Akademii, ul. Bracka 4: Wyst. Zbi­
gniewa Lutomskiego (11—17, sob.
niedz. niecz.) . Galeria Rzeźby ZAR.
ul. Bracka 13: EXPO
88 (piąt. 11—19, sob.

niecz.) . Galeria STU,
prace Jana Burnata
niedz. niecz.); Galeria

Mikołajska 2: .Wyst. mai. pt.
petuum automobile 1988” —

Matson
18. sob. niedz. niecz.).
aPAF, ul. Anny 3: Fot.

Stanią i Sandrińe Meurette (10—
13, niedz. 10—44).

Galeria „Pryzmat”,
3: Prace Marka

(piąt. 11—18. sob.

Łob-
Jarom-

niedz.
Galeria Fotografia-Video,

Rzeźby-
11—15, niedz.
ul. Bracka 4:

(12—18, sob.
„Forum”, ul.

,Per-
Bob

- Piotr Łopalewski (11—
niedz. niecz.) . Galeria

Pierre

Piątek - Soboto - Niedzielo

Pogot. MO tel- 997 Straż Pożarna
998 Tel. Ochrony Środow.: 21-33-64
<7 -20) Ośr

Podgórze — ul.
(8—14) tel. 66-38-72,

66-55 -11. ul. Niemcewicza' 1 (°,—14),
tel. '66-87-00 . ul. Na Kozłówce 19
(8—14) tel. 55 -16-11, ul. Teligi 8
(8—14). tel. 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje. le­
ków) w wym. przychód, czynne są
w godz. 8—11.

Niedziela
' Chir. Kopernika 40. Chir. uraz.

Kombinat HiL. Chir. dziec.,' Urolog.
Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65. Okulist. Kopernika
rologia : oraz inne oddziały
Wg rejonizacji.

luf. Służby Zdrowia, tel.

(całą dobę). Punkt Inf.. Aptecznej
teł. 11-07-65 (8—15). Po godz. 15
inf. w dyżurnych aptekach. Inf.

Toksyk. Kopernika 28 tel. 11-99-99,
Spółdzielczy punkt „pediatr. kardio­
log. i chirurg. (wizyty domowe)
tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22). Spe­
cjalistyczna pracownia Lekar­
ska, diagnostyka ultrasonografi-
czna ul. Sienna 14/5 (piątek, so­
bota, niedziela nieczynne).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel. 21 -54-14 (10—18). Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów, tel.
66-80-00 (9.00—21.30). Domowa pomoc
lekarzy specjalistów,
—20 sob.,
gnostyczna
USG +

11—17,
czynne),
kowskie

mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia dla Młodzieży, Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul. Dietla 90 IV p„ tel.
22-28-72
dermat.
33-71 -37
nia dla

19). Telefon
AIDS tel. 21-38-91 (czw.
Spółdz. Poradnia

chiatryczna, ul. Jasińskiego
tel. 43-50-89 (8—9 i 19—20).

niedz.

pomoc
pielęgniarki
sobota,

lei.

Towarzystwo

tni Inwalidów, ul i

Drogowa PZMot„ ul
37 55-75. (7 22) Po­

Maja 5 tel 22-28 11 <pon śr 15—
17) Pomoc

Kawiory 3 tel

gotowie techniczne „Polmozbyt”
ni Pokoju 81 tel 48'00-84 (6—22)
Liga Kobiet Polskich. Karmelicka
9, il p porady prawne (śr 16—18)
psycholog (wt 13—16 ' śr 12—15
czw. 14—18), tel. 22-54-74. Centrum

Informacji Turystycznej. Pawia 8.
tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—16), Inf.
o usługach, tel. 930 (codz.) .

POGOTOWIE RATUNKOWE

Jylko wypadki i nagłe za­
chorowania, Łazarza 14; wy­
padki

' telefon 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2 66-69-99, ul. Teligi 6
55-59-99, Krowodrza ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99, ul.
Białoprądnicka 8, 34-39-99, Nowa

38. Neu-

szpitali

22-05-11

tel. 55-56-64(9
9—15). Dia-

med. —

(pon. — piąt.
niedziela nie-

66-30-00 . Kra-
Swiado-

porady psych, seks., ginek.,
(piąt. 15—19). Tel. Zaufania

(16—22). Telefon zaufa-
narkomanów 34-08 -08 (8—

zaufania w sprawie
10—12).

Psycholog.-Psy-
34/1

Piątek - Soboto - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71,
Długa 88, tel. 33-42-90, Kozłó­
wek (pawilon) tel. 55-51-87,
Pstrowskiego 94, -tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego, tel. 37-44-01
Nowa Huta, os. Kazimierzowskie,
tel. 48-59-57, ul. Struga 36, tel.
44-06-90.

rożne ; •

Ogród Botaniczny (Kopernika) 9
— 19 szklarnie 10—14.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Piątek I
Wiadomości:, 16. 18. 19
14.05—16.00 Magazyn

.Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno-
17- .00 VIp — czyli Vademęcum

Interesującej Piosenki,
ratura . i polityka. 18.20
dnia
melodii, 19.00 Z kraju i
świata. 19.45 Radio dzieciom

Mary Norton: „Pożyczalscy
przestworzach” ode. 20.- 15. Koncert

życzeń. 21.00 Komunikaty. 21.05
Kronika sportowa. 21.30 Repetycje
z jazzu polskiego. 22 .05 Na różnych
instrumentach. 22 .15 Muzyka Baro­
ku — koncerty haendlowskie. 23.30
Na rockową nutę. 24.00 Koniec

programu i hymn.
Pintefc II

Wiadomości: 17, 21.05, 0.55.
15.00 Album operowy. 15.30 Mu­

zyczne koneksje. 16—17.15 Kraków
na antenie: Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 17 .15 Dzieła, style,
epoki. 18.20 Roman Samsel — „O-
powiadania”. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo — opr. -Marek Gaszyński.
19.30 Wieczór w filharmonii:
XXIV Festiwal im. Tibor.a Vargi w

Sion. Odtworzenie fragm. koncer­
tu Orkiestry Filharmonii Moskiew­
skiej
21.20
21,25
graf.
22.00
womir Mrożek
23.20 Nocne
Nocne muzykowanie. 1.00

programu i hymn.
Piątek III

Wiadomości: 15. 16, 17, 18. 22 .05.
15.05 Wakacje ńa dwóch kółkach.

15.10 Nowe płyty '„Pronitu”. 15.40
Jak przygoda to.... 16—19 Zapra­
szamy do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05. Informacje spor­
towe. 18.15 Akcenty Trójki. 19 Co­
dziennie pow. w wyd.
Albert Camus
1. 19.30 Złote lata modern jazzu.
19.50 Alfredo Bryce Echenięue —

„Bujne życie Martina”. 20 Wspom­
nienie z kompaktu — Bob Dylan.
20.45 Klub Trójki. 21 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie. 21 .45
Klub Trójki. 22 .15 W cieniu wiel­
kich gwiazd. 22.45 Literatura nie­
śmiertelna: Rabelais — „Gargan-
tua i Pantagruel”. 23 Opera tygod­
nia: Modest Musorgski — „Borys
Godunow”. 23.15—1.00 Zapraszamy
'do Trójki. 23.15 Miniatura poetyc­
ka. ,23.50 Andrzej Lenartowski —

„Listy z grobów dziecinnych-”.
Koniec programu i hymn.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30 . 23.30.
13.00—16.20 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.20 Muzyka oratoryj­
na. 17.10 Nasz wiek XX: Egzoty­
czne inspiracje — gorące rytmy.
17.40 Dziś śpiewa Grupa Forum.
17.50 Widnokrąg. 18.25 Język ła­
ciński. 18.50 Studio ekspertów —

mag. 19.45 ■Swingowe granie. 20.10
Gra o przyszłość. 20.25 Muzykote-
rapia. 20.50 Przegląd publikacji po­
pularnonaukowych. 21 .10 Reflek­
sje i rezonanse muzyczne. 22.00—

. 23.20 Wieczór Muzyki i Myśli:
Struktura kryształu. 23.20 „Sitar,
tabla i inne”. 23.35 Reportaż Krzy­
sztofa Rutkoxvskiego. 24.00 Koniec

, programu i hymn.
Soboto I

Wiadomości: 6, 7. 8, 9. 10, 12.05,
14, 16, 19, 20, 22, 23..

5.30—8 .00 Poranne Sygnały. 8 .00
—8.45 Prognoza pogody, informa­
cje, muzyka. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00—11 .57 Lato z Radiem. 12.45 .

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.05 Radio . Kierowców. 13.30
Koncert reklamowy. 14.05 Radiowa
Piosenka Tygodnia. Festiwal pio­
senki czeskiej i słowackiej —.

„Ustroń’88”. 15.15 Mój program w

„Rytmie”. 16.00 Zakończenie wizy­
ty M. Gorbaczowa w Polsce. 16.35
Muz. i aktualn. 17 .00 przeboje z Li­
sty J. Webera. 17 .30 Siady pamięci.
13.00 Matysiakowie. 18.30 Koncert
dnia: Muzyczne wizytówki Progra­
mu I. 19.00 Z kraju i ze świa­
ta. 19.45 Radio dzieciom — Ma-

20. 22. 23

Muzyczny

5CI.

18.Q5 Lite-
i polityka. 18.20 . Koncert

W poszukiwaniu ulubionej
ze

ry Norton: „Pożyczalscy w prze­
stworzach” ode. 20.15 Koncert ży­
czeń. 21 .00 Komunikaty. 21.05 Przy
muzyce o sporcie. 22.05 Zaprosze­
nie do tańca. 22.45 Piosenki z ma­
łej scenki. 23.30 . Zaproszenie do
tańca (II). 24 .00 Koniec programu
i hymn.

Soboto n

Wiadomości: 6, 8, 13, 21, 0.55 .

5.30—8.C0 Kraków na antenie. Co
niesie dzień w tym o 6.45 Andrzej
Kuśniewicz — „Nawrócenie”. 8.10
Poranna serenada. 8 .40 Tydzień w

Stereo, 9.00 Śłąwomif Mrożek' —

„Opowiadania” — ode. 9 .20—12.25

Muzyczny Poranek dla wszystkich
— pr. M. Faściszewski. 12 .25 A-

:frykańskie rytmy. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie, w tym: 13.20

Przebój za przebojem — pr. Ma­
rek Gaszyński. 14 .50 'Aleksander

Janta-Połczyński „Lustra i re­
flektory” — ^>dc. 15.00 Album ope­
rowy: Irina Archipowa — mezzo­
sopran. 15.30 Niezapomniane głosy,
niezapomniane melodie. 16.00—17.15
Kraków na antenie, w tym: 16.05
Jana Matejki Bitwa pod Grunwal­
dem — aud. w oprać. Romana Włod­
ka. ' 16.30 Wakacyjny koncert. 17.00
Co niesie dzień — wydanie popo­
łudniowe. 17 .15 Katalog wydawni­
czy. 17 20 Dzieła, style, epoki. 18.20
Roman Samsel — „Opowiadania”
-- ode. 18.30 Gwiazdozbiór. 19.30

LUdwigs-i
— Gd-

zespołu
21.20—

W

pod dyr. Dimitri Kitajosiki.
Wieczór, literacko-muzyczny.
Andre Malreaus — and. bio-
Ewy Stockiej-,Kalinowskiej.

’

Słuchajmy razem. 23.00 Sła-

,,Opowiadania”,
dirertimęnto. 24 .00

■Koniec

dźwięk.:
„Dżuma” — ode.

100

Wieczór w • filliermónH:

burger Scholossfestspiele
tworzenie koncertu

- „Consórtium Classicum”,
1.00 Wieczór literacko-muzyczny, w

tym: 21.25 Władlen Bachnow —

„Historia z tej i. nie z tej ziemi”.
22.00 Studio stereo zaprasza.. 23.00
Sławomir Mrożek — „Opowiada­
nia”. 23.20 Studio stereo zaprasza.
1.00 Koniec programu i

Sobolo III

Wiadomości: 7, 8. 9,
18, 22.05,

6.00—9.05 Zapraszamy
7.30 Polit: dla wszystkich. 8.10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników.. 8 .30 Jan Krasko
— „Skorpion” — ode. 9.05 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: Albert Ca­
mus — „Dżuma”. 9 .35—14 .00 Radio-
Mann. 11.20 Alfredo Bryce Eche-
niąue; „Bujne życie Martina”. 13
Jan Krasko — „Skorpion”. 14.00
Lato w filharmonii: Muzyka Pio­
tra Czajkowskiego. 15.05 Wszystkie
drogi prowadzą do Nashville. 15.40

Trójkąt — aud. 16—19 Zapraszamy
do Trójki. 18.05 Informacje sporto­
we. 19 . Pomyślmy faz jeszcze. 19.30
Dziś w liście przebojów. 19.50 Al­
fredo Bryce Echenięue — „Bujne
życie Martina”. 20 Lista przebojów
Programu III — pr. Marek Nie-
dżwieski. 22,10 „Zgryz” — maga­
zyn Macieja Zembatego. 23.00—2.00

Zapraszamy do Trójki — pr. Woj­
ciech Leśniak. 2 .00 Koniec progra­
mu i hymn.

Soboto IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19.30,. 23.30.
5.00—7 .00 Muzyczny poranek

Czwórki. 7.00 Kalendarz radiowy.
7.10 Radiowa Encyklopedia Świata;
Po co się jeździ do Kenii. 7 .30 Z
historii radia r- fel. 7.50 Hallo wa­
kacje — program Rozgłośni Har­
cerskiej. 8.50 Aktualności. 9 .05 Mo­
je hobby — kolekcje. 9 .30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Alfabet

piosenki aktorskiej. 10.30 Tropy —

Ludzie — Symbole. 11.00 Z mikro­
fonem po kraju 12.05 Śpiewam ja se

śpiewam. 12 .30 Między fantazją a

nąuką. 13.00 Koncerty zatrzymane
w czasie — aud. Jana Webera. 14.00
—16.30 Popołudnie Młodych Słu­
chaczy, w tym: 14.00 Radiowy
Teatr dla Młodzieży — „Może nie,
może tak” słuch. 14 .32 Poezja śpie­
wana. 16.30 Krajobrazy historycz­
ne: Pieczęć Wójta Oliwskiego.
17.05 Socjologia i życie potoczne —

fel. 17.10 Pejzaż polski. 17.30 Kuli­
sy historii. 13.10 Jazz tradycyjny.
18.40 Język łaciński. 19.00 Portrety
polaków; Jarema Karle — che­
mik. 19.45 Nagraniaz filmów. 20.10

Widnokrąg: W świeeie humanisty­
ki 21.00 Fotel w czwartym rzę­
dzie — fel. 21 .10 Placido Domingo
— moje życie na scenie. 22 .00 Wie­
czór ze słuchowiskiem — F . Za­
błocki: „Amfitrio”. 22 .50 Piosenki i

przeboje. 23.20 Muz. z listy przebo­
jów. 23.35 Kalejdoskop kulturalny.
24.00 Koniec programu. i hymn.

Niedzielo I

Wiadomości: 7, 16, 19, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 9.00—11 .59 La­
to z radiem. 12.05 W samo połud­
nie. 13.00 Przegląd.

'

tygodników.
13.15 Dla tych, co nie lubią rocka.
13.45 Dom i my. 14 .00 Kroniki mu­
zycznych wspomnień. 14 .30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.05 Teatr Polskiego Radia: „Krót­
kie światła” — słuch. 17 .00 Wiersze
dla Ciebie. 17 .20 Spór o piosenkę
— aud. J. Rowińskiego. 18.00 Dia­
logi historyczne: Refleksje histo­
ryczne w czasie żniw z prof. An­
tonim Podraża z UJ. 18.15 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny. 19.10
Koncert na jeden głos — Charles
Aznavour. 19.30 Radio dzieciom:
„Chwila z motylem” — montaż

poetycki. 20.05 Przy muzyce o spor­
cie. 21 .00 ■Komunikaty. 21 .05 Nowa

muzyka nowej epoki: Prokofiew

— V Symfonia. 22 .00 Teatr Pol­
skiego Radia: „Pożegnanie z Matio-

rą” — słuch, wg pow. Walentina

Rasputina. 23.25 Piosenki naszych
twórców — Marian Zimiński. 24.00
Koniec programu i hymn.

Niedzielo il

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55
7.10 Muzyka młodych. 8 .00—11 .00

Kraków na antenie, w tym: 8.00

Prognoza pogody i magazyn świą­
teczny „Co słychać”. 8.45 Koncert

życzeń. 9 .30 „No comments jak
mawiają Anglicy” — aud. w opra­
cowaniu Janusza Byliny i Ewy
Lei. 10.00 Echa tygodnia. 10.15 Wło­
skie canto — aud. w oprać. Zbig­
niewa Biegańskiego. 10.40 Audycja
regionalna w oprać. Andrzeja Star­
ca. 11 .00 Przeboje klasyków. 12.00
Piosenki na życzenie — prow. Bo­
gdan Fabiański. 13.05 Mity aztec­
kie.— aud. literacko-dokumentalna
A. Chmielewskiej. 14.15
Form Dokumentalnych: A.
dowieź, i B. Kasztelaniec —

śkicłi artystów wędrówki
Francję”. 15.00 Recital chopinow­
ski Stanisława Neuhausa. 15.35 Eu­
ropejska lista przebojów — pr.
Bogdan Fabiański. 17.05 Radiowa
biblioteka muzyczna. 18.00 Gioac-
chino Rossini — „Podróż do Reims”
— opera w I akcie. 21.05 Krakow­
skie aktualności sportowe. 21 .20
Wieczór płytowy. 23.20 Szanujmy
wspomnienia. 0.10 W świeeie ka­
meralistyki. 1.00 Koniec programu
i'

Studio
SekjX
„Pól-
prżez

hymn.

15, ik, w,

do Trójki.

hymn.
Niedzielo III

Wiadomości: 7. 13. 19.
7.05 Melodie przebudzani!.. 8 .00

Światowid. 8 .15 Komu piosenkę.
8.45 Czas zieleni. 9.00 Dixie o po­
ranku. 9 .25 Przypomnienia — Ma­
rek Hryniewicz. 9.30 Odkurzone

przeboje. 10 Tylko 50 minut —

Zespół Adwokacki „Dyskrecja”.
10.50 Wydarzenia — magazyn. 11
Pod dachami Paryża. 11.30 I wszy­
scy milczą wokół — aud. o Micha­
le Bułhakowie. 12 Recital z na­
grań Ruggera Gerlina. 12.50 Wizy­
ty i podróże. 13.10 Niech gra mu­
zyka. 14 Prywatnie u Krystyny
Tkacz. 14 .15 Niedzielne muzykowa­
nie. 15 Życie na gorąco — prze­
gląd wydarzeń tygodnia. 15.30 Pop
boutiąue. 15.50 Magazyn literacki.
16.05 Dzieła, interpretacje, nagra­
nia. 17.00—21 .00 Baw się razem i
nami — zaprasza Jan Chojnacki.
13.25 Teatrzyk „Zielone Oko”. 21.00

„.Eros po południu” — wiersze

współczesnych poetów greckich.
21.20 Symfonii faustowskich epi­
fanie. 22 Przewodnik pv literatu­
rze 20-leeia — Czartak — aud.

, 22.15 Lubię szum 'ej płyty ;—
retro... raz jeszcze. 22.50 Rozmyśla­
nia przed północą: Aleksander Ma­
łachowski. 23 Jam session w Trój­
ce. 23.50 Tadeusz Siejak — „Pu­
stynia”. 24 Koniec programu i

hymn.
Niedzielo IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19.30, 23.30.
6.05 Białystok na muzycznej an­

tenie Czwórki. 7 .00 Kalendarz ra­
diowy. 7.05 Dla wstających w'nie­
dzielę rano — fel. 7.10 W świąte­
cznym nastroju — program PR
Wrocław. 8.00 Klejnoty muzyki i
słowa. Wiersze poetów estońskich.
8.20 Anegdoty i fakty. 8 .59 Trans­
misja mszy św. rzymskokatolickiej.
10.00 Recital organowy — Joachim
Grubich. 10.30 Radiowy Teatr dla
Dzieci: „Czy ktoś nie widział mo­
jego psa”? — słuch. 11.00 Magazyn
Rozgłośni Harcerskiej. 12.05 -Muzy­
czne legendy. 12 .30 Wyprawy
Czwórki. 13.30 Wiersze i aria. 13.45
O kulturę słowa. 14 .05 Śpiewać w

teatrze. 15.00 Teatr klasyki dla

młodzieży: „Opowieści o Alkestis,
Poliasowej córce” — słuch. 16.00

Quiz popularnonaukowy WIST .—

„Ludzie teatru”. 17.05 Echa festi­
wali i konkursów muzycznych.
18.00 Nabożeństwo Polskiego Ko­
ścioła Chrześcijan Baptystów. 18.40
Claudio Monteverdi: „Selwą mo­
rale e spirituals”. 19.00 Alfa i O-

mega — mag. popularnonaukowy.
19.45 Piosenki Starej Warszawy.
20.15 Magazyn Publicystyki Kultu­
ralnej — „Zderzenia”. 21 .00 Maga­
zyn polonijny. 21.30 Punkty zwrot­
ne w karierze artysty. 22.00 Wie­
czór Muzyki i Myśli: Z Moniuszką
w Kudowie — festiwal Moniusz- ■
kowski w Kudowie Zdroju 88. 23.20

. Sitar, tabla i inne — aud. 23.35

Rozmowy intymne. 23.55 Melodie
na dobranoc. 24.00 Koniec progra­
mu i hymn.

’ 1
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Różne temperamenty
NOWY JORK (PAP). Psycho­

log amerykański Michael Archie
poświęcił wiele lat badaniom

temperamentu ludzi w różnych
częściach świata.

.Według jego obserw/cji, w

ciągu godziny zwykłego dialogu
, ze współrozmówcą, Fin' stosuje
gestykulację tylko jeden raz,
Włoch — ok. 80, zaś Francuz —

120 razy. Należy wziąć pod uwa­
gę, że są to wszystko tzw. śred­
nie dane. W .trakcie badań Mi­
chael Ąrchig miał do czynienia
także • 2 pełnymi ( temperamentu
rozmówcami, którzy w trakcie

wymiany zdań zaczynali nawet

tańczyć.
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Piątek I

18.50 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.55 Za kierownicą
17.15 Teleexpress ,

17.30 W starym kinie: „Niedo­
rajda” — film arch. prod. polskiej.
W roli głównej: Adolf Dymsza

18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­
man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Zakole” — film TP. Reż.

Włodzimierz Olszewski. W roli

głównej: Gustaw Lutkiewicz
21.30 Żniwa ’88
21.50 Czas — mag. publicystycz­

ny
22.20 Konwój: Wieliczka — Sta­

rachowice
23.10 DT — Komentarze

Piątek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.3) Polak podróżuje — reportaż
19.00 Magazyn „102”
19.30 Dookoła świata: „W Japonii

tradycyjnej”
20.00 Scena piosenki „Remont” —

zespół „Reprezentacyjny”
20.45 Przeboje opery i baletu —

Interfashion ’88
21.30 Ponorama dnia

21.45 Filmy z Jeanne Moreau:
„Królowa Margot”. Reż. Jean
Draville. Prod. francusko-włoska

(1954 r.). Film jest swobodną adap­
tacją powieści Aleksandra Dumasa.

Akcja toczy się wśród intryg dwor­
skich, flirtów i polowań

23.35 Wieczorne wiadomości
23.40 Telewizja nocą

Soboto I

8.10 Tydzień na działce
8.40 Piłkarska kadra czeka
8.55 Program dnia
9.00 Kino najmłodszych: „Złote

rogi” — baśń prod. ZSRR

10.10 „Berlińskie zoo, Zamek
Vi-anov nad Dyją” — impresje fil­
mowe

10.30 DT — Wiadomości

10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.10 Magazyn lotniczy
11.40 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Klejnoty Adriatyku” (3) film dok.

prod. jugosłowiańskiej
12.20 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
12.50 Telewizyjny koncert życzeń
13.20 Program sobotni

13.30 Program publ.
14.00 Antologia dramatu pow­

szechnego — Per Olov Enąuist:
„Noc trybad”. Reż. Ernst Gunt-
her. Wyk. Wojciech Pszoniak, Ewa
Dałkowska, Anna Seniuk, Mariusz
Benoit

16.00 Uroczystości pożegnania se­
kretarza generalnego KC PZPR. M .

Gorbaczowa na lotnisku Okęcie
16.30 Leksykon

17.15 Teleexpress
17.30 „Pod jednym dachem” (3)

— „Wypadek” — serial prod. CSRS

18.15 Losowanie Dużego Lotka

18.30 Butik — pr; G. Szczęśniak
19.00 Dobranoc: „Bolek i Lolek”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt:
Gepardy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Nie taki zły” — film fab.

prod. szwajcarsko-francuskiej. Reż.
Claude Goretta. Wyk. Gerard De-

pardieu, Marlene Jobert, Dominiąue
Labourier i in.

21.50 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

22.00 Miss Polonia ’88 (1)
23.10 Wiadomości sportowe
23.20 Anegdoty teatralne Igora

Smiałowskiego
23.25 DT — Wiadomości
23.30 Miss Polonia ’88 (2)
0.50 Kino nocne: „Inspektor Bel-

lamy” (3) — „Polisa ubezpieczenio­
wa” — ser. prod. angielskiej

Soboto II

14.55 Sobota w Dwójce — powi­
tanie

15.00 Magazyn „auto-moto”
15.30 „Akcja OPEN” — „Drapież­

cy” — serial prod. francuskiej
16.30 W kręgu kina: Godzina z

Kozincewem
17.30 Spektrum
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra — teleturniej
19.30 Alfa i Omega
20.00 Jest taka katedra — 30-le-

cie Katedry Instrumentów Dętych
Akademii Muzycznej w Warszawie

21.00 „Pieśń uschłego pomarań­
czowego drzewa” — program poe­
tycki

21.30 Panorama dnia

21.50 Lata dwudzieste, lata trzy­
dzieste — „Zaklęte rewiry” — film
fab. prod. polsko-czechosłowackiej.
Reż. Janusz Majewski. Wyk. Ma­
rek Kondrat, Roman Wilhelmi,
Roman Skamene i in.

23.30 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

6.55 TTR — Zajęcia wakacyjne
7.35—9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Teleferie: Wakacyjne spot­

kanie
9.25 Kino Teleferii: „Panienka z

okienka” (2) — film prod. polskiej
10.30 DT — Wiadomości

10.35 W wielkich wytwórniach
świata (5): „Pod dachami Paryża
i nie tylko” — ser. dok. prod.
francuskiej

11.30 7 anten .....

12.00 Kraj zą miastem .

12.30 Fotomagazyn: Powiększenie
13.00 Telewizyjny koncert życzeń
13.45 Program dnia

13.50 Telewizyjny film doku­
mentalny: „Żywot człowieka niem­
czonego”. Reż. Marian Kubera

(od 15 do 21 lipca 1988 r.)
14.40 Gdzie są taśmy z tamtych

lat — pr. G. Lasoty (film z cyklu
„Zaśpiewajmy to jeszcze raz”)

15.10 „W kamiennym kręgu” —

ser. prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport
18.10 Marek Sierocki zaprasza
18.30 Antena
19.00 Wieczorynka: Trzy misie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Dom” (10) — „Nie przesa­

dza się starych drzew” — ser. TP
21.20 Sportowa niedziela
21.50 Konwój: Starachowice —

Piotrków Trybunalski
22.40 7 dni na świecie
22.55 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.05 Przegląd tygodnia (dla nie­
słyszących)

9.40 Film dla niesłyszących:
„Dom” (10) — ser. TP

11.00 Tryptyk odwagi — wojsko­
wy program dokumentalny

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Jutro poniedziałek
12.15 Niedziela w Dwójce — po­

witanie
12.20 Sztuka ogrodowa W Polsce

(1): Ogrody średniowiecza i rene­
sansu

12.50 Zwierzęta świata: „Mangu-
sty czyli w jedności siła” (1) film

przyrodniczy prod. ang.
13.20 100 pytań do... Wł . Sokor­

skiego
13.50 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
15.15 Niedzielne spotkanie z mu­

zyką Chopina
15.45 Niedziela w Łączycy
16.30 Bisy Daniela Szafrana

17.00 Kalejdoskop filmowy „Ki-
no-Oko”: „Świat mody Yvesa Saint
Laurenta” — film prod. francu­
skiej

17.50 Opowieści Michaiła Zosz-
czenki: „Puszkin”

18.05 Studio sport: Finał turnie­
ju bokserskiego

18.50 Świadectwo czasu — pro­
gram publicystyczny

19.30 Galeria Dwójki: Teresa Pą-
gowska

20.00 Studio sport
20.55 Liście naszych marzeń zry­

wa czas — śpiewa Krystyna Gi-
żowska i Jerzy Różycki

21.30 Panorama dnia

21.45 „Czyje dziecko” (4) — ser.

prod. australijskiej
22.45 Miss Polonia ’88 — kulisy

wyborów
23.25 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

16.55 Program dnia. DT — Wia­
domości

17.00 Kronika Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży

17.15 Teleexpress
17.30 „Tajemnica Enigmy” (3) —

„Próba dywersji” — ser. Tp
18.10 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
18.20 Prosto z Londynu — Black

Sabath
18.50 Dobranoc: Strach ma wiel­

kie oczy
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV. Spektakl na bis:

Michał, Bułhakow — „Powieść tea­
tralna”. Reż. Maciej Wojtyszko.
Wyk. Jerzy Schejbal, Igor Prze-

grodzki, Iga Mayer, Stanisław Mel-
ski i in.

21.55 Żniwa ’88
22.10 „Nikaragua” — pr. dok.
22.40 DT — Komentarze

Poniedziałek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Antena „Dwójki” na naj-

bliższy tydzień
19.00 „Skrzydła” — film dok

Reż. Paweł Zwoliński
19.30 Życie muzyczne: Koncert

As-dur Ignacego Feliksa Dobrzyń­
skiego

20.00 Wspominki dr Ozdy — pro­
gram rozrywkowy

21.00 Irackie meldunki — pro­
gram dokumentalny

21.30 Panorama dnia
21.55 Biografie: „Paul Gauguin”

(5) — ser. prod. francuskiej
22.55 Spotkanie z piosenką aktor­

ską: Młodzi
23.10 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.50 Domator — szkoła dla rodzi­
ców

9.00 Teleferie: Krąg — magazyn
harcerzy

9.35 Kino Teleferii: „Wszystkie
żagle w górę” (23) — ser. prod. ru­
muńskiej

10.00 DT — Wiadomości
10.10 DT — reforma gospodar­

cza

10.25 „Przychodnia na prowin­
cji” (12) — ser. prod. angielskiej

17.10 Program dnia. DT — Wia­
domość’!

17.15 Teleexpress
17.30 Kronika Ogólnopolskiej

Spartakiady Młodzieży
17.45 Telewizyjny Informator

Wydawniczy

18.05 Zarząd prywatny — dlacze­
go nie?.

18.20 Flesz — program muzycz-
ny

18.50 Dobranoc: Wielkie przygo­
dy małego obieżyświata

19.00 Kram — magazyn konsu­
menta

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Przychodnia na prowincji”

(12) — ser. prod. angielskiej
20.55 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
21.20 Okrągły stół — pieriestroj-

ka a świat współczesny
22.05 Zawsze po 21-ej — maga­

zyn reporterów
22.45 DT — Komentarze

Wtorek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ojczyzna — Polszczyzna
18.45 Za chwilę dalszy eiąg pro­

gramu
19.00 Magazyn .,102”
19.30 Studio sport
20.00 Izabella Nawe — portret

artystki
21.00 Rozmowy intymne
21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacja , literatury

światowej: „To niepewne uczucie”

(2) ser. prod. angielskiej
22.45 Wieczorne wiadomości

Środo I

8.50 Domator — szkoła dla rodzi­
ców

9.00 Teleferio'najmłodszych: „Ta­
to już lato”

9.00 Teleferie najmłodszych: „Ta­
fto zaginione światy” (20) Ser. prod.
francuskiej

10.00 DT — Wiadomości

10.10 „Wyzwanie" — film fab.

prod. NRD. Reż. Achim Hubner
17.10 Program dnia. DT — Wia­

domości
17.15 Teleexpress
17.30 Kronika Ogólnopolskiej

Spartakiady Młodzieży
17.45 Losowanie Express Lotka 1

Super Lotka
17.55 „Ginąca przyroda” (4) —

. . Dżungla w niebezpieczeństwie” —

ser. przyrodniczy prod. węgierskiej
18.30 Sonda: Opowieści australij­

skie.
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Gra o milion
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Fałszywe dolary” — film

fab. prod. węgierskiej, Reż. Istvan

Bujtor
21.30 Relacja z przysięgi wojsko­

wej na Polach Grunwaldzkich
21.45 Żniwa ’88
22.00 I Festiwal Piosenki Polskiej

— Witebsk '88
0.30 DT — Wiadomości

Środo li

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)

18.30 Leriingrad: Sajgon-rock —

rep. Tadeusza Kraśki
19.00 Magazyn „102”
19.30 Ożywić materię — felieton

filmowy
20.00 Kolumbia — program do­

kumentalny
20.30 Pieśni Schuberta — śpiewa

Krzysztof Szmyt
21.00 Studio sport: Klub Olim­

pijczyka
21.30 Panorama dnia
21.45 Osądźmy sami
22.30 Koncert jubileuszowy: 40-

lecie wytwórni' Atlantic Records

22.50 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

8.45 Domator — szkoła dla ro­
dziców

8.55 Kino Teleferii: „W poszuki­
waniu kapitana Granta” (4) —

ser. prod. bułgarsko-radzieckiej
10.00 DT — Wiadomości

10.10 ..Sprawy majora Zemana”

(3) — ser. prod. CSRS
17.10 Program dnia DT — Wia­

domości
17.15 Teleexpress
17.30 Kronika Ogólnopolskiej

Spartakiady Młodzieży
17.45 Perły małych form muzy­

cznych Wyk. Centralna Orkiestra

Reprezentacyjna Wojska Polskiego
18.30 Barwnych losów splot —

wojskowy program historyczny
18.50, Dobranoc: Pająk Chwat,

wszystkich brat
19.00 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sprawy majora Zemana”

(3) — ser. prod. CSRS

21.15 Relacja ze zlotu harcerskie­
go na Polach Grunwaldzkich

21.30 Pegaz
22.10 I Festiwal Piosenki Polskiej

— Witebsk ’88: Koncert przyjaźni
23.40 DT — Komentarze

Czwartek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr).
18.30 ABC — teleturniej języko­

wy
19.00 „Bolesne dojrzewanie A-

driana Mole’a” (6) ser. obyczajowy
prod. angielskiej

19.30 XXX Festiwal Teatrów
Polski Północnej

20.00 Dotknięcie metalu: Zespół
EXUMER

20.20 Artyści rockowi: Wojciech
Waglewski'

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 „Urok rozpusty” — film

fab. prod. jugosłowiańskiej. Reż.
Żivko Nikolic

23.40 Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tele­
wizji — redakcja nie bierze od­
powiedzialności.

. ............................................................................................................................................................................................................................................................................................................. .

PRACA

LAKIERNIKÓW, blacharzy pomocni­
ków — zatrudnię. — Os. Krakowia­
ków 22a/5, 6—7 .

g-30512

PRZYJMĘ chałupnictwo. — Oferty
28736 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RENCISTKĘ, emerytkę — przyjmę do
magla. Tel. 47-41-80.

g-29342

KRAWCOWĄ — zatrudnię — Tel.
12-84-16, 12—16.

g-29862
PRACOWNIKÓW — przyjmie warsz­
tat, ul Mała Góra 65.

g-29693

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNY, kawaler, lat 28, 181,
wykształcenie średnie, bez nałogów,
pogodny, uczciwy, wierzący, zarad­
ny. wszechstronne zaintęresowania-
nia — pozna pannę o podobnych wa­
lorach, powyżej 165 cm, do lat 25. —

Cel matrymonialny. — Oferty 29003
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

AMERYKANIN, lat 34 — poszukuje
pani, ładnej, z wyższym wykształce­
niem, niepalącej, lat 20—26. znającej
j. angielski. Cel matrymonialny. —

Oferty w języku angielskim, zdjęcie,
nr telefonu — 29211 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WARTOŚCIOWY, pięćdziesięcioletni,
pracujący zawodowo, abstynent, wła­
sny dom poza Krakowem — pozna
uczciwą panią, z dzieckiem, do lat
43. możliwość ślubu kościelnego. Cel
matrymonialny. Oferty 29736 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

AUSTRIACY — poślubią Polki. „Ma­
rzenie”, Sosnowiec, skrytka 179.

g-27923

KUPNO

WANNĘ 100, 110, nową — kupię. —

Tel. 33-64-12, g-29092
PIJAWKI lekarskie — kupię. — Tel.
37-38-87. g-29325
OBRAZY wybitnych malarzy — ku­
pię. — Oferty 29324 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OBORNIK kurzy z fermy niosek —

kuplę. Tel. 11 -73-65.
g-29587

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM telewizor -kolorowy, ku­
chenkę mikrofalową i robot kuchen­
ny — Gawriłow — al. Dygasińskie­
go 42. g-27946
NAMIOT — sprzedam. Tel. 34-08-40.

g-29152
SPRZEDAM silnik Poloneza, po re­
moncie. — Tel. grzecznościowy
78-24-23. g-29542

mazda 323 — sprzedam — Tel.
33-02-98. g-29663
CHARTA angielskiego — sprzedam.
Prochowa 11/2, wieczorem.

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną „Mar­
tin Monroe” — sprzedam. — Tel.
43-26-27. g-28733
RUBIN 714 p, Neptun 453 — używa­
ne, Elektron 232 D — nowy — sprze­
dam. Tel. 12-08-08.

SPRZEDAM parkiet dębowy — wy­
schnięty. Zubrzyca Górna 247, woj.
nowosądeckie. g-29328
MŁOT udarowy, piec gazowy —

sprzedam. Oferty 29546 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TELEWIZOR czarno-biały oraz suk­
nię ślubną — sprzedam Tel. 44-73-45.

g-29403
jiimiimmiiiiiiiiiiiiuimiimmit
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g Nowo otwarty komis ~

Audio-video-

-komputerowy
NOWA HUTA

os. Niepodległości 3

(pawilon)
Zapraszamy! Tel. 48-00-68 S

E g-29361 E

■uiiiiiimiiisiiiiiiiiiiiimiiiuiiiiiM
PAWILON gastronomiczny, w cen­
trum Krakowa — sprzedam. — Tel
66-49-76, wieczorem.

SPRZEDAM nowego Poloneza 1500.
Tel. 55-45-19, 18—20.

TELEWIZOR Elektron C — 275 Di —

nowy, radziecki — sprzedam. — Tel.
34-51-77, 17—19.

TELEWIZOR Sony, 27 cali, japoński,
nowy — sprzedam. — Oferty 29622
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWIOR radziecki — sprzedam. —

Oferty 29719 „Prasa” Kraków, nWiśl-
na 2.

125 P, 1985 sprzedam. Teligi 23/81
g-29725

ORGANY Casio — sprzedam. — Tel.
33-94-15. g-29544

ELEKTRON, nowy, z japońskim ki­
neskopem — okazyjnie sprzedam. —

Ul. Manifestu Lipcowego 28 / 2, 16—20.
g-29603

RADMOR kolumny, piec mikrofalo­
wy — sprzedam. Tel. 33 -39-22, pok. 222 .

g-29606

LOKALE

ZAMIENIĘ 3 pokoje, os. Zielone na
2 oddzielne mieszkania. Tel. 44-01-38,
wiec? m. g-30659
ZAF -4, Now.y Beiżanów —

n; t‘ i dwupokojowe miesz-
k być stare budownictwo).
Gf ■ .Prasa” Kraków, Wiśl­
na

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, parter,
Kraków, Pstrowskiego — na więk­
sze. — Oferty 28729 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pracowni ceramicznej
(wydzierżawię, wejdę w spółkę). —

Tel. 22-20-11, wewn. 151, wieczorem.
g-28702

ZAMIENIĘ dwupokojowe. duże mie­
szkanie superkomfortowe — na dwa
małe pokoje — Bieżanów, Telimeny
17/45, po 17. g-29137

ZAMIENIĘ M-2. 34 m2, własnościowe
— na większe, spółdzielcze lub kwa­
terunkowe. Prokocim, ul. Ściegienne­
go 70/95. g-29124

GARSONIERĘ własnościową, super-
komfortową, w śródmieściu — zamie­
nię na większe. Teł. 34-20-02.

POSZUKUJĘ lokalu na cichą działal­
ność produkcyjną. Tel. 43-53-03, po 20

MIESZKANIE dwupokojowe — lub
trzypokojowe, w Nowej Hucie — ku­
pię. — Oferty z ceną 29540 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe, „Lo­
cum”, superkomofrtowe, dwupoko­
jowe, centrum Krowodrzy — sprze­
dam. Oferty 29324 „Prasa’’ Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania dwupokojo-
wego, na 2—3 lata. Oferty 29287 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WROCŁAW! Trzypokojowe, własno­
ściowe. 64 ms, telefon — zamienię na

podobne, w Krakowie Wrocław, tel.
56-75-13. g-29286
RUDA Śląska k / Katowic! 2-poko-
jowe z kuchnią, superkomfortowe. z

telefonem — zamienię na podobne,
w Krakowie. Kraków, tel. 55 -07-09.

g-29406

OPIEKĘ oferuję za mieszkanie. Ofer­
ty 29190 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RADOM—M-2,30m!,Ip. — za­
mienię na Kraków. Kraków — tel.
44-74-34, wieczorem.

PIĘKNY pokój, kuchnia, superkom­
fortowe — zamienię na stare budow­
nictwo, z telefonem Tel. 12-64-87.

M-3 — 2-pokojowe, II p.. z garażem
i telefonem, w Sułkowicach — za­
mienię na Kraków lub Myślenice —

albo inne propozycje Oferty 28104
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE — sprzedam strych.
Oferty 30139 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

CUDZOZIEMCOWI — wynajmą mie­
szkanie dwupokojowe, superkomfor­
towe, z telefonem, Kraków — Kro­
wodrza. Oferty 29740 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWIE spokojne studentki — poszu­
kują mieszkania. Tel. 34-41 -97, 16—20.

GARSONIERĘ, Nowa Huta — sprze­
dam. — Oferty 30004 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO wynajęcia pomieszczenie 1 garaż.
Oferty 30033 „Prasa” Kraków, Wiśl­
naŁ

STUDENT Z Egiptu — pilnie wynaj-
mie mieszkanie 2—3 -pokojowe, ume­
blowane z telefonem, w pobliżu cen­
trum. Poważne oferty 30003 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ, X p. — zamienię na

2-pokojowe z kuchnią, łazienką (na
Salwatorze lub w pobliżu ul. Królo­
wej Jadwigi). Oferty 30014 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę. — Tel. 55 -45-19,
(18—20). g-30039

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 1 włas­
nościową garsonierę — na trzy poko­
je. — Tel. 55-45-19, 18—20.

OBCOKRAJOWCOWI — wynajmą
mieszkanie M-3, z telefonem. — Tel.
12-56-82. g-29649
ZAMIENIĘ dwa pokoje,

’ superkom­
fortowe, jasna kuchnia (dozorców-
ka). dzielnica Krowodrza — na po­
kój z kuchnią lub garsonierą — lo­
katorskie. Warunki korzystne. Ofer­
ty 29702 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ cztery pokoje, kuchnia —

Krowodrza — na dwa oddzielne. Tel.
12-54-21 . g-29733

POSZUKUJĘ garsoniery na rok lub
dłużej. Warunki płatności do uzgod­
nienia. — Oferty 29691 „prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M-3 —.umeblowane — do wynajęcia
na rok, Czynsz płatny z góry. Tel.
43-61-35. 19—21 .

ZAMIENIĘ loka! 14 ma, w centrum
Krakowa - na większy. — Oferty
29753 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ lokal, w centrum Krakowa. —

Oferty 29686 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POWRACAJĄCY — zamieni super-
komfortową garsonierą (Kozłówek)
— na większe. Oferty 29659 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SZUKAM mieszkania do wynajęcia.
Tel. 33-51-20, wieczorem.

GARSONIERĘ - kupię. Oferty 23841
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSIADAM 2 lokale 80 | "«l ml -

granice Krakowa. Wydzierżawią fir­
mie polonijnej. Oferty 29507 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierą —

w Dąbiu — zamienią na Bronowice
lub Salwator. Oferty 26872 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

POMIESZCZENIA na magazyn — po­
szukuję. 'Oferty 29864 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ uzbrojoną parcelę, Nie­
połomice — na mieszkanie. Wado­
wice. — Oferty 30038 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM nowy dom 1 budynek
gospodarczy, gaz, telefon, działka 83 a,
15 km na południe od Krakowa, —

Oferty 89762 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KOMFORTOWY domek jednorodzin­
ny, w Krzeszowicach — sprzedam —

Oferty 29474 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ działką budowlaną, w Kra­
kowie. — Oferty 27915 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

USŁUGI

ANTENY RTV instaluję — Jachowicz
- tel 37-51-26. 17—20.

VIDEO — śluby, wydarzenia rodzin­
ne filmy reklamowe i instruktażowe
zgłoszenia: „Agema", tel. 34-25-02.

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
- Żurek, tel. 47-33-74.

ELbox — Video. Przestrajanie tele­
wizorów na Secam/Pal. Tel. 33 -53-46

od poniedziałku do czwartku -

9—13. — Przerwa urlopowa 25. VII -

15 VIII. g-28026

I
J ZAKŁAD ODZIEŻOWY

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „UNIPROD”
w Kałuszynie, woj. siedleckie

zatrudni zaraz |
szwaczki z praktyką

Praca w akordzie zapewniająca wysokie zarobki E

K Gwarantujemy zakwaterowanie dla osób samotnych, w nowo $
3 wybudowanym własnym hotelu pracowniczym.

Z Zgłoszenia prosimy kierować: Przedsiębiorstwo Zagraniczne
jg „UNIPROD”. ul. Warszawska l. 05-310 Kałuszyn, tel. 767-04. g

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
/

ul. Stoczniowców 1

zatrudni zaraz
■ kierownika działu zaopatrzenia
■ z-cę kierownika działu zaopatrzenia
■ kierownika działu ekonomicznego

Warunki pracy do omówienia.

Informacji udziela Dział Kadr, teł. 55-16-00.

■iiiiniiiniiiiimainaiiiiiiiiiiiiHiiiiiiniiiniimiiiiiiiiiiiiiiKaiiiiniiiiiiin
MŁODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „JUVENTA”

g
**

w Krakowie £

I pilnie zatrudni
= kierowcę
fi z uprawnieniami do prowadzenia ciągnica C-330 z przyczepą

”

E- Zgłoś zenia należy kierować: Kraków, ul. Żytnia 5, telefon S
S 11-49-39. K-7319 E
5 ■"
uniiniHiHuiłniiiinuuiniiHiHiiuiHiMiiiiHiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiniu

CYKLINOWANIE, lakierowanie -

Marek, tel. 48-48-03 . g-26834

ODSTĄPIĘ lokal użytkowy lub inne
propozycje — Oferty 29117 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE

NIEZAWODNIE, bezpiecznie, tanio —

okolicznościowa lub stała opieka nad
dziećmi w Twoim domu. — Agencja,
tel. 22-69-15. 9—12 .

GRYSY, boazerie — oferuje sklep. —

Wnęk, Wieliczka, ul. Sienkiewicza.

ZAMIENIĘ Fiata 126 p. 1988 - na Po­
loneza lub Skodę 1983. 1984. — Oferty
29752 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

GABINET Psychologiczny - odzwy­
czajanie od palenia, bóle głowy, ner­
wice. porady. Leczenie hipnozą. Ka­
zimierz Sedlak. tel 21-22-08 .
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W tym roku droga na Prądniku
-

WKRAKOWIE

Na razie jedna jezdnia
będę pień iądze—powstanie druga

■■

KAŻDY wie, jak skomplikowa­
na jest komunikacja w rejonie

'

Prądnika Czerwonego. Do cmen­
tarza w Batowicach możną do­
jechać wąskimi uliczkami, • np
Majora lub z drugiej strony 29
Listopada i Powstańców; Od kil­
ku lat budowany jest fragment
drogi, który w przyszłości połą­
czy ulice Srebrnych Orłów z ul
Strzelców. Inwestycja nie miała

jednak szczęścia. Kilkakrotnie
była wstrzymana, bo albo bra-

W czerwcu krakowianie

wprowadzili się do 456

nowych mieszkań

W PIERWSZYM półroczu kra­
kowscy budowlani wykonali 35,7
proc, rocznego planu budownic­
twa mieszkaniowego. Stawia to
nas nieco powyżej średniej kra­
jowej. W czerwcu przekazano do
zagospodarowania 12 budynków
z 456 mieszkaniami Wynik ten

pozwolił na przekroczenie planu
aż o 142 mieszkania.

W III kwartale ma zostać od­
danych do użytku 12 budynków
z 533 mieszkaniami oraz kilka o-

biektów oświatowych, w tym m.

in. bardzo oczekiwana szkoła w

Kurdwanowie, gdzie ma się od­
być tegoroczna inauguracja roku
szkolnego. Generalnym wykonaw­
cą tej budowy jest Krakowskie
.Przedsiębiorstwo Budowlane.

Stan zaawansowania wszyst-
■kich budów pozwala przypusz­

czać, że plan roczny zostanie wy­
konany. Główną troską jest te­
raz przygotowanie tzw. stanów
zerowych budynków, które ma­
ją być zasiedlone w roku przy­
szłym. Po raz pierwszy od dłuż­
szego czasu plan przekracza 3 tys.
mieszkań. Konkretnie wynosi
3200. (ms)

kowało pieniędzy albo protesto­
wali mieszkańcy, że przebiega
zbyt blisko zabudowań.

Droga ta w przyszłości będzie
arterią dwujezdniową, połączona
w rejonie cmentarza Batowickie-

go z ul Srebrnych Orłów (tak­
że 2 jezdnie). Z braku funduszy
robi się tymczasowo jedną jez­
dnię 7-metrową (o dwóch pasach
ruchu) oraz chodnik. Wszystko
jest jednak przygotowane do u-

łożenia drugiej, również szerokiej
jezdni, z pasem pośrodku po któ­
rym w przyszłości jeździł będzie
tramwaj. Wybudowany już sze­
roki most nad potokiem pomieści
dwie jezdnie, tramwaj oraz chod­
niki.

W pierwszych dniach lipca za­
kończone zostały wszystkie pra­
ce związane z uzbrojeniem tego
terenu. Rozpoczęto roboty przy
nawierzchni. Generalnym wyko­
nawcą jest Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych.
Prace koncentrują się obecnie
na skrzyżowaniu ulic Strzelców
i Dobrego Pasterza Będzie tu

jednopoziomowe skrzyżowanie w

kształcie elipsy z sygnalizacją
świetlną. Obowiązywać tu będzie
ruch jak na rondzie.

Według zapowiedzi wykonaw­
ców na skrzyżowaniu w paździer­
niku zostanie położona nawierz
chnia, a od listopada odbywać
się będ;.'a normalny ruch! (ms)
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70 OSÓB od 28 czerwca do
dnia dzisiejszego spędzałp wczasy
w ogródkach działkowych przy
ul. Makowskiego 1. Ten wypo­
czynek seniorom zorganizował
Polski Komitet Pomocy Społccz-
■■isiKiiiiiiiiiiiiikiiiiiaiicimiiiiiim
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Przegląd wydawniczy
W DNIACH 17—22 lipca 1988 r„

odbędzie się kolejny „Ogólnopol­
ski Przegląd Nowości Wydawni­
czych Miesiąca”. Wystawa czynna
w godz. 12—18 (w niedzielę ód 10
do 14) w Krakowskim Domu Kul­
tury, Rynek Główny 27.

r...S

Fot. Jacek Bednarczyk

Znikają kamery, radia, odzież NOTES REPORTERA

nej Zarząd Dzielnicowy Śród­
mieście, wspólnie z Zarządem O-
gródków Działkowych im. Stani­
sława Wyspiańskiego.

Na zakończenie turnusu każdy
uczestnik wypoczynku na dział­
kach otrzymał od działkowiczów
naręcze kwiatów, były ciastka i
herbata przygotowana po raz

pierwszy na studziennej, prawie
źródlanej wodzie (studnię głębi­
nową przygotowali działkowicze),
a czas umilała orkiestra działko­
wa (wszyscy jej członkowie są
członkami PKPS).

„Wypoczynek był wspaniały,
uczestniczę w nim już chyba 6
raz. Na działkach przebywamy
od rana do późnego popołudnia.
Mamy tu śniadanie, obiad i pod­
wieczorek z baru na Prądnickiej"
— mówi jedna z uczestniczek.
„Te chwile spędzone na dział­
kach pozwalają zapomnieć o

samotności, a teraz trzeba bę­
dzie wrócić do czterech ścian”
— dodaje inna.

Seniorzy bawili się wspaniale.
Mają nadzieję, że znów spotkają
się na działkach przy ul. Makow­
skiego, bo przecież nie stać ich
na to, aby zafundować sobie wy­
jazd za miasto, a przecież odpo­
czynek też im się należy, (dag)

KAŻDA klatka bloku przy ul.
Meissnera 6 ma swojego ptaka...

Fot. St. Makarewicz
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Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:

▲ Od dłuższego czasu brak
oświetlenia ulicznego przy ul. No­
wosądeckiej 15.

▲ W dalszym ciągu przy ul.
Kamiennej na chodnikach leżą
śmieci. Pisaliśmy o tym, inter-
wieniowaliśmy kilka razy tele­
fonicznie, ale jak widać MPO
bawi się z nami -ciuciubabkę.

A Pół smalcu produkowanego
przez zakłady w Tarnowie trze
ba wyrzucić. Pakowany jest w

papier, z którego cała farba z

nadruków przenika do środka.
(tes)

Siadem naszych publikacji
PO opublikowaniu notatki pt.

„Ale zabawa” (30. 06), zgłosili się do
nas panowie z krytykowanej przez
nas ekipy MPK.

Członkowie brygady pana Rze­
peckiego przedstawili nieco inną
niż napisaliśmy wersję wydarzeń
i wyjaśnili, że padające obok ich
wozu butelki i inne przedmioty,
wyrzucane są najczęściej z okien
sąsiednich domów, (sw)

Sezon turystyczny i złodziejski
ZE STOJĄCEGO przy ul. Mal-

szewskiego „opla” włamywacz
ukradł kamerę video z magneto­
widem, aparat fotograficzny
„Minolta”, lampę błyskową, dwie
kurtki skórzane oraz kasety vi-
deo.

Z „Lancii” parkującej przy ul.
Powiśle zniknęła kamera „Pana­
sonic”, radiomagnetofon i gar­
deroba. Łączna suma strat za­
myka się w kwocie prawie 4 mi­
lionów złotych.

850 tys. zł stracił kierowca
„Żuka”, który niefrasobliwie po­
zostawił tę dużą sumę pieniędzy
W kabinie samochodu zaparko­
wanego przy ulicy Swobody.

Na 7,5 min zł określono śtra

ty duńskich turystów po ogra­
bieniu ich autokaru, na 600 tys.
zł obliczył swe straty właściciel
dużego „fiata”, z którego skra­
dziono kilka bel materiału.

To tylko garść przykładów z

astatnich trzech tygodni — wraz

z początkiem sezonu wakacyjne­
go wyraźnie zwiększyła się licz­
ba włamań i kradzieży samocho­
dowych. Kpt. Adam Perlik z Wy­
działu Kryminalnego WUSW w

W
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Krakowie twierdzi, że najłatwiej
stracić samochód lub rzeczy w

nim pozostawione na terenie
Podgórza, a dokładniej ulic; Ko­
mandosów, Spółdzielców, Hele­
ny, Teligi, Kurczaba, Wysłou­
chów. Najmniej samochodowych
przestępstw notują milicyjne sta­
tystyki w Nowej Hucie, choć i
tutaj są rejony niebezpieczne:
os. Piastów, Teatralne, Strusia,
Na Skarpie i Dywizjonu 303.

Słabe fabryczne zabezpieczenie
samochodów, mała liczba garaży
i strzeżonych parkingów to głów­
ne przyczyny masowych włamań
i kradzieży. Jak się im przeciw­
stawić? Warto chyba wziąć wzór
z warszawskich komitetów osie­
dlowych, które na ogrodzonych
miejscach do parkowania zorga­
nizowały dyżury właściciel) sa­
mochodów. Milicjanci radzą ró-
nież nie zostawiać pojazdów w

miejscach nie oświetlonych, za­
bierać z sobą cenne przedmioty
i oczywiście stosować „Auto-
alarm”. W innym przypadku
trzeba się liczyć ze smutnymi
wynikami „pracy” włamywacza...

(suł)

OD ponad miesiąca dużych
rozmiarów dziura w jezdni stra­
szy kierowców i pieszych przy
ul. Teligi, w miejscu gdzie znaj­
duje się pętla końcowa autobu­
sów pośpiesznych linii D. Ponie­
waż drogowcy nie przejmują się
pułapką, tymczasowo pętlę prze­
niesiono na końcówkę linii C i
173.

#

O MAŁEJ operatywności służb
technicznych Rejonu Energetycz­
nego. w Podgórzu może świad­
czyć fakt nienaprawienia zdewa­
stowanych przez samochody od
ponad pół roku masztów oświe­
tlenia ulicznego na skrzyżowa­
niach ul. Wielickiej z Medyczną
i Wlotową.

ZABYTKOWY park w Proko­
cimiu straszy swym wyglądem.
Zaniedbania są wielkie, a wy­
gląda na to, że Dyrekcja Ziele­
ni nie przejmuje się tym wcale.
W podobnym stanie znajduje się

u wejścia dr> parku ogródek jor­
danowski, z zepsutymi huśtaw­
kami, zjeżdżalniami, karuzelami
i drabinkami.

(ja)

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — „DOM POLONII”, Rynek

Gł. 14 — Koncert kameralny z cy­
klu WIECZORNE

Wykonawcy:
Robert Kabara — skrzypce, Bogu­
miła Michałek — fortepian, Doro­
tą Imiełowska — wiolonczela, Ma­
riola Cieńiawa — fortepian, Zyg­
munt Józefczak — recytacje i Bo­
gusław Schller — prowadzenie.
Wstęp wolny.

* 21.30 — KDK, Rynek Gł. 27,
Dziedziniec — Spektakl Teatru
SNÓW z Gdańska. Powtórzenie
mektaklu w dn. 16 i 17 lipca br.
W SOBOTĘ:

* 9—11 — NCK, pl. Centralny —

TELEFERIE. W godz. 9—20 —

Amerykańska wystawa ekologicz­
na „Ratujcie nasze powietrze!
Ratujcie ńaszą wodę!” oraz wysta­
wa fotograficzna „Z klubowego
archiwum”. Również w niedzielę
17 bm.

* 10 — MDK im. Korczaka, os.

Zgody 13 — Podziwiamy prace pla­
styczne krakowskich artystów —

wyjście do galerii. Godz. 11 — Ki­
no wakacyjne — bajki dla naj­
młodszych.

*17—DDK „Dworek Biało-

SERENADY.
Trio fortepianowe;

prądnicki” — ul. Papiernicza 2 —

EASY RIDER. Wstęp bezpłatny.
A POZA TYM:

„DOM POLONII” — Galeria „Ja­
skółka”, Rynek Gł. 14, zaprasza na

kolejną wystawę: „JUDAICA” —

parochety Danuty Ireny Przybyl­
skiej i zabytki judaistyczne wypo­
życzone z Muzeum Historycznego
m. Krakowa i od osoby prywatnej.
Wystawa czynna od 16 do 31 lip­
ca br. (codz. w godz. 14—18, w

sob. i niedz. 10—14). Wstęp wolny.
W poniedziałek 18 bm. — MDK

im. J. Korczaka, os. Zgody 13 —

o godz. 10.30 — Festiwal Piosenki ’

Kolonijnej dla dzieci starszych —

eliminacje.

BLISKO od roku działa w

Krakowie Oddział Stowarzy­
szenia „Zdrowy Człowiek”.
Członkiem zarządu, a zarazem

wiceprzewodniczącym Głów­
ne Komisji Rewizyjnej tego,
Stowarzyszenia jest Ryszard
Papież.

— Jaki jest cel Waszego
Stowarzyszenia?

— Chcemy uświadomić spo­
łeczeństwu, bo to już najwyż­
szy czas, że tryb życia oraz

sposób i rodzaj odżywiania
mają poważny wpływ na

zdrowie, aktywność j długo­
wieczność każdego człowieka.

— A jak zamierzacie to ó-
siągnąć?

— Poprzez zespolenie wy­
siłków naukowców, lekarzy,
producentów żywności i han­
dlu chcemy zwłaszcza w Kra­
kowie. gdzie zachwiana jest
równowaga ekologiczna, u-

dostępniać żywność wolną od

zanieczyszczeń oraz wzboga­
coną w potrzebne składniki.

— A konkretnie...
— Już w sierpniu urucha­

miamy Drzy ul. Brackiej sklep
z artykułami spożywczymi o

podwyższonej jakości, w tym
produktów Skawińskich Kon-

Wszystkie drogi prowadzą do zdrowia
centratów. Sądeckich Zakła­
dów Przemysłu Owocowo-

Warzywnego oraz Chleba wy­
piekanego z pełnego ziarna.
Do sklepu . sprowadzane będą
warzywa i owoce spoza woje-

z te-
eko-

metali
nawo-

wództwa krakowskiego
renów nie zagrożonych
logicznie, wolnych od
ciężkich, uprawianych
zami naturalnymi.

— Słyszałem też, że___
gu,jecie wynalazek dr ińż. Je­
rzego Wojciechowskiego —

konwerter etylenu Swing-
therm.

— Podjęliśmy współpracę z

Domem Handlowym PAN w

Krakowie, aby upowszechnić
wynalazek dr Jerzego Woj-

propa-

Ciechowskiego. Wymyślił on

urządzenie, pierwsze tego ty­
pu w skali światowej, stoso­
wane do likwidacji zanieczy­
szczeń gazowych w przemyśle
jak również może być ono u-

żyte w przechowalnictwie wa­
rzyw i owoców. Metoda dr
Wojciechowskiego znalazła u-

znanie i chroniona jest paten­
tami w kilkunastu krajach.
Dr Wojciechowski szkolił o-

statnio szwedzkich inżynie- •

rów w obsłudze tych urzą­
dzeń. Jest ono wielkości boj­
lera. proste w obsłudze (wy­
starczy włączyć do prądu i
nacisnąć guzik) — przewoźne
i produkowane w kilku wer­
sjach.

— Jakie jest jego działanie?
— Wiadomo, że w przecho­

walniach warzyw i owoców
produkty te wydzielają dużo
etylenu, ą ten.ma bardzo nie­
korzystny wpływ na ich ja­
kość, świeżość, a nawet smak.

Ap‘arat dra. Wojciechowskiego.
likwiduje ten etylen.

— Na zakończenie może coś
o samym Stowarzyszeniu
„Zdrowy Człowiek”.

— Jesteśmy jednym z kil­
kunastu oddziałów tego Sto­
warzyszenia Na czele kra­
kowskiego stoi prof. dr hab.
inż. Władysław Bieda. Sku­
piamy wielu ciekawych łudzi
m. in. jest u nas prof. Julian
Aleksandrowicz czy prof. Boh­
dan Lisowski. Mamy sieć klu­
bów przy domach kultury, u-

czelniach i klubach zakłado­
wych, gdzie organizujemy
prelekcje, odczyty czy degu­
stacje. w Skawinie przy DK

istnieje nasz klub, gdzie roz­
dzielamy dolomit dla działko-
więzów. Co ważne — nie je­
steśmy Stowarzyszeniem do­
towanym przez państwo.

— Życzę więc sukcesów.
Notował:

ADAM ZIEMIANIN
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Przed 80 laty
15 VII 1908 r.

„Nowa Reforma”
@ Główna wygrana losu

krakowskiego w kwocie 50
tysięcv koron na los nr

56.364, która została wyciąg­
nięta w dniu 2 stycznia b.r.
dotychczas nie- została podję­
tą. Podobny wypadek nie
zdarzył się od szeregu lat. Mo­
żliwe jest, że los ten uległ
zniszczeniu; podług ustawy,
jtżeli przez trzydzieści

1 a t wygrana nie zostanie po­
djęta — przechodzi na włas­
ność gminy.

„Nowa Reforma”

@ Jak wykazują zapiski
Krajowego Związku Turysty­
cznego. w bieżącym roku ba­
wiło dotychczas w Krakowie
w samej porze letniej 42 wy­
cieczki właściańskie i szkolne,
liczące ogółem 3.500 osób. Do
dnia 20 bm. zapowiedziane
zostało przybycie do Krakowa
jeszcze ośmiu wycieczek Na­
stępnie z powodu pory żniw
po wsiach napływ wycieczek
włościańskich ustanie zupeł­
nie, a wznów; się najpewniej
dopiero we wczesnej porze
jesiennej.

„Nowa Reforma”

W kinach posucha...
W CIĄGU pierwszych waka­

cyjnych tygodni kina wyraźnie
opustoszały. To naturalne już w

czasie letnich miesięcy zjawisko,
tłumaczyć można starym, w wię­
kszości znanym repertuarem.
Prawie wszystkie kina oferują
filmy grane w Krakowie już od
kilku miesięcy Nie sposób do
znudzenia oglądać „Pożegnania
z Afryką”, czy „Krokodyla Dun­
dee”. Repertuar jest więc ogra­
ny a o pełną salę na takich fil­
mach bywa trudno. Kino „Wol­
ność prezentuje ostatnio jedynie
powtórkowe filmy „Protectcr” i
„Dzika namiętność” Frekwencja
waha się w granicach 40—50
proc. Jedynie przedpremierowy
flim pt. „Harry Angel” zdołał
zapełnić całą salę. Podobna sy­
tuacja jest .w kinie „Warszawa”
— jedynie „Imię róży” cieszy się
większą popularnością. Nie ma

prawie wcale filmów dla mło­
dzieży a w Krakowie jest prze­
cież dużo kolonii i obozów. Przed­
południowe seanse świecą pust­
kami, np. w kinie „Wolność” na

seansie o godiz. 10 bywa po kil­
kanaście osób.

W sumie okazja dla krakowian
na uzupełnianie kinowych zale­
głości... (jol)

Komunikat MO
Wojewódzki Urząd Spraw We­

wnętrznych w Krakowie prowadzi
postępowanie w sprawie wypadku
drogowego, który wydarzył się 15
czerwca br., ok. godz. 13.50 na

przystanku tramwajowym przy
skrzyżowaniu ul. Ćwiklińskiej z ul.

Winiarskiego. Tramwaj linii „24”
potrącił starszego mężczyznę.
Świadkowie tego zdarzenia prosze­
ni są o skontaktowanie się z Wy­
działem Ruchu Drogowego WUSW
w Krakowie, ul. Mogilska 109, pok.
4 C lub 117 C, teł. 10-41 -20, 10-41-65.
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WICEDYREKTOR Muzeum Lalek z Drezna — Olaf Bernstengel
przy najstarszych lalkach wystawianych w Krakowie.

W OŚRODKU Informacji NRD
w Krakowie kolejna sensacja —

wystawa lalek teatralnych z

Państwowych Zbiofów Sztuki w

Dreźnie. Drezdeńskie zbiory po­
siadają prawie 10 tys. lalek te­
atralnych, począwszy od XVIII
w. m.in. marionetki pochodzące
z saksońskiego teatru, XIX- i
XX-wieczne pacynki. Lalkom
towarzyszą scenki teatralne, za­
stawki, afisze i programy. Z tym
niezwykłym pokazem przybyli
do Krakowa wicedyrektor Mu­
zeum Lalek Olaf Bernstengel, au­
torka oprawy plastycznej Su-
sanne Berthold i pracownik mu­
zeum, a zarazem lalkarz amator
Detlef Kamiński.

Możemy podziwiać na wysta­
wie „aktorów” tradycyjnych wę­
drownych teatrów, z którymi od
XVIII wieku wędrowały przez
Saksonię rodziny sławnych lal-

karzy wystawiających przedsta-
,,-------- t Błąznem,

, a także dr
Faustem, Augustem Mocnym i
Hrabiną Cosel. Wprowadzają nas

one w niezwykły świat ludowego
widowiska, które z czasem sta­
ło się samodzielnym gatunkiem
teatralnym, mających swe pra­
wowite miejsce. W NRD działa
17 państwowych teatrów lalek,

a ich próbkę mieliśmy okazję zo­
baczyć wczoraj na dziedzińcu ka­
mienicy przy ul. Stolarskiej 13.
Olaf Bernstengel i Detlef Ka­
miński przywieźli do Krakowa
widowisko variete, gdzie zabyt­
kowymi lalkami z lat dwudzie­
stych odgrywają typowy dla tych
czasów jarmarczny program. Zo­
stanie on odtworzony w sobotę
na Rynku Gł. o godz. 13, 14.30
i 16. (j.r.i

Fot. Jadwiga Rubiś

wienia z Kasprem
Śmiercią, Diabłem, ;



Na lotnisku w Pobiedniku
t

Wakacje z szybowcem i... komputerem

Kultura fizyczna w Krakowie pod zaborami (III)

Wiślani kąpielnicy

UCZESTNICY, grupka 20 osób, trwającego obecnie na lotnisku
Aeroklubu Krakowskiego w Pobiedniku kursu szybowcowego, mogą
się uważać za wybrańców losu. Eto zdobycia miejsca nie wystarczy
bowiem sarna chęć latania, trzeba jeszcze spełniać określone i ściśle

przestrzegane wymogi.
Warunków kwalifikacji jest

kilka, a należą do nich: uczęsz­
czanie do szkoły średniej, dobre

Adriana Krzyżanowska ze

swoim „Bocianem”. Przed star­
tem trzeba wszystko dokładnie
sprawdzić.

Kosę-

kolar-
juinio-

NEW BRITAEN; W swym
pierwszym występie podczas
zaoceanicznego tournee, pił­
karska reprezentacja Polski
wygrała z USA 2:0 (1:0). Obie
bramki zdobył Roman
cki. *

ODENSEE. Podczas
skich mistrzostw świata
rów, Polacy w wyścigu dru­
żynowym na 70 km zajęli
czwarte miejsce. Zwyciężyli
Włosi, przed ekipami CSRS i
ZSRR.

ALPE D’HUEZ. Nowym li­
derem kolarskiego wyścigu
Tour de France został Hiszpan
Fedro Delgado. Jak podkreśla­
ją komentatorzy agencyjni
wczorajszy 12 etap był jednym
z najtrudniejszych w historii

tej imprezy. Kolarze musieli
się wspiąć na szczyt Coł Glan-
don (1924 m npm), mieli do

pokonania 24 terpentyny, w

bardzo trudnych warunkach
atmosferycznych, przy silnym
wietrze.

SYDNEY. W turnieju o „Zło­
ty puchar” piłkarze Argenty­
ny przegrali z Australią 1:4.

•— Dosyć się z tobą cackałem. Wszystkim’
już dojadłeś swoim widokiem. Bierz łachy
i zjeżdżaj, świński ryju!

— Niech pan mnie nie trąca!
— Wcale cię nie trącam.
— Ale pan na mnie krzyczy...
— Znikaj! •

— Idę... Idę... Dziękuję panu...
Otwarły się i zamknęły jakieś drzwi. Kory­

tarze były już puste, jedynie kilka osób cze­
kało w słabo oświetlonym przedipokojiu.

Sylwetka Filipa wydzieliła się z długiej, za­
kurzonej perspektywy; był podobny do owa­
da, n.a oślep szukającego ucieczki.

Maigret, który spoglądał za nim przez pół­
otwarte drzwi, dojrzał na koniec, że tamten

idzie ku schodom
Mimo wszystko poczuł skurcz serca. Za­

mknął drzwi, podszedł do Torreince’a, który
stopniowo się rozluźniał, jak aktor wracający
do garderoby. Spostrzegł jednak; że Maigret
jest zatroskany i niespokojny.

— Myśli pan, że tamten go wykończy?
— Sądzę, że będzie próbował, ale mu się

to nie uda.
— Od razu pobiegnie do kogoś, gdzie spo­

dziewa się zdobyć morfinę.
— Na pewno.
— Wie pan dokąd?
— Do Blocha.
— Ionmuda?
— Zabroniłem mu i nie ośmieli się sprze­

ciwiać.
— Więc co?
— Nie wiem. Idę na Montmartre. Nasi wie­

dzą, gdzie mnie szukać. Ty zostaniesz na miej­
scu. Gdyby coś się stało, dzwoń do Picratfs.

— Czyli że dalej będę wcinał kanapki. Nie­
ważne. To zawsze lepiej, niż mordować się
z tym pedałem.

Maigret włożył płaszcz i kapelusz, wybrał
na biurku dwie ostygłe fajlki i wsadził je do
kieszeni.

Nim znalazł taksówkę, by pojechać na uli­
cę PigaMe, Wstąipił do Piwiarni Daufphine, wy-

wyniki w nauce, ukończenie
szkolenia teoretycznego oraz nie­
naganny stan zdrowia, który oce­
nia Specjalistyczna Komisja Lot­
niczo-Lekarska we Wrocławiu
Ten ostatni punkt jest bardzo
często przyczyną młodzieńczych
tragedii. Nawet drobny defekt
zdrowia wyklucza bowiem udział
W kursie, oznacza koniec marzeń
o lataniu.

20 tegorocznych kandydatów
na. szybowników ma te proble­
my już za sobą, szczęśliwie po­
konali wszystkie przeszkody, mo­
gą więc skoncentrować się na la­
taniu, które na Pobiedniku, jeśli
tylko dopisuje pogoda, wypełnia
bez reszty każdy dzień miesięcz­
nego pobytu.

Zajęcia rozpoczynają się już o

godz. 5 rano, a cisza nocna na

tym nietypowym obozie obowią­
zuje od godz. 20.30. W pierwszej
fazie szkolenia młodzi adepci
sportu szybowcowego wykonują
loty po prostej, ćwiczą zakręty,
lądowania w ściśle określonym
miejscu. Wszystko pod czujnym
nadzorem jednego z trzech in­
struktorów. Uczą się postępowa­
nia w sytuacjach awaryjnych, np.
w przypadku korkociągu. Dopie­
ro po opanowaniu tych elemen­
tów, wykonaniu treningowego
skoku ze spadochronem, mogą
przejść do lotów samodzielnych,
poprzedzających końcowy egza­
min. Jego zaliczenie jest równo­
znaczne ze zdobyciem stopnia
pilota szybowcowego III klasy,
niebieskiej odznaki z trzema
mewkami. Przedmiotów marzeń
i westchnień całej dwudziestki.

Uczeń Technikum Mechanicz­
nego PIOTR DOBOSZ trenował

początkowo lekkoatletykę, dopó­
ki całkowicie nie opanowała go
pasja. latania. A zaczęło się od
lotu samolotem na kolonię, któ­
ry do dziś wspomina jako cu­
downe przeżycie. „Na kurs szy­
bowcowy startowałem już w u-

biegłym roku — mówi. — ale
okazało się, że muszę

’

przejść
operację przepukliny. W końcu
uzyskałem zgodę lekarzy i do­
piąłem celu. Po maturze będę
próbował dostać się na Politech­
nikę Rzeszowską, gdzie można
zdobyć tytuł pilota komunikacyj­
nego. Na razie koresponduję z

towarzystwami lotniczymi i zbie­
ram wszystko, co dotyczy tej
dziedziny. W lataniu najtrudniej­
sze są początki, później to jedna
wielka frajda”.

Opinię Piotra potwierdza jedy­

f W KABARECIE
W I 6E0B6ES S1MEN0H

przekfad
Zofia Bystrzycka

pił kieliszek koniaku. Bół głowy minął, lecz

przeczuwał, że zafunduje sobie nowego kaca
na jutro rano.

ROZDZIAŁ 8
Nie było już w gabinecie zdjęć Arietty. Ną

ich miejsce powieszono fotografię dziewczy­
ny, mającej wykonywać ten sam numer, mo­
że w tejże sukni. Lecz Betty miała rację
twierdząc, że to zajęcie niełatwe. Ta była
wprawdzie młoda i pulchna, może ładna,
lecz nawet tutaj, w zastygłym ruchu, obna­
żania, wulgarna j bezwstydna. Jak na ob­
scenicznych pocztówkach lub malowidłach z

golianą, które się kiwają na jarmarcznych
budach.

Maigret pchnął już odemknięte drzwi. Jed­
na lampa oświetlała bar, druga paliła się w

głębi sali, tworząc pośrodku krąg cienia. Fred
_

w białym golfie wywiniętym pod brodą, w

okularach z grubą oprawą, czytał wieczorną
gazetę.

Ich mieszkanie było 'tak ciasne, że Alfonsi
z żoną w dzień traktowali kabaret jako pry­
watna jadalnię i salon. A W godzinach aiperi-
tifu, klienci, na ogół bliscy znajomi, wpadali
zapewne tu czasem, by wychylić kieliszek

przy barze.
Fred obejrzał znad okularów, wchodzącego

Maagreta, nie podniósł się z miejsca, podał
mu szeroka dłoń i gestem zaprosił, by usiadł.

na w całym 20-osobowym towa­
rzystwie dziewczyna, ADRIANA
KRZYŻANOWSKA z VIII LO.
„Początkowo czułam się bardzo
niewyraźnie, nie mogłam oswoić
się z wysokością. Ale teraz to mi­
nęło. W rodzinie lotnictwem i
astronomią interesuje się mój
ojciec i to właśnie on mnie do
tego wciągnął. Kiedyś chciałam
być stewardesą, obecnie marzy
mi się samodzielne latanie”.

Ilu z nich uda się zrealizować
marzenia o lataniu, karierze pi­
lota? Na razie wszyscy z ufno­
ścią patrzą w przyszłość i pilnie
trenują. Bez sprzeciwu podpo­
rządkowują się. rygorom, dyscy­
plinie obozowego życia. O odda­
waniu się błogiemu lenistwu nie
ma mowy. Na Pobiedniku zaw­
sze jest coś do roboty. Jeśli nie
ma lotów uczestnicy kursu po­
rządkują teren, zajmują się czy­
szczeniem, konserwacją szybow­
ców, dokonują drobnych napraw

Zresztą bez wzbijania się w po­
wietrze mogą zasiąść za sterami
szybowca, samolotu, odbyć długi
lot, a wszystko za sprawą kom­
putera Commodore 128 D, który
mają do dyspozycji. Zabawa zna­
komita, a przy okazji można się
wiele nauczyć.

Na koniec ciekawostka. Otóż
w środę 13 lipca Krzysztof Gaw­
lik wystartował do swego 13 lo­
tu, 13 tego dnia na szybowcu
numer 28/13. Lądowanie, szczę­
śliwe, nastąpiło punktualnie o

godz. 13.13. A Więc w sumie sześć
„trzynastek”, zbieg okoliczności
doprawdy niecodzienny.

(PP)

Pierwsza faza przygotowań do
lotu,
garu

Szybowiec „Pirat” z han-
wędruje na płytę lotniska.

Zdjęcia: Jacek Bednarczyk

Ze WZGLĘDÓW obyczajowych, w Krakowie jeszcze w latach trzy­
dziestych ubiegłego wieku, z kąpieli rzecznych i pływania korzystała
właściwie tylko płeć męska. Latem roku 1822 prasa krakowska infor­
mowała, iż „woda na Wiśle tak ścieplała, że po zachodzie słońca
mnóstwo kąpielników sprowadza”. Zaś w lipcu 1833 roku, iż .„upały
trwające ciągle tak ogrzały wodę na Wiśle, że codzień z rana i wie­
czór, do tysiąca kąpiących się naliczyć można”.

Pierwszą próbę zrewidowania
przesądów, zakazujących dziew­
czętom zażywania kąpieli rzecz­
nych, podjęła w Krakowie miej­
scowa prasa, która w sierpniu
1834 roku podkreślała: „Oby ro­
dzice i trudniący się wychowa­
niem dzieci ochmistrze mieli
wzgląd na to, że nie tylko chło­
piec, ale także przyszła małżon­
ka i matka, ta ostatnia może
więcej jeszcze, jeżeli nie chce
zwiędnąć za wcześnie, potrzebuje
dostatecznego wykształcenia sił
fizycznych i dobrego zdrowia i
że pływanie w zimnej wodzie jest
ku temu- najlepszym środkiem”!

Rzeczowy ton tego wystąpie­
nia z pewnością przyczynił się
do przełamywania uprzedzeń i

związanego z tym stopniowego
udziału kobiet w kąpielach rze­
cznych. Stąd już w lipcu 1835
roku ^zostały otwarte w Krako­
wie odpłatne „kąpiele wiślane w

łazienkach nakrytych z podłogą,
oddzielnie zamykanych, bezpiecz­
nych i wygodnych dla publiczno­
ści w liczbie 12, w połowie dla
kobiet, w drugiej dla mężczyzn”.
Wprawdzie szczupłość miejsca w

tych łazienkach nie pozwalała na'

pływanie w nich, to jednak ich
zaprowadzenie miało istotne zna­
czenie dla spopularyzowania ką­
pieli rzecznych, szczególnie wśród
kobiet.

Te zaś od owych kąpieli mo­
gły też odstraszać żyjące wtedy

,100 imprez dla wszystkich
PODCZAS najbliższego we­

ekendu krakowskie TKKF

proponuje:
W sobotę:
❖ bieg po

Kobierzyńska
zabawy rekreacyjne dla

dzieci i młodzieży .

— Park
Jordana, przy sadzawce —

godz. 11,
# otwarty turniej szacho­

wyoPucharLata—uLU-
gorek 1 — godz 16.

W niedzielę:
bieg po zdrowie — Park

Jordana (pawilon OSiR) —

godz. 8,
zabawy rekreacyjne dla

dzieci i młodzieży — Park
Jordana — godz. 11.

— Byłem pewny, że pan tu wróci — rzekł.
Nie wyjaśnił dlaczego, a Maigret nie pytał.

Skończył lekturę wiadomości o toczącym się
śledztwie, zdjął okulary, zagadnął:

— Co mam podać? Koniak?
Skierował się do baru, napełnił dwa kie­

liszki, po czym usiadł z westchnieniem saty­
sfakcji, jak człowiek zadowolony, że jeist u

siebie. Obaj słyszeli kroki nad głową.
— Pańska żona jest na górze?
— Właśnie daje lekcję nowej.
Maigret powstrzymał uśmiech, wyobrażając

sobie gruba Rozę, która demonstruje dziew­
czynie, jak należy się rozbierać seksownie.

— Pana to nie ciekawi? — zapytał Fred.

Komisarz wzruszył ramionami.
— To ładna mała, ma lepsze piersi od Ar-

letity i świeże ciało. Ale to jednak nie to.
■— Dlaczego chciał mi pan. wmówić, że mie­

wał stosunki z Arletta •jedynie tutaj, w kiu-
ctai?

Tamten nie bardzo się zmieszał.
— Sprawdzono już gospodarzy wyinajmowa-

nyeh pokoi? Zrobiłem to ze Względu na żo­
nę. To by jej niepotrzebnie sprawiło przy­
krość. Ciągle się boi, że któregoś dnia rzucę

ją dla młodszej.
— Rzuciłby ją pan dla Arletty?
Fred spojrzał otwarcie na Maigretai.
— Tak, gdyby tego ode mnie chciala.
— Zawróciła panu w głowie?
— Można to i tak nazwać. Miałem w ży­

ciu setki kobiet, nawet może z tysiąc. Ni­
gdy ich nie liczyłem. Ale takiej nie spot­
kałem.

— Zaproponował jej pan wspólne życie?
— Dałem jej do zrozumienia, że nie miał­

bym nic przeciwko temu i że ona nie

łaby na tym stratna.
— Nie chciała?
Fred odetchnął głęboko, spojrzał na

liszek pod światło, upił łyk alkoholu.

(C. d. nj ____

by-

kie-

(42)

w Wiśle... olbrzymie ryby! O tym-
niewyobrażalnym dziś zjawisku
donosiła prasa latem 1835 roku,
stwierdzając, że „od niejakiego
czasu w Wiśle pod Krakowem
poławiają rybacy prawie codzień
jesiotry nadzwyczajnej wielkoś­
ci. Niektóre z nich bowiem ważą
przeszło po 200 funtów. Innych
również niepospolitej wielkości
schwytano już więcej nad 30”!

Szkoła pływania oraz łazienki,
uruchomione latem 1838 roku na

Wiśle przez wspomnianego już
w poprzednim odcinku dra Lud­
wika Bierkowskiego, zapewne też

przyczyniły się do dalszego upo­
wszechnienia kąpieli rzecznych
w Krakowie Przekonuje o tym
miejscowa prasa, która w lipcu
1841 roku informowała, że „ty­
siące ludzi od rana do późnej
nocy używają kąpieli na Wiśle
Płeć żeńska ma wyznaczone miej­
sce na przeciwko przedmieścia
Zwierzyniec, gdzie nawet i ekwi-
paźe przywożą osoby, szukające

zdrowie —

51 — g’odz. 7,

ochłody X tak dokuczliwego
skwaru”.

Jak więc widać, latem 1841
roku z kąpieli wiślanych korzy­
stali masowo mieszkańcy Krako­
wa, bez względu na

zajmowaną pozycję
Nadto specjalnego podkreślenia
wymaga także fakt, iż wtedy
posiadały już osobne kąpielisko
otwarte na Wiśle krakowskie pa­
nie, które jeszcze kilka lat temu,
z powodów obyczajowych, w

ogóle stroniły od kąpieli rzecz­
nych!

Upowszechnienie się w Krako
wie tych kąpieli nie było jed­
nakże równoznaczne z dalszym
rozwojem pływania wśród tutej­
szej młodzieży. Dlatego też pod
koniec 1844 roku Senat rządzą-

płeć oraz

społeczną.

Nie siedź

wdomu
idźna

wycieczkę,

bile-
cena

48

pn.

(Dokończenie ze str. 1)
’ Paszkówka — Brzeźnica — po­

wrót koleją — 13 km wędrówki
czyli 13 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK Zbiórka
o godz. 7.45 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd o godz. 8.17),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Brzeźnicy — 72 zł.

NIEDZIELA, 17 MB.
• wycieczka nizinna pn. „ŁĘ­

CZYCKA LEGENDA” - prze­
jazd pociągiem do Łuczyc —

Pielgrzymowice — Wiktorowice
— Zastów — powrót koleją —

9 km spaceru czyli 9 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK Zbiórka o godz. 9.00 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 9.30),
ty do Łuczyc — 48; zł, oraz

biletu w drodze powrotnej
zł.

• wycieczka nizinna
„PRZEZ KOTLINĘ SANDO­
MIERSKĄ” — przejazd pocią­
giem do Brzeska Okocimia —

Kamieniec Łazy — Zalesie —

Poręba Spytkowska — Jasień
Brzeski — powrót koleją — 21
km wędrówki czyli 21 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK Zbiórka o godz. 6.50 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz. 7.23), bilety, wy­
cieczkowe (powrotne) do Brzeska
Okocimia — 144 zł oraz w dro­
dze powrotnej dopłata — 24 zł.

• wycieczka górska na trasie:
Pyzówka — Żeleźnica — Raba

Wyżna — przejazd w obie stro-

nj pociągiem — około 8 godzin
marszu — 19 punktów do Gór­
skiej Odznaki Turystycznej
PTTK Zbiórka o godz. 5.25 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz. 5.54), bilety wycie­
czkowe (powrotne) do stacji La­
sek — 288 zł.

Jeszcze raz serdecznie zapra­
szamy! (KAS)

cy Krakowa, uznając za koniecz­
ne, „aby młodzież szkolna jak
najliczniej naukę pływania po-

. bierała”, przyznał na ten cel od­
powiednie środki finansowe. Przy
czym zorganizowanie za nie pro­
jektowanej szkoły pływania od­
łożono jednak do roku 1846, w

którym, ze względu na określo­
ną sytuację polityczną w Kra­
kowie po rewolucji lutowej,' nie

przystąpiono już. do jej urucho­
mienia.

Z tych samych przyczyn, to

jest trudnej sytuacji politycznej
i społecznej, latem 1846 roku nie

działały również łazienki Bier­
kowskiego (nota bene naczelne­
go lekarza wojskowego w luto­
wej rewolucji krakowskiej), któ­
re rok temu „miewały codzień
od5zranado9wieczórpokil­
kaset używających kąpieli”. Nic
więc dziwnego chyba, że wobec
braku szkoły pływania i łazie­
nek, w Krakowie dość długo je_-
szcze „uprawiano pływanie tyl­
ko w skromnych rozmiarach.
Częściej ograniczano się do zwy­
kłej kąpieli w Wiśle. Naturalnie,
że nie było przy tym mowy ani
o plażowaniu, ani o wspólnej ką­
pieli mężczyzn z kobietami”!

RYSZARD WASZTYL

Stroje kąpielowe dla pań, lan­
sowane przez krakowski „Dzien­
nik Mód” z lipca 1874 roku.

Jesienna pogoda

sprzymierzeńcem gości
„WSTAWAJ j walcz. Nie od­

puszczaj. Strzelać, więcej strze­
lać. Do przodu. Bardziej zdecy­
dowanie” — pokrzykiwał z ławki

rezerwowych do swoich pod­
opiecznych, trener juniorów Hut­
nika Dariusz Maczuga podczas
wczorajszego meczu piłkarskiego
z Pogonią Siedlce. Beskutecznie.
Krakowianie, rywalizujący o

brązowy medal mistrzostw Pol­
ski, starali się jak mogli, z ser­
cem i ambicją walczyli do koń­
cowego gwizdka sędziego. Prze­
wagi nie potrafili jednak zdy­
skontować zdobyciem choćby
jednego gola. Zadanie utrudniała
im jesienna pogoda. P;n«-..kl
zimno, porywisty wiatr okazały
się sprzymierzeńcami gorzej te­
chnicznie wyszkolonych gości,
nastawionych na wywiezienie z

Krakowa remisu. Co im się zre­
sztą doskonale udało. Spotkanie
zakończyło się bowiem rezulta­
tem 0:0, satysfakcjonującym, w

obliczu niedzielnego rewanżu,
futbolistów Pogoni.

Oczywiście hutnicy nie stra­
cili jeszcze całkowicie szans. Mo­
gą realnie myśleć o trzeciej lo­
kacie, -ale pod warunkiem, że za­
grają dokładniej, a co najwa­
żniejsze skuteczniej niż wczoraj.

W czwartkowym meczu w

Hutniku zabrakło .najlepszego
gracza, lidera tej drużyny Miro­
sława Waligóry. Powodem

absencji nie była jednak kon­
tuzja. Waligóra przebywa na

zgrupowaniu w Zakopanem, z

zespołem seniorów i nie otrzy­
mał po prostu zwolnienia, (pp)

Pele za zmianami
EKS-król

futbolu, Pe­
le, przeby­
wający z O'
kazji tur­
nieju o zło­
ty puchar w

Australii
powiedział,

że w futbolu muszą nastąpić
zmiany jeśli chce on zachować
swą dominującą pozycję wśród

innych sportów. — „Sport po­
trzebuje pewnych zmian, u-

rozmaiceń zgodnie z duchem
czasu. Piłka nożna znajduje
się natomiast w zastoju Fut­
bol stał się grą zbyt defensyw­
ną i fizyczną. Moim zdaniem
zmiana przepisów na przykład
o „spalonym” doprowadziłaby
do uatrakcyjnienia piłkarskie­
go widowiska” — oświadczył
słynny Brazylijczyk.

''.


